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WSTEP

Dynamika przemian spolecznych, obserwowana we wspétczesnym $wie-
cie, dotyka swoimi skutkami wielu aspektéw otaczajacej rzeczywistosci. Szcze-
gblnie procesy obserwowane na przetomie XX i XXI wieku wywieraja niekwe-
stionowany wplyw na cztowieka i jego $rodowisko naturalne. Réznorodnos¢
probleméw poruszanych w tej ksigzce przybliza czytelnikowi zagadnienia
i wyzwania wspélczesnego swiata.

Prezentowana praca zbiorowa zawiera artykuly, ktére mimo zréznicowa-
nego stosunku autoréw do podejmowanych zagadnien, a takie pomimo réz-
nej formy wypowiedzi — od popularno-naukowej do $cisle naukowej — zostaly
napisane w przystepnej konwencji, zrozumialej dla szerokiego kregu czytelni-
kéw. Laczy je problematyka zasygnalizowana w tytule publikacji, ktérej celem
jest przedstawienie najwazniejszych wyzwan wspélczesnej ludzkosci.

Zachodzace na $wiecie zmiany na gruncie gospodarczym, politycznym,
ekonomicznym i spolecznym, ktére swym zasiggiem dotknely takze Polske,
oprécz korzysci przyniosly takie wiele negatywnych skutkéw spotecznych.
Do najwickszych probleméw, ktdre staja si¢ wyzwaniem dla wspdlczesne-
go spoleczeristwa, nalezy zaliczy¢: epidemie, przeludnienie, przestgpczo$é
zorganizowana, starzenie sie spoleczer'lstwa, zagrozenia ekologiczne i pog}q—
biajace si¢ kontrasty miedzy bardzo bogatymi a zyjacymi w ubdstwie. Wy-
mienione zjawiska nie dotykaja jedynie wybranych rejonéw geograficznych,
ale w mniejszym lub wigkszym nasileniu stajg si¢ zjawiskami globalnymi.
Ze wzgledu na ich powszechny zasi¢g konieczne sa skuteczne dzialania, keére
pozwola im w przysztosci zaradzic.

Rozwiaza¢ je moga ludzie, gdyz oni stanowig ich gléwne Zrédto. Proble-
moéw globalnych nie mozna usuwad za pomoca szybkich §rodkéw zaradezych,
regulacji prawnych ani politycznych, nie mozna ich rozwiazywa¢ takze jeden
po drugim, w izolacji od siebie. Potrzebna jest wspStpraca migdzynarodowa
i myslenie kategoriami globalnymi. A czas nagli, poniewaz wigkszo$¢ z nich
powoduje nieodwracalne skutki.

Polska noblistka Maria Skfodowska-Curie zacheca cztowieka do podej-
mowania wyzwan i do aktywnej postawy wobec probleméw, ktére spotyka



WSTEP

w zyciu, prostym stwierdzeniem: Niczego w Zyciu nie nalezy si¢ baé, nalezy to
tylko rozumiel. Dzigki temu moze nie od razu poprawimy sytuacj¢ na $wiecie,
ale wplyniemy na najblizsze otoczenie.

Zaprezentowane teksty zostaly podzielone na siedem rozdziatéw. Publi-
kacje poprzedza Wstep, a nastgpnie w rozdziale I pod tytutem Mistrz Wincen-
ty jako pre-personalista? Perspektywa ,bardzo ludzka” z Kroniki polskiej Win-
centego Kadtubka — wyzwanie interpretacyjne zostal opracowany przez Anng
Lozowska-Patynowska. W artykule autorka zaprezentowala jedng z mozli-
wych, interdyscyplinarnych interpretacji Kroniki polskiej Mistrza Wincentego,
uwzgledniajac zaréwno historyczne metody pracy ze zrédlem, jak i literatu-
roznawczy aparat badawczy. Nowoczesna odstona sredniowiecznej kroniki
z perspektywy personalnej widoczna jest przede wszystkim w prezentacji wi-
zerunku ksigcia Kazimierza Sprawiedliwego, prawdopodobnego protektora
Mistrza Wincentego, ale i w innych fragmentach dziela. Uwidacznia si¢ ona
takze w moralizatorsko-dydaktycznym spojrzeniu kronikarza na cztowieka
i relacje miedzyludzkie. Gleboka religijnos¢ Mistrza Wincentego, pdzniej-
szego biskupa krakowskiego, podbudowana gruntowna znajomoscia Pisma
Swictego doskonale widoczna w utworze, tym bardziej wspiera ukierunkowa-
na personalnie interpretacje tego tekstu.

W nastgpnym rozdziale Janusz Kawa pochylit sie nad tematem Mowa cia-
ta w procesie mediacji. Autor zawart w nim solidne argumenty merytoryczne,
ktére zapewne postuza do zainicjowania waznej dyskusji wokét problematyki
mowy ciata w procesie mediacji. Autor przedstawit sposéb komunikowania
si¢ w mediacji za pomocg mowy ciala, funkcje zachowan niewerbalnych oraz
interpretacje zachowan cztowieka w mediagji.

Rozdziat IIT autorstwa Martyny Bieniek pod tytutem Metafora ,surowe-
g0 ojca” wedtug G. Lakoffa jako element tozsamosci amerykariskiej odnosi sig
do zagadnienia tozsamo$ci Amerykanéw w oparciu o ich model wychowania,
ktéry ma wplyw na pézniejsze decyzje polityczne oraz te dotyczace dorostego
zycia. W artykule zostaly przedstawione te powiazania w oparciu o metafore

»surowego ojca” stworzong przez prof. G. Lakoffa.

W kolejnym rozdziale Adama Warchota pod tytulem. 7he linguistic
worldview revisited: A Conceptual Metaphor Theory approach to John Henry
Newman'’s idea of university” [Jezykowy obraz $wiata w nowym ujeciu: po-
dejscie teorii metafory konceptualnej do wizji uniwersytetu Johna Hen-
ry’ego Newmana] autor, na podstawie dziela Johna Henry’ego Newmana
pt. The Idea of a University [Wizja uniwersytetu] (1858), dokonuje anali-
zy jego dyskursu na temat wplywu i charakteru edukacji uniwersyteckiej



w perspektywie teorii jezykowego obrazu $wiata wedtug Jerzego Bartmiriskie-
go (2009a, b).

W rozdziale V Aleksandra Wojnarowska pod tytutem Tendencje do in-
ternacjonalizacji we wspdlezesnej bulgarskiej i stowackiej terminologii z zakresu
okulistyki koncentruje si¢ na synchronicznym opisie terminéw okulistycznych,
faczac terminologie ze zjawiskiem internacjonalizacji na gruncie dwéch jezy-
kéw stowianskich. Terminy medyczne zostaly zaczerpnigte z jezykéw klasycz-
nych badz na nich bazuja. Artykul ilustruje procesy stowotwoéreze, wskazujac
na tendencj¢ do umiedzynarodowienia. Jest to mozliwe poprzez wzajemne 1a-
czenie si¢ obcych jezykowi bulgarskiemu i stowackiemu strukeur, ktére moga
generowaé nowe znaczenia lub utrwalad juz te zarejestrowane.

W nastgpnym rozdziale VI Magdalena Gadamska-Kyrcz, Marta Luber,
Marta Skoczylas pod tytutem Rodzice wobec wychowania dzieci i miodziezy
w dobie Internetu opisuja mlode osoby, ktére spedzaja w wirtualnej przestrze-
ni wiele czasu. W sieci znalez¢é mozna zaréwno takie tresci, ktére moga stuzy¢
rozwojowi, jak i te, mogace mu szkodzi¢. Autorki artykutu podjely niezmier-
nie istotny i aktualny temat dotyczacy rodzicéw wobec wychowania dzieci
i mlodziezy w dobie Internetu.

W ostatnim rozdziale VII Monika Wojtkowiak pod tytutem Wybrane po-
trzeby profilaktyki zjawisk zwigzanych ze srodowiskiem Internetu w odniesieniu
do dzieci i miodziezy pochyla si¢ nad rola Internetu, ktéry traktowaé¢ mozna
juz nie tylko jako narzedzie pracy, ale jako szeroko pojete srodowisko funkcjo-
nowania. Szczegdlna grupa uzytkownikéw sa ludzie miodzi. Celem artykutu
jest zarysowanie potrzeb profilaktycznych zwiazanych ze $rodowiskiem Inter-
netu w trzech obszarach potencjalnych zagrozeri (naduzy¢ ze strony réwiesni-
kéw i 0séb dorostych, informacji, cyberuzaleznien).

Tym wlasnie wyzwaniom i zagadnieniom wspdlczesnego $wiata po-
$wigcona jest niniejsza publikacja. Teksty w niej zawarte prezentuja rézne
perspektywy: filozoficzne, socjologiczne, prawne, historyczne, pedagogiczne,
niemniej jednak wszystkie one dotykaja wyzwan wspélczesnego $wiata oraz
skutkéw, jakie niosa one dla wspélczesnego cztowieka. Wielostronny oglad
omawianych tu spraw, w szczegdlnosci zwigzkéw i zaleznosci, korelacji w dys-
kursie naukowym, w wyjatkowy sposéb sprzyja poznaniu réznorodnych po-
gladéw naukowych, ktdre inspiruja do nowych poszukiwan, szerszych badan,
dyskusji oraz, co szczegélnie istotne, do zastosowari praktycznych dla dobra
ogdtu.

Autorzy zawarli w niej przekonujace argumenty merytoryczne i zainicjo-

wali wazng dyskusj¢ wokot problematyki wyzwan wspoltczesnego $wiata na
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kanwie réznych dyscyplin nauki. Recenzenci artykutéw potwierdzaja dobra
znajomos$¢ analizowanych zagadnien przez autoréw tekstow.

Wyrazam nadzieje, iz lektura niniejszej ksiazki przyczyni si¢ do lepszego
poznania relacji migdzyludzkich i wyzwan wspélczesnego swiata.

Redaktor pragnie serdecznie podzigkowaé Recenzentom poszczegdlnych
artykuléw: prof. dr. hab. Henrykowi Kardeli, prof. nadzw. dr hab. Agniesz-
ce Teterycz-Puzio, prof. nadzw. dr hab. Piotrowi T. Nowakowskiemu, prof.
nadzw. dr hab. Jerzemu Plisowi, dr Joannie Kiere$-Lach, dr Marii Kocér,
dr Sylwii Sojdzie, a takze mgr Marlenie Stradomskiej, mgr Agnieszce Bieri za
cenne i zyczliwe wskazéwki merytoryczne (uwagi), dzigki keérym publikacja

przybrala ostateczny ksztalt.

Janusz Kawa

Redaktor naukowy tomu
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ANNA LOZOWSKA-PATYNOWSKA
UNIWERSYTET tODZKI

MISTRZ WINCENTY
JAKO PRE-PERSONALISTA?
PERSPEKTYWA ,BARDZO LUDZKA”
Z KRONIKI POLSKIE]
WINCENTEGO KADLUBKA
— WYZWANIE INTERPRETACYJNE

CHAMPION VINCENTIUS AS PRE-PERSONALIST?
PROSPECT ‘VERY HUMAN' FROM THE THE CHRONICLE OF THE POLES
CHAMPION VINCENTIUS CALLED KADEUBEK
- INTERPRETATIVE CHALLENGE

WSTEP

Badanie wiekéw $rednich jest dla historykéw nietatwym zadaniem. Wie-
lokrotnie podejmowane préby w tej materii przez mediewistéw wskazuja na
ograniczong mozliwo$¢ percepcji przesztosci. Jest kilka przyczyn, dla ktérych
tekst stawia opdr czytelnikowi. Jest to przede wszystkim fikcyjny wymiar re-
lacji kronikarza oraz niemoc poréwnania utworu dziejopisarskiego z innymi
zrédlami z racji ich nieistnienia. Wazna jest zatem werbalizacja dylematu do-
tyczacego 6wezesnych kronik. Konfrontacja przesztosé a terazniejszos¢, proba
zrozumienia dwczesnej mentalnosci przy wykorzystaniu obecnej strategii czy-
tania tekstéw kultury to podstawowe czynniki determinujace nurt interpreta-
gji. Te réznice wskazujg na sposdb pracy z utworami tego typu.

Dzi¢ki wykorzystaniu osiagni¢¢ ostatnich kilkudziesigciu lat fatwiej nam
pojaé przesztosé. Te tezg zdaje si¢ zaswiadczad spojrzenie interdyscyplinarne
na éwcezesng historiografic. Warte zastanowienia jest jednak to, na ile per-

spektywa ta odslania pewne niuanse, niedostrzezone podczas tradycyjnej,
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ANNA tAZOWSKA-PATYNOWSKA

historycznej analizy, a na ile nie pozwala na zupelne zniesienie dystansu miedzy
wspodlczesng metodologia a samym tekstem hermetycznym dla interpretatora.
Tym samym pojawia si¢ pytanie, czy dzigki takiej strategii czytania jestesmy
w stanie lepiej zrozumied przesztosé? Wydaje sig, iz jest to interesujace i wazne
wyzwanie dla historyka w nakresleniu procesu dziejowego, ale i dla literatu-
roznawcy, pragnacego wskaza¢ role utworu w ewolucji mysli ludzkiej i po-
trafigcego dzigki temu naszkicowac lini¢ rozwojows przedstawien literackich
na przestrzeni wiekéw. Zaproponowana analiza, sytuujaca si¢ na pograniczu
dwoéch dyscyplin, jest nie tylko twércza metoda badania zrédta kronikarskie-
go. Pogodzenie aparatéw badawczych tych dziedzin odslania stosunkowo wy-
soki stopieni koherencji miedzy niektérymi aspektami interpretacji. Wybrana
perspektywa interpretacji, angazujaca idee personalizmu w odczytanie Kroni-
ki polskiej Mistrza Wincentego, zrédla waznego dla historykéw mediewistéw,
a interesujacego z perspektywy gatunkowej dla literaturoznawcéw, otwiera
niestandardowa formule spogladania na przeszlo$¢. Domaga si¢ takze wery-
fikacji, na ile jest warta uwagi. Tym zagadnieniem metodologicznego spro-
stania oczekiwaniom interdyscyplinarnych badari ostatnich czaséw zajme si¢

podczas prowadzenia ponizszej interpretacji.

*okok

Wydaje si¢, iz przeszto$¢ mozna odkrywald, przedstawiajac catosciowq
i jedyna prawdopodobng interpretacje, osadzong w kontekscie kulturowym.
Znamienne s jednak stowa Andrzeja Szahaja, piszacego o tekscie, keéry jest,
co prawda, ,funkcja kontekstu kultury, w jakiej powstal” (Szahaj, 1999:5.15),
lecz ,,nie mamy do owego kontekstu jakiego$ bezposredniego (tzn. nie zapo-
zyczonego interpretacyjnie) dostgpu” (Szahaj, 1999: s.15). Zatem ,kultura
epoki, w jakiej zostat wytworzony jakis tekst kulturowy, wymaga takiej samej
interpretacyjnej rekonstrukgji, jak sam éw tekst” (Szahaj, 1999:5.15). Badacz
przekonuje, iz wlasnie kwestia innego spojrzenia, podejscia do tekstu, przy-
jecia pewnej postawy interpretacyjnej wobec niego i calego tha epoki ukazuje
niedostrzegalne dotychczas mozliwosci odkrywania przesztosci. Tekst jest nie-
rozerwalny z kultura, na ktérej gruncie powstat. Totez Kronika polska Mistrza
Wincentego, zwiazanego z Kazimierzem Sprawiedliwym, doskonale wyksztal-
conego duchownego, a pézniejszego biskupa, wydaje si¢ by¢ utworem, w kté-
rym doskonale widoczne sg te oddziatywania.

W ponizszym oméwieniu interesowaé mnie beda przede wszystkim
dwa zagadnienia wylaniajace si¢ z kroniki Mistrza Wincentego. Pierwsza to
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kompozycja tekstu. Swoboda wypowiedzi kronikarza wydaje si¢ tylko pozor-
na, bowiem logiczna argumentacja w przewazajacych partiach kroniki §wiad-
czy¢ moze o misternej organizacji zrédta (Mistrz Wincenty, 1992: ss. 130-
131). Perspektywa teoretycznoliteracka odstania ukryty w strukturze tekstu
stosunek kronikarza do poszczegdlnych wydarzen, jego $wiatopoglad a takze
jego relacje z rzadzacymi. Kolejna mozliwo$¢ interpretacji dotyczy perspekty-
wy kronikarza, co ma zwiazek ze sposobem ogladu $wiata przez autora dziela.
Odniesienie refleksji kronikarza do XX-wiecznego personalizmu, wskazanie
na podobne dominanty, okazuje si¢ twércza, niespotykana dotad metoda
opracowania tekstu.

Przy interpretacji tego typu nalezy zachowa¢ pewng ostrozno$¢. Persona-
lizm jest dla Kroniki polskiej interesujacym kontekstem, bardziej filozoficzng
korespondencja niz jedyna wykfadnia, najwazniejszym znacznikiem inter-
pretacyjnym. Zarysowana koncepcja jest jednak na tyle istotna, ze pozwala
zrozumie¢ mechanizm retoryczny tekstu dokonujacy idealizacji Kazimierza
Sprawiedliwego.

Wskazujac na korespondencijg filozoficzna, warto odnies¢ si¢ do mysli eg-
zystencjalnej, dajacej niejako poczatek XX-wiecznemu personalizmowi. Naj-
wazniejsze w tej materii sa przemyslenia Serena Kierkegaarda, Maksa Schelera,
Gabriela Marcela oraz Eduarda Mouniera. Nie oznacza to wszakze, ze Mistrz
Wincenty byt ich prekursorem, wszak personalne rysy odkrywala takze filo-
zofia antyczna. Chodzi tu o zaznaczenie jednego z ogniw ewolucyjnych tej
perspektywy spogladania na czlowieka i relacje miedzyludzkie. Istotne jest
takze zadanie pytania, czy i w jakiej formie narracja Wincentyriska moze zo-
sta¢ uznana za fragmentaryczng realizacj¢ wskazanej perspektywy. Postawiona
teza wynika z potrzeby samego tekstu, ktéry nasuwa czytelnikowi samoistnie
taka interpretacje.

I w koticu Kronika polska to takze tekst istotny w ewolucji historiogra-
fii. Utwory bedace w istocie dzietami kodyfikujacymi histori¢, w duzej mie-
rze sy takze tekstami synkretycznymi. Oprécz elementéw informujacych
o aktualnych zdarzeniach pelnia one funkcje kreowania rzeczywistosci daw-
nej, ktérej podstawowym Zrédtem jest $wiatopoglad kronikarza. Oprécz tego
rozpatrywana powinna by¢ funkeja retoryczna tych przekazéw. Idea przewod-
nia kroniki moze by¢ inna niz rzekomo dostrzegana. Réwnie wazna jest rola
opowiesci o wydarzeniach historycznych w procesie tworzenia rzeczywistosci
réwnoleglej do dwezeénie istniejacej. Jest to kwestia podejmowana juz przez
historykéw wielokrotnie. Patrzac na kronike Mistrza i traktujac ja jako catos¢,

mozna wysunad tezg, iz jest to zupelnie inna opowies¢ niz wezeéniejsza relacja
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Anonima zwanego Gallem (Anonim, 1982), chociaz wplecione w nia zosta-
ty niemalze kalki niektérych wydarzed. Zaproponowany sposéb patrzenia na
kronike otwiera przestrzeni interpretacji, ktéry wydaje si¢ tak samo uprawo-
mocniony, jak tradycyjne badania historyczne. Podkresle jednak, iz jest to
jeden z wielu sposobéw ogladu tej kroniki. I to jest zasadnicze osiagnigcie
badari interdyscyplinarnych. Wielo§¢ interpretacji otwiera mozliwos¢ wielo-
kierunkowych poszukiwar, ktére niegdys byly nieuzasadnione, a drogi do ich
artykulacji zamknicete.

Spojrzenia historykéw, szczegélnie na czasy rozbicia dzielnicowego,
o ktdrych pisat w swojej kronice Mistrz Wincenty, byly rézne. Totez mysli
niektérych historykéw oscyluja wokét charakteru Kroniki polskiej i jej taczno-
$ci z problemami politycznymi XII-go wicku. Wielu z badaczy zwraca uwagg
na zabiegi konstrukcyjne zastosowane w tekscie i stara si¢ zrozumiec ich funk-
cje. Wydaje si¢ jednak zasadne sprawdzenie, do jakiej interpretacji kroniki te
zabiegi prowadza. System wartosci autora moze mie¢ swoje odzwierciedlenie
w strukturze tekstu, réwniez dziejopisarskiego. Postaram si¢ to udowodni¢,
obierajac za cel oméwienie sposobu prezentacji polskich wladcéw, ktérzy sa
przedstawiani jako ludzie ,z krwi i kosci”. Chciatabym zaproponowa¢ rozwa-
zania idei cztowieka w mysli Wincentyriskiej wobec zainicjowanej w filozofii
starozytnej koncepcji osoby, rozwinietej przez $redniowiecze, a ostatecznie
ukonstytuowanej w formie personalizmu chrzescijariskiego w latach 30-tych
XX wieku. Jest to préba wykazania roli relacji Mistrza w ewolugji polskiego
personalizmu. Magdalena Wysocka wymienia Wincentego Kadlubka jako
wspotksztattujacego ten nurt myslowy, wskazujac na jego augustiafisko-to-
mistyczny oraz ewangeliczny punkt odniesienia (Wysocka, 2006: ss. 300-
301). Jest to ciekawy przyczynek do analizy i jednoczesnie mysl wspierajaca
wysunictg tezg. Nalezaloby ja jednak ponownie zweryfikowa¢ i przedstawi¢
doktadng analiz¢ tekstu. Przydanie kluczowej roli kronikarzowi w tej mate-
rii, zmienialoby zasadniczo spojrzenia na niego jako wyksztalconego retora,
a moze nawet filozofa dwczesnego czasu, w swoim przekazie potrafigcego
zamkna¢ wielowymiarowa opowies¢ o cztowieku, relacje na temat dziejéw,
w ktérej tkance pulsuja metaforyczne struktury znaczeniowe. Polisemantycz-
no$¢ Kroniki polskiej prowokuje do wskazania réznych punktéw analizy tej
narracji. Jest to zasadnicza zastuga éwezesnego $redniowiecznego czytelnika-
kodyfikatora $wiata, ,,pokornego stugi” prowadzacego opowies¢ nie tylko na
podstawie ofiarowanej mu instrukeji pisania, wszak historiograf byt zwia-

zany z dworem Kazimierza Sprawiedliwego, ale i z wlasng $wiadomoscia

14



MISTRZ WINCENTY JAKO PRE-PERSONALISTA? ....

sportretowanianaroduipotrzebarozumienialudzkiejnatury,bedacejprzewrotnag
i enigmatyczna,.

Historycy zwracaja uwagg, ze istotne jest ustalenie czasu, w ktérym po-
wstawala Kronika polska. Mogloby to zasadniczo wplynaé na zrozumienie
pewnych aspektéw autorskich. Nie bez znaczenia jest przeciez to, czy Mistrz
Wincenty spogladat na dzieje jako mlodszy czy straszy mezczyzna. Nad tym
zastanawiali si¢ M. Plezia i J. Powierski. Wedtug Plezi Mistrz napisat kronike
w latach 90-tych XII wieku, z kolei zdaniem J. Powierskiego powstawata ona
juz po 1218 r. (Plezia, 1994: X; Powierski 1997: ss. 147-208). Ta ogromna
rozbiezno$¢ czasowa migdzy zarysowanymi stanowiskami zmusza do weryfi-
kacji sposobu spogladania na dzieje przez kronikarza, w ludzki sposéb przed-
stawiajacego w swoim dziele cztowieka. Zatem kilka czynnikéw wskazywaloby
na to, ze Mistrz Wincenty byl juz osoba niemloda, jako ze perspektywa perso-
nalna stala si¢ dla niego pewna forma umiej¢tnosci obserwacji jego otoczenia
politycznego. Czy jednak bycie §wietnym, sugestywnym retorem $wiadczy¢
musialo o do$wiadczeniu zyciowym autora dziejéw? Ponadto personalne ak-
centy w kronice nie sytuujg dzieta po stronie renesansowego antropocentry-
zmu, jesli juz to w przestrzeni rozkwitu renesansu XII-wiecznego. Dzielo jest
préba prezentacji zycia w Sredniowieczu podporzadkowanego ideom teocen-
trycznym, lecz z polozeniem duzego akcentu na cztowieka, od ktérego wiele
zalezy. Wszak na samym poczatku kroniki wspomina Wincenty synéw Grak-
cha, z ktdrych jeden, podstgpem przejmujac wladze, dopuszcza si¢ czynu bra-
tobdjstwa, co jest dla niego ogromna sprzecznoscia z zaszczepionymi w catym
utworze ideami. Od tego Wincenty wychodzi, prébujac wyznaczy¢ granice
prawdziwego czlowieczeristwa, pozostajace w stalej relacji z przestrzenia wiary.
»Czczenie w cztowieku ludzkiego majestatu” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 18)
jest tego najlepszym dowodem, gdyz wspomina Wincenty Wandg oslepiajaca
armig¢ ,tyrana Lemariskiego” swym wewngtrznym $wiattem (Mistrz Wincenty,
1992: 5. 17). W czowieku, jak zdaje si¢ twierdzi¢ Wincenty, mieszka Bég,

kierujacy dziejami $wiata.
,PERSONALIZM CHRZESCIJANSKI WIEKOW SREDNICH’

Sredniowiecze bylo epoka, ktéra, wbrew pozorom, wniosta ogromny
wkiad w tworzenie si¢ przyszlej filozofii personalnej, oczywiscie zorientowane;j
ku perspektywie teocentrycznej. Najpopularniejsza w tym obszarze jest mysl
Boecjusza, ktéra okresla cztowieka-osobe jako ,substancje indywidualng
natury rozumnej” (Crosby, 2007: s. 74). W wiekach $rednich dostrzezono
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wigc charakter ludzkiej natury, a przytoczona definicje wzbogacaly kolejne
okredlenia, m.in. Ryszarda od Swietego Wikrora, ktéry pisat o osobie jako
,nieudzielnym istnieniu natury rozumnej” (Crosby, 2007: s. 74). Réwniez
$w. Augustyn przeprowadzit rewolucje w mysleniu na temat czlowieka.
Postulowal, aby ,wej$¢ w samego siebie”, poniewaz ,we wnetrzu cztowieka
mieszka prawda” (Tatarkiewicz, 2004: s. 195). Juz w czasach Wincentego
rozprzestrzeniaja si¢ mysli Bernarda z Clairvaux, ktéry z kolei pisat, iz istnieje
drugi stopiert prawdy, mieszczacej si¢ w ,bliznich”. Czlowiek, doswiadczajac
$wiata i ,poznajac potrzeby drugich”, ,uczy si¢ wspdlcierpie¢ z cierpigcymi”
(Swiety Bernard z Clairvaux, b.d.: s. 38 i n.). Od definicji osoby filozofowie
sredniowieczni posuwaja si¢ w kierunku poznania ludzkiej natury, ktéra znaj-
duje odbicie w drugim cztowieku, a wigc réwniez w Wincentyniskich wzorcach
i antywzorcach moralnych. Magdalena Wysocka uwaza, ze filozofia starozytna
i Sredniowieczna wyksztalcita kluczowe definicje odnoszace si¢ do ludzkiego
istnienia. Badaczka méwi o ,poczuciu godnosci osoby” oraz o idei ,nieskon-
czonej wartoséci cztowieka” (Wysocka, 2006: 5.301), zaproponowanych przesz
szereg filozoféw Sredniowiecznych, kedre posiadaja swoja kontynuacje, jak juz
wskazywalam, w wiekach kolejnych.

Swoje oparcie idee te zdajq si¢ mie¢ w kronice Mistrza Wincentego, kté-
rego obecnie mozna postrzega¢ jako najlepszego dwczesnego reprezentanta
synkretyzmu, prébujacego swoich sit w obszarze interdyscyplinarnosci w za-
kresie nauk religijnych, literackich, dziejopisarskich oraz filozoficznych. Wy-
daje si¢, iz whasnie dzielo biskupa wpisuje si¢ zaréwno w nurt historiograficz-
ny, jak i literacki, torujac jednoczesnie drogg egzegezie filozoficznej, ukrytej
jednak gleboko w tkance literackosci. Wytrawny znawca kroniki Wincentego,
Marian Plezia zauwaza, iz jest to specyficzny typ kronikarstwa, ktére mozna
zaliczy¢ do galezi , kronikarstwa picknego” (Plezia, 2001: s. 214). Jest to gatu-
nek realizowany przez Kadlubka, ale takze przez jego poprzednika, Anonima
zwanego Gallem. Przez ten typ dziejopisarstwa przebija niejednolitos¢, syn-
kretycznos$¢ gatunkowa oraz $cieranie si¢ ze sobg kilku przestrzeni mentalnych.
W kronice Wincentego dostrzec to mozna najlepiej ze wzgledu na swobodne
poruszanie si¢ przez komentatora w przestrzeniach antycznej filozofii i litera-
tury, dziedziny etyki i prawa, a nawet nauk $cistych.

Perspektywa filozoficzna zdaje si¢ dominowaé narracje Wincentego
w taki sposéb, w jaki rozumie to Marian Plezia, méwiac o etyce jako dzie-
dzinie realizowanej przez kronikarza ,naprawde” (Plezia 2001: s. 236). Dys-
cyplina ta jest abstrakcyjna, lecz w oczach kronikarza okazuje si¢ realna w

odniesieniu do czlowicka, stad wydaje si¢, iz nalezy uznaé pierwszeristwo
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rozwazani personalnych wobec watkéw pozostalych. Badacz precyzowal, iz
Kadtubka interesuje forma etycznej ekspresji - ,moralistyka” (Plezia, 2001:
s. 236). Wynika stad postawa narratora, ktéra mozna nazwaé skierowana na
osobe ludzka. Kronikarza interesuje takze ludzka natura, na ktora sktada si¢
dazenie do dobra, ale i czynienie zla. Nie wydaje si¢ bowiem, iz kronikarz
przedstawia postaci w sposéb jednoznaczny. Maja one niejednorodne rysy,
posiadajg sprzeczne sktonnosci. Zawsze jednak Mistrz prébuje poszukiwad
w nich dobra, tak jakby ono wlasnie bylo integralna i nieusuwalng whasciwo-
$cia czlowieka.

Marian Plezia dumaczy takze czgste sigganie przez Kadlubka po dzie-
fa starozytnych oraz luminarzy literatury lacifiskiej w Zachodniej Europie,
przytaczajac fragmenty pism Jana z Salisbury oraz Piotra z Blois. Literatura
starozytnych zdaje si¢ ,zwierciadlem wszelkich umiejetnosci” ludzkich (Cyrt.
za: Plezia, 2001: s. 311) i ma swoje odzwierciedlenie w sferze wspéttworza-
cej postawe ,,moralng czytelnika”. Korzystanie z osiagni¢¢ starozytnych przez
Mistrza znalazto artykulacje w mysli wspétczesnego badacza i w pracach in-
nych historykéw, wszak, jak si¢ zdaje, nie w pelni wykorzystanym. Na tej
podstawie mozna postawi¢ pytanie, czy istnieje ni¢ taczaca dziejopisarstwo
Wincentynskie z personalistami? Nie tylko jednak interdyscyplinarny wymiar
kroniki wiaze si¢ z personalistycznymi przekonaniami jej autora. Wydaje si,
iz w oczach Kadlubka ,,0soba” staje si¢ perspektywa patrzenia na $wiat, dzieje,
zycie zbiorowe oraz cztowieka (Wysocka, 2006: s. 301).

TECHNIKI KONSTRUKCYJNE KRONIKI A RYSY
PERSONALISTYCZNE W TEKSCIE

Historia pisana w formie rozmowy, jak zaznaczal M. Plezia, jest indy-
widualnym osiagnicciem Wincentego. Nie wydaje si¢ jednak, jak zauwaza
badacz, ,zdecydowanie niefunkcjonalna” (Plezia, 2001: s. 237). Koncepcja
dialogiczna (pézniej Kierkegaardowski sposob na walke z samotnoscia czto-
wieka) okazuje si¢ celowa, cho¢by dlatego, iz trzy pierwsze ksiegi dziejopisarza—
erudyty prowadzone sg konsekwentnie. Rzutuje to na rozwazania personalne
nad tekstem. Kronika jest przeciez zrédlem waznym w odczytywaniu spoj-
rzenia na samego cztowicka w dobie $redniowiecza. Dialogiczna struktura
utworu moze petni¢ w relagji istota role. Wazna, a podkreslana przez badaczy
jest teatralizacja czy dramatyzacja tego przekazu. Lecz réwnie istotne zdaje si¢
rozwazanie tego dialogu jako przestrzeni wewngetrznej dyskusji, jedynie zbliza-

jacej si¢ do semiotycznej perspektywy polifonii w utworze literackim. Dialog
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moze bowiem przybra¢ nie tylko forme polemiki, co staje si¢ podstawowa
jego wykladnia, lecz stanowi¢ moze artykulacj¢ prawdy o cztowieku. Jak za-
uwazyl Michait Bachtin, w stowie ,,przeglada si¢ $wiatopoglad”. Technika dia-
logiczna, ktéra przyjat Mistrz Wincenty, wydaje si¢ by¢ podporzadkowana ja-
kims glebszym wzgledom. Posuwanie si¢ ,,zywego dialogu” w kronice (Bering,
Onus Athlaneum ..., 2009: s. 383) zilustrowaé mozna jako ,nawlekanie perel”
na sznur. Oprécz tego, jak dookresla Pawet Zmudzki, Kadlubek dokonuje
w niektérych miejscach ,falsyfikacji historii” (Zmudzki, Onus Athlaneum ...,
2009: s. 314) ujmujac niektére wydarzenia nieco inaczej niz jego poprzednik,
Gall, dokonujac eliminacji niespéjnosci fabularnej (Zmudzki, Onus Athla-
neum ..., 2009: s. 319), zatem wprowadzajac zmiany. Kwestia ta zdaje si¢
jednak problemem osobnym.

Nawarstwianie si¢ kolejnych historii o przesztosci prowadzi do konkret-
nego celu. Wincenty bardzo czgsto podkresla ,ludzki” pierwiastek postgpo-
wania ksiazat, wprowadzajac moralizatorskie dopowiedzenia. Oprécz tego,
iz wynika¢ to moze z kaznodziejskiego wyksztalcenia Wincentego, pézniej-
szego biskupa (najprawdopodobniej od 1207 roku), moze mie¢ to glebsze
konsekwencje dla poszukiwania wspélnoty $wiatopogladu z dwezesnie panu-
jaca perspektywa filozoficzng. Wyrazne zorientowanie biskupa na personali-
stycznie skrojone metody czytania wizji przesztosci wynika nie tylko z jego
erudycji, co ma swoje odzwierciedlenie w kronice, ale takze z literackich préb

,ubarwienia” opowiesci o przeszlosci. Ma to konsekwencje dla stosunku Mi-
strza do idei cztowieka. Bycie ludzkim, posiadanie duszy, sumienia, wiernos¢
naukom moralnym, poruszanie si¢ w sferze religii jako waznej dla cztowieka
przestrzeni organizujacej jego duchowo$¢ to tylko niektére perspekeywy sy-
gnalizowanie przez Wincentego.

Taka tendencja odczytania Kroniki polskiej nie jest przypadkowa. Per-
sonalistyczne pojmowanie dziejéw, wedlug Pawla Jasienicy (Jasienica, 1992:
s. 374 i n.), wydaje si¢ odpowiednia perspektywa dla omawiania kroniki Mi-
strza Wincentego. Moralizatorsko-dydaktyczny wymiar rozwazari kronikarza
dostrzegalny jest przede wszystkim w partiach tekstu dotyczacych winy, kary,
zbrodni, zdrady, wigc w przestrzeni rozwazan etyczno-moralnych. Jest to tym
bardziej zasadne, ze Mistrz Wincenty uwazany byl za XII-wiecznego huma-
nist¢ chrzescijaniskiego oraz twércg szkoly dziejopisarskiej. Na kanwie trak-
tatu historycznego, z racji erudycji autora kroniki, utkana zostala opowies¢
o czlowieku.

Rysy personalistyczne w kresleniu ideatlu wladcy odstania Kadlubek

w niekt6rych partiach kroniki, piszac w ksigdze drugiej o jego cesze szczegdlne;:
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,zadna inna zaleta nie jest tak wlasciwa majestatowi wladcy jak ludzkos¢,
gdyz jedynie przez nig nasladujemy Boga” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 113),
co zdaje si¢ mie¢ odzwierciedlenie chociazby w filozofii augustianiskiej. Tych
fragmentéw determinujacych odczytanie tekstu Wincentego w perspektywie
personalnej jest wigcej. Wysunaé warto zatem jeszcze jedna tezg, wazna nie tyl-
ko z perspektywy zrédet, po ktére Wincenty sigga, lecz takze jego stosunku do
dziejéw, ktérych sens nalezatoby odczytywaé przez pryzmat ideologii cztowie-
czej. Koncepcja kroniki jako tekstu kreujacego idealnego wladcg Kazimierza
ma takze shuzy¢ za Dekalog moralny dla czytelnika oraz za przewodnik pozwa-
lajacy mu lepiej zrozumie¢ swoja wlasna przynalezno$¢ kulturowo-narodowa.

Réwnoczesnie nalezy si¢ zastanowi¢ nad sylwetka kronikarza-biskupa
i jego kreacja jako pierwszego dziejopisarza-personalisty. Na ile jednak Win-
centy $wiadomie wykreowal swéj portret jako personalisty, a na ile byl to
uboczny efekt tworzonej przez niego opowiesci o przesztosci. By¢ moze tez
poszukiwano w kronice pézniejszego biskupa personalistycznych elementéw
i taki wydano osad wobec dzieta. Postawa narratora w Kronice polskiej ujawnia
zasadnicze zamierzenia kronikarza. Sposéb wprowadzania refleksji w ksiedze
trzeciej odstania perspektywe cztowiecza w stosunkowo obszernym fragmen-

cie, ilustrowanym wyimkami z filozofii starozytnej:

Niech raczej pamieta tak o swoim, jak i naszym czlowieczenstwie, tajze
o tym ze w ludzkim rozeznaniu nie masz nic doskonalego.

Stad to, ilekro¢ Aeuksis chciat przedstawi¢ wspanialy postaé cztowiecza,
tyloma ja obtaczal pétkolami, ile widziat w niej brakéw. Zapytany
o przyczyne tych pélkoli, odpowiedzial, ze dlatego tak czyni, iz
w czfowieku nie ma nic doskonalego nad sama niedoskonatos¢ (...).
(Mistrz Wincenty, 1992:s. 118)

Nie jest to pierwsza informacja §wiadczaca o wyznawaniu ,ideologii
czowieka”, wszak w ksiedze drugiej to whasnie cztowiek staje si¢ podmiotem
stworzonej przez Mistrza i wtraconej do tekstu gléwnego sentengji: ,, Cztowiek
szczery przez faksze falszywym stad si¢ zastuzyl./ Tak malowidlem sig stat, czto-
wiekiem tak nie jest czlek” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 41). Rozwazania nad
ludzka moralno$cia Wincentego sa w pewnym sensie jednym z fragmentéw
jego filozofii cztowieka. Kronika polska przekonuje o tym w wielu miejscach,
a poczatkowe fragmenty tekstu stanowia introdukcje do omawianego
problemu.

Funkgja ,,prywatnosci” mysli autora sktania ku postawieniu pytania, czy

$redniowiecznym artystom-dziejopisarzom wolno bylo wprowadza¢ swoje
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idee w przestrzen materii literackiej. Witold Wojtowicz twierdzi, iz Wincenty
dzigki wprowadzeniu w Prologu trzech fikcyjnych postaci tworzy ,tozsamo$é
siebie jako autora dziela” (Wojtowicz, 2004: s. 44), tym samym przywolujac
topos ubdstwa artysty (Kodrus). Ponadto kronikarz eksponuje jakos¢ walo-
réw dziela i majestat jego odbioru (Alkibiades). Z kolei trzeci medrzec sym-
bolizuje wpisanie artysty w przestrzeri kultury (Diogenes) (Wojtowicz, 2004:
s. 45). ,Znienawidzenie uroczystosci teatralnych” (Mistrz Wincenty, 1992:
s. 3) przez trzech filozoféw staje si¢ udzialem Wincentego, ktéry pragnie kre-
§li¢ ,nie lalki gliniane, lecz prawdziwe ojcéw wizerunki”, co jeszcze bardziej
ugruntowuje przyjetg perspektywe personalng. Pantomima, o ktdrej wspomi-
na badacz, jako trwaly komponent teatru antycznego, nakladanie masek to
przeciez nic innego jak przywdziewanie na chwile falszywego oblicza, by zaraz
sta¢ si¢ juz zupelnie innym czlowiekiem.

Ksiega druga, ktéra ma pelni¢ funkgje , przedstawiajaca pochodzenie kro-
16w i ksiazat polskich az do dnia dzisiejszego” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 40),
cho¢ jest przeciez subiektywnym tekstem kronikarskim, ma za zadanie wska-
za¢ na spektrum ludzkich zachowan, prezentujac poszczegdlnych wladcéw
jako osoby. To bylaby zasadnicza réznica migdzy mysla Wincentego a tek-
stem Anonima zwanego Gallem, ktéry roztacza przed czytelnikiem opowies¢
o przesztosci, koncentrujac si¢ gléwnie na osobie Bolestawa Krzywoustego,
wobec ktérego niejako ukfadana jest przesztos¢, co moze mie¢ zwiazek z przy-
jeta formuly panegiryczna kroniki. Sredniowieczny kronikarz miat niepetna
autonomi¢ wypowiedzi. Mégl by¢ krepowany wigzami powinnosci wobec
warstwy rzadzacej, w przypadku Wincentego byt to Kazimierz Sprawiedliwy,
co przypuszcza Marian Plezia (Plezia, 2001: s. 301). Mimo tego tekst stworzo-
ny przez Mistrza Wincentego nosi na sobie cigzar warto$ciowania w zakresie
ideologicznym. Kronikarz wyraznie artykutuje swoja postawe wobec $wiata,
odslania przed czytelnikiem swdj swiatopoglad. Wypowiedz literacka, ktdra
ma cechy pisemnosci, w przeciwiedistwie do ,oralnosci” Gallowej, to erudy-
cyjna rozmowa Jana i Mateusza, wprowadzana przez narratora jako trzeciego
dyskutanta, ,pewnego stuzki” dotychczas pelniacego funkcje trzymajacego ka-
famarz, co podkresla Plezia, méwiac o ,,rezonerskim i manierystycznym” stylu
Wincentego (Plezia, 2001: s. 309). Konstrukcja narracyjna ma na celu nie tyle
wskazanie na wymiar polemiczny utworu, ile ukonstytuowanie si¢ polifonicz-
nego wariantu opowiesci o przesztosci i to w dodatku dwupoziomowego, lecz
nie za sprawa komentarza. Z kolei ksigga czwarta odbiega swoja konstrukcja
od ksiag pozostalych. Nie pelni ona funkcji podsumowujacej catos¢. Dwu-

poziomowo$¢ ujawnia si¢ w doskonale widocznej narracji, wprowadzajacej
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do dialogu Jana i Mateusza i wiodacej przez dzieje Rzeczypospolitej dalej, co
zdajg si¢ potwierdzaé rozwazania Piotra Beringa, piszacego o ,teatralizacji”
w dziele Kadtubka (Bering, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 383).

Opinia Witolda Wojtowicza, kreslacego perspektywe porozumienia
miedzy literacka oraz kulturowo-historyczna interpretacja Kroniki polskiej,
faczy si¢ z problemem przedstawiania przesztosci przez Jana i Mateusza. Ba-
dacz méwi o ,przedstawieniu memoracyjnym”, ktdre ,zapewnia wiez mie-
dzy zmarlymi a zyjacymi, pisze takze o uczestnictwie w cnotach przodkéw”
(Wojtowicz, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 347). Inspiracje ,tradycjami kultu-
rowymi chrzescijaiiskiej anamnezy” (Wojtowicz, Onus Athlaneum ..., 2009:
s. 347) wydaja si¢ mie¢ konsekwencje konstrukcyjne w tekscie. Dwaj zmar-
li, Jan i Mateusz podejmujacy dialog, staja si¢ ,obecni w terazniejszosci”
i ozywieni. Zatem przeszto$¢ dominuje terazniejszos¢, stajac si¢ jedyna rzeczy-
wisto$cia. Historyk nie podaje jednak jednoznacznej przyczyny tego przedsta-
wienia, co wydaje si¢ z kolei wazne w personalistycznym podejéciu do tekstu.
By¢ moze wlasnie memoria, kt6rej wypadkowsy jest efekt teatralizacji tekstu,
na tle polskiej tradycji, a ogladanej przez pryzmat bogatej w reminiscencje
przesztosci literackiej Romantyzmu, moze mie¢ na celu zbudowanie i ukaza-
nie najwazniejszego — cztowieka, jego natury, sklonnosci, ze wskazaniem réw-
niez na ludzka postawe wobec zycia. Doda¢ nalezy, ze wiek XIX byt czasem
krystalizowania si¢ zalazkéw personalizmu w szkicach o charakterze filozoficz-
nym Serena Kierkegaarda. Nie oznacza to jednak, ze takiej perspektywy nie
zauwazano na gruncie polskim. Adam Mickiewicz, siggajacy czgsto w swoich
pracach do tradycji $redniowiecznej, podkreslal, ze synkretyzm jest najlepsza
metoda méwienia o rzeczywistoéci, docierajaca do ,skomplikowania $wiata”
(Kuziak, 2010: s. 111). Jeszcze jedna cecha wspdlng miedzy wizja Wincentego
i romantycznego wieszcza jest ,przeciwstawianie martwej wiedzy (...) per-
spektywie czowieka” (Kuziak, 2010: s. 107). Koncepcje z Prelekeji paryskich
odpowiadaja sposobom traktowania przesztosci przez Wincentego, ktéry roz-
mysla o dziejach dawnych przez pryzmat najpierw bliskiej przesztosci (ksiggi
[-III), a potem terazniejszosci (ksigga IV).

Problem ten, zwigzany réwnolegle z mimetyzmem Wincentynskiej kro-
niki, zasygnalizowany przez Wojtowicza, zastanawia go jako ,niedoskonaly
obraz cnét przodkéw” (Wojtowicz, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 339), po kté-
rym przechodzi autor ,,od podobizny (...) do przykladu” (Wojtowicz, Onus
Athlaneum ...,2009:s. 339), a w rezultacie ksiggi czwartej, jak mniema badacz,
od narratorskiego wyktadu Wincentego do rozmowy ze wspétczesnymi, kté-
rzy maja to rozumie¢ jako przejécie ,,od obcowania z przyktadami cnét do ich
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wypelniania” (Wojtowicz, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 339). Wydaje si¢ to
mie¢ nie tylko glebokie konsekwencje dla rozumienia kompozycji kroniki, o
czym przekonuje historyk, méwiac o jej ,wielowarstwowosci”, co takze wspie-
ra teza Piotra Beringa (Bering, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 379), ale takze
w budowaniu uniwersalnego przekazu na temat sylwetki cztowieka i tworze-
nia jego aksjologii w obszarze pictrzacej si¢ tradycji europejskiej. Taki typ
prezentacji cztowieka i historii wydaje si¢ mie¢ swoje odzwierciedlenie w li-
teraturze pozniejszej. Podazajac za mysla Wojtowicza, rozwazania na temat
cnoty ,uciele$nionej w «rzeczypospolitej»” (Wojtowicz, Onus Athlaneum ...,
2009: s. 347) moga mie¢ swoje podloze w filozofii czlowieka ,wyznawanej”
przez Mistrza Wincentego. Dobro zdaje si¢ przeciez atrybutem czlowieka i to
ono wspéltworzy mit ,,uczestnictwa w cnotach przodkéw” (Wojtowicz, Onus
Athlaneum ..., 2009: s. 347). Z jednej strony Wojtowicz méwi o sytuacji
archetypowej, z drugiej otwiera problem dazenia do doskonalosci moralnej,
wartosci cztowieka jako osoby, co zbliza si¢ w pewnym zakresie do rozwazan
»pierwszych personalistéw”. Zdaje si¢ to potwierdza¢ mysl Jakuba Lichanskie-
go oraz Mariana Plezi zaznaczajacego, iz tekst Wincentego mégt by¢ wyko-
rzystywany w nauczaniu m.in. etyki (Lichariski, Onus Athlaneum ..., 2009:
s. 377), a wigc moralnosci ludzkiej zorientowanej na pozytywne wartosci oso-
by. W swoim , teatrze ludzkiego intelektu” (Bering Onus Athlaneum ..., 2009:
s. 381) Mistrz Wincenty osadza przestrzeii przezywania, wskazujac wprost
na czowieka, bez ktérego prawdziwa struktura dramatyczna nie istnieje, co
mozna udowodni¢, prowadzac chociazby powierzchowna analize przedmio-
tu dramaturgii starozytnej. Nie chodzi tutaj tylko o walory katharsis, szereg
technik angazujacych emocje, lecz takze o obrazowos$¢ ludzkich przedstawien
w kronice na tkance rozwazan filozoficznych. Istnie¢ to, jak utrzymuja filo-
zofowie z kregu personalnego, przezywaé dramat. Na tym etapie uwidacznia
si¢ juz zalazek korespondencji z refleksja S. Kierkegaarda. Na momentach
do$wiadczenia przez cztowieka bezgranicznej rozpaczy Kopenhaski mysliciel

osadzal przeciez sens ludzkiej egzystencji.
»,LUDZKI" PORTRET WLADCY

Mistrz Wincenty rozpoznaje wybitnych wladcéw przede wszystkim po
tym, czy sa ,ludzcy”. To stowo ma dla niego takie znaczenie, jakie przyda-
wali mu starozytni i $redniowieczni mydliciele. Jego definicja oscyluje wo-
kot biblijnego wariantu tego pojecia. Jak twierdzit R. Bartnicki, ludzka wiara

jest nie tylko ,usposobieniem cztowieka” (Bartnicki, 1992: s. 22), nie istnieje
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ona ,bez uczynkéw” z niej plynacych, zatem stwierdzenie z listu do Galatéw
[5,14]: ,Bedziesz mitowat blizniego swego jak siebie samego” ma szansg urze-
czywistnienia w ludzkich czynach. Relacja cztowieka z drugim cztowiekiem
to takze podstawowy aspekt wysuniety przez XX-wiecznych personalistéw,
ktérzy swoich poprzednikéw mieli w wiekach $rednich. Przy okazji zasygnali-
zowania tego problemu warto naszkicowa¢ ich postulaty.

Zasadniczo filozofia personalistyczna wiaze pojedynczego czlowieka
z drugim cztowiekiem (Terlecki, 1987:s. 65). Interesujace w zakresie omawia-
nego zagadnienia sa refleksje Maksa Schelera, ktéry jako reprezentant persona-
lizmu aksjologicznego przekonywal, ze ,warto$¢” a nie ,, poczucie obowiazku”
organizuje ludzkie zycie. Czlowiek czyni dobro, gdy kieruje si¢ wewnetrznie
odczuwang skfonnoscia, co przypomina sokratejskie pojecie ‘daimonion’. Na
planie wartosci skomponowal rzadzy Kazimierza zwanego Sprawiedliwym
wlasnie Wincenty Kadlubek. Wyeksponowal ,uczucia duchowe” ksigcia,
utozsamiajac je z ,aktami osoby” (Scheler, 1980: s. 250), o ktérych wspo-
minal Maks Scheler. Perspektywa personalna podkresla pewna wyjatkowos¢,
bycie cztowiekiem, konstytuujace si¢ na ,zasadzie ducha”. W sposéb zblizony
problem czlowieczenistwa postrzegal Gabriel Marcel, piszacy o tym, ze $wiat
jest ,uczlowieczony bez reszty (...) przenikniety przez cztowieka” (Terlecki,
1987: s. 43). Wymienieni mysliciele nie koncentrowali si¢ na ludzkiej pod-
miotowosci, czyli samym istnieniu czlowieka w $wiecie, lecz, podobnie jak
S. Kierkegaard, taczyli istote ludzka z pozbawieniem siebie autonomii i jedno-
czesnym jej pozyskaniem w wymiarze ogélnoludzkim (Terlecki, 1987: s. 68).

Powyisze tresci maja swoje odniesienie do Kroniki polskiej nie tylko
w zakresie kreacji samej postaci Kazimierza, lecz takze na planie ogélnym,
w przedstawionym przez historiografa projekcie dziejéw narodowych, krysta-
lizacji tozsamosci spotecznej, dojrzewajacej do zrozumienia swojego miejsca
w aktualnej sytuacji politycznej, a wigc postgpujacego rozdrobnienia dzielni-
cowego i préby ponownej centralizacji spoteczno-politycznej. Linia Piastéw,
ktérej reprezentantem byt Kazimierz Sprawiedliwy, miata by¢ gwarantem tej
tozsamosci. Ksiaze byt osoba wyjatkowa, bowiem w sposéb szczegdlny napel-
niony zostat Boskim sacrum. Podobna perspektywe przedstawiali personalisci
chrzescijariscy. Dostrzegali oni mocna i istotng wiez cztowieka z Bogiem, kté-
ra mogla by¢ inicjowana i utrzymywana tylko za sprawg drugiego czlowieka,
ktéry w naszym zyciu odgrywal role réwnie wazna, jak my sami (Terlecki,
1987:s. 62).

Wobec powyzszego wydaje sig, iz w Sredniowieczu musiato istnie¢ ,,perso-

nalne” ogniwo laczace starozytnos¢ ze wspdlezesnoscia, ktdre znalazto rowniez

23



ANNA tAZOWSKA-PATYNOWSKA

mozliwos¢ artykulacji w ,historiografii picknej” (Plezia, 1994: XV-XIX)
za sprawa Kadtubka. ,Czyny ludzkie” polskich wladcéw, ukazane przez kro-
nikarza, sa praktyczng sfera ludzkiej dziatalnoéci. Ich funkcja jest obnazanie
ludzkiej natury i waznych relacji miedzyludzkich. Totez moralizatorstwo Mi-
strza Wincentego zaswiadcza dydaktycznemu wariantowi kroniki, ktéra ma
petnic¢ role speculum, w ktérym przejrze¢ si¢ moze kazdy czytelnik.

W ostatnim fragmencie ksiggi czwartej Wincenty pisal o ksigciu Wiady-
stawie Laskonogim, ktdry, stajac si¢ pryncepsem Krakowa, ,,okazywal si¢ nad-
zwyczaj ludzki” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 273). Wydaje si¢, iz whasnie tej
cechy poszukuje w ludziach historiograf, a ta perspektywa spojrzenia na dzieje
dwezesnych wladcoéw przenika whasciwie wszystkie partie kroniki. W momen-
cie kodyfikowania zmiany na tronie krakowskim dziejopisarz odstonit takze
szereg watpliwosci brata Leszka Biatego, Konrada. W naszkicowanym reka
kronikarska portrecie tych wahan przedstawia si¢ kalejdoskop emocjonalny
ksigcia: ,,Dostrzegali bowiem i biadali, ze z tego powodu nastepstwo synéw
Kazimierza w dalszym piastowaniu tej godnosci upada i ze sam [Lestek] dzia-
fa na swoja szkode. Dlatego brat jego, ksigz¢ Konrad, ledwo nareszcie jakby
zmuszony, powierzchownie tylko, jak si¢ zdawalo, dal si¢ nakloni¢ do ich woli”
(Mistrz Wincenty, 1992: s. 272-273). Ztozony rysopis zachowania Konrada
wskazuje na doskonala obserwacj¢ przez Wincentego ludzkich postaw, czy-
niac z niego nie tylko kodyfikatora ludzkich pogladéw, ale i zaznajomionego
z czlowieczg natura, pelng wahan i niepewnosci.

Swiadomos¢ personalna koresponduje z kanonem pism, keére Mistrzowi
byly z pewnoscig znane. Nie bez znaczenia dla odczytania jego relacji jest
wiec podporzadkowanie tej idei wyktadni Pisma Swictego z racji podejmo-
wanych przez niego studiéw teologicznych, co jest widoczne w metaforycznie
skomponowanych partiach niby-przypowiesciach w kronice. Pisanie kroniki
na kanwie ewangelicznej zdaje si¢ wzmacnia¢ postawiong tez¢ na temat per-
sonalistycznie uksztattowanego przekazu Wincentego. Sladéw wydaje sie by¢
wiele. Jedna z ciekawszych jest ilustracja metaforyczna na temat ,niedorzecz-
nej wiary Getéw” z ksiegi czwartej, odnoszaca si¢ do wierzeni w reinkarnacje,
a rozwijajaca si¢ w kierunku ilustracji ,krzewiacych wiar¢” wypraw Kazimie-
rza na Jadzwingdéw, w konsekwencji zmierzajaca do prezentagji sylwetki mito-

siernego Kazimierza Sprawiedliwego:

Tak samo ging kielbie chcac traci¢ swojego kréla glowacza z powodu
jego zarfocznosci. (...) Nie mniej tedy nierozumna byla przezorno$é
Pelkszan jak prostoduszno$¢ kietbi. [Ludzie] bowiem Kazimierzowi
znalazkszy si¢ w $cisku zacieklej sroza si¢ na wrogach, [i jeszcze]
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zapalczywiej tna kielbie ostrymi grotami i w otchian rzezi i ognia
wypychaja (...). Kazimierz (...) powodowany dobrocia, wnet im
litosciwie przebacza (...). (Mistrz Wincenty, 1992: s. 235)

Jak twierdzit Pawel Jasienica, powyzsza parabola (Jasienica, 1992: s. 374)
odnosi si¢ do ludzi niewtasciwie dobierajacych sobie kréla. Kontrastuje z tym
wyraznie posta¢ Kazimierza. Wincenty, o czym pisal Jasienica, z pewnoscig
nie chcial napisa¢ panegiryku (Jasienica, 1992: s. 386). Wydaje si¢ jednak,
iz przypowiesci, do$¢ liczne w tekscie, nie pelniace wszakze funkcji wtracen,
lecz bedace paraboliczng opowiescia o zdarzeniach aktualnych, zdaja si¢ od-
syla¢ do tresci ewangelicznych, bedacych wzorcem tych metafor. Wincenty
nie pisze jednak ,nowej ewangelii”, lecz zdaje si¢, iz tradycja nowotestamen-
towa jest jego $wiadomym wyborem. Jaka zatem pelnia funkeje przypowiesci
w calej kronice? Kontekst biblijny wzmacnia personalnie zorientowane stano-
wisko mistrza-dziejopisarza, warto zatem podkresli¢, iz w omawianym kon-
tekscie okazuje si¢ on dla Wincentego niezbedny.

Z kolei w kontekscie wojny domowej z 1146 roku Wincenty odstania

swoj stosunek do nic nie wnoszacej, bratobdjczej walki, piszac:

(...) brat nie poznaje brata, ani krewny krewniaka, powinowaty
spowinowaconego, nie zna zwiazek ,zwiazku”, a owa $wicta wiez
duchowego spowinowacenia siebie sama zapoznaje: wszyscy, bez
zadnego wyboru, wzajem si¢ zabijaja w zamecie rzezi. (Mistrz
Wincenty, 1992: s. 252)

Destrukeja relacji migdzyludzkich staje si¢, zdaniem Mistrza, przyczyna
wielkiego zametu spolecznego, az w koncu kryzysu paristwowosci. Nie po-
lityka, lecz ludzka natura jest przyczyna tego rozkladu. Zwiazek cztowicka
z cztowiekiem jest wigc sprawg niezmiernie wazng w budowaniu trwalego
kompozytu duchowosci narodowej a swoje odzwierciedlenie znajduje w roz-
wazaniach na temat wspomnianej nieco wczesniej ,chrzescijaniskiej anamne-
zy”. Ma to swoje konsekwencje dla rozwazan, ktére prowadzi kronikarz kilka
stron dalej. Wincenty pisal o nienawisci miedzyludzkiej, udzielajac czytelni-
kom przestrogi przed redukejg ludzkiej wrazliwosci: ,,Albowiem nikczemna
jest rzecza gnebic kogokolwiek w pozatowania godnym nieszczesciu, gdyz nie-
szczes$nik sam siebie gnebiac, sam w sobie marnieje” (Mistrz Wincenty, 1992:
s. 255). Czlowiek jest autonomiczny i nie mozna o nim decydowaé, co od-
nosi si¢ do Mieszka oraz Whadystawowicéw. Szacunek ich wolnej woli, staje

si¢, wedlug kronikarza, najwazniejsza wykladnia cztowieczej aksjologii i zdaje

25



ANNA tAZOWSKA-PATYNOWSKA

si¢ odsyla¢ do idei nadrzednej — osoby ludzkiej bedacej ,,miara wszechrzeczy”,
tworzacej sic od wewnatrz, lecz takze otwartej na innych, istniejaca ku czemus.

Faza rozbicia dzielnicowego nie tylko ma wydzwick negatywny w prze-
strzeni gospodarczej i politycznej, lecz takze kladzie si¢ ogromnym cieniem
na ksztaltowanie si¢ zwigzkéw interpersonalnych, ich obumieranie bez mozli-
wosci restytucji. Kronikarz z pewnoscia jest ich obserwatorem, totez pragnie
wskaza¢ na regule wzajemnosci, akcentujac sposéb powrotu do poprawnych
relacji. Jest to jedna z przyczyn, dla ktérych w kronice szczegélnie widoczne

zdaje si¢ oscylowanie wokét problemu braterskich relacji miedzy ksigzetami:

Ten postepek tak ujat Mieszka i serce zapalil odtad tak wielka mitoscia
do brata, ze zapomniawszy wszelkich krzywd cieszyt si¢ cieplem
braterskich usciskdw. Widzial bowiem Wincenty, ktéry to napisal — a
wiemy, ze $wiadectwo jego jest prawdziwe. (Mistrz Wincenty, 1992:
s. 229)

Niezwykle wazna relacja mi¢dzy Kazimierzem Sprawiedliwym i Miesz-
kiem III Starym zostala zrelacjonowana przez narratora, odkrywajacego przed
czytelnikiem swoja tozsamo$¢, nazywajacego siebie Wincentym, lecz chyba
nie do korica tozsamym z Mistrzem Wincentym. Fakt ten ma jednak wplyw
na artykulacj¢ naocznosci zdarzenia, nicanonimowy juz obserwator ma na
celu podkreslenie wartosci doswiadczanego zdarzenia. Fragment nabiera jesz-
cze innego znaczenia, gdy wezmie si¢ pod uwagge uobecnienie si¢ czlowieka,
moéwiac jezykiem personalistéw, ,uscisk” Mieszka ze $wiatem.

Interesujaca jest zatem perspektywa kronikarza, jego wizja przeszlo-
§ci, ktéra z pewnoscia, jest jedna z wielu mozliwych. Subiektywny narrator
zdaje si¢ by¢ tego $wiadomy, stad w trzech pierwszych ksiggach oddaje glos,
wzajemnie uzupelniajacym si¢ w trwajacym dialogu, Janowi i Mateuszowi.
W ksiedze czwartej relacje Mieszka i Kazimierza zdaje si¢ przenosi¢ kronikarz
na stosunek potencjalnego twércy-narratora Wincentego i arcybiskupa Pio-
tra, bedacego przyczyna tej zgody. Sytuacja miedzy tymi osobami zdaje si¢
rzutowad na poetycka formule wychwalajacg umiejetnos¢ odnalezienia ,,czto-
wieka w cztowieku” przez arcybiskupa-,Homera”. Méwi to posiadajacy nie-
co skromniejsze doswiadczenie w tym wzgledzie Wincenty-,Katon” (Mistrz
Wincenty, 1992:s. 229). Piotrowa ,,opoka” niemieszczaca si¢ w ,,stuwierszach”
(Mistrz Wincenty, 1992: s. 230) jest tym, co pozwala ,poznad blisko czlo-
wieka” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 230), wskazujac na istot¢ osoby. Arcybi-
skup, zdaniem Wincentego, posiadal umiejetnos¢ empatii, umacniania wigzi
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miedzyludzkich, co jest wazniejsze od sposobnosci tworzenia struktur tekstu-
alnych. Jest to walor praktyczny a nie jedynie teoretyczny, co czyni bohatera
lirycznego tego wiersza szczegélnie waznym. Wincenty dostrzega zaréwno
che¢¢ naprawiania moznowladczych relacji miedzyludzkich przez arcybiskupa,
jak i widzi w jego obliczu odbicie $wigtego Piotra-przewodnika, ktéry takie
jest cztowiekiem.

Podobne spojrzenie na czlowicka pojawia si¢ w innej przestrzeni odwo-
tujacej si¢ do pojecia sacrum, w ilustracji meczenskiej Smierci $w. Stanistawa
i cudownyolm, m ,zro$nigciu si¢” pokawatkowanego ciata. O $wigtym méwi
Mateusz jak o cztowieku, akcentujac swoje wlasne czlowieczenstwo: ,ledwie
pojaé, a c6z dopiero jezykiem, c6z dopiero wyrazi¢ zdotam (...) Wsréd opo-
wiadania zawodzi rozum” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 77-78). ,Rozrzucone
czastki $wigtego ciata” moga zosta¢ uznane za symbol ocalonego cztowieczen-
stwa, wszak cialo jest jedng z czgéci skfadowych cztowieka. Personalizm Win-
centyniski ma, jak si¢ zdaje, wymiar chrzescijariski, stad rysuja si¢ pewne nici
porozumienia z jego migdzywojenna wersja.

Mysl Kadhubka jest niezwykle gleboka. Wincenty dostrzega réwniez re-
cesj¢ w postawie cztowieka wobec bliznich, wskazujac na przyczyny redukeji
cztowieczenistwa w nakreslonym portrecie innego ksiecia. Whadystaw Wygna-

niec staje si¢ przedmiotem ataku kronikarza-personalisty, ktéry pisze:

Tak wigc ksiaze, sam w sobie bardzo ludzki, pod wplywem zawzigtosci
zony wyzbywa si¢ ludzkosci. Sttumiwszy w sobie uczucie braterskiej
milodci usposabia si¢ wrogo i z okrutng zaciekloscia przesladuje
maloletnich braciszkdw, a zajawszy ich grody, postanawia ich
wydziedziczy¢. (Mistrz Wincenty, 1992: 5. 161).

Personalistyczne rysy mysli Wincentego ujawniaja si¢ takze w kluczo-
wych fragmentach zwiazanych ze starciami Bolestawa Krzywoustego z wroga-
mi. Kadlubek, jako chyba jedyny sredniowieczny kronikarz zwraca szczegdlna
uwagge zaréwno na sfer¢ duchowas, jak i cielesng czlowicka. Przemawia do

czytelnika w taki sposéb, by oddzialywa¢ skutecznie na jego emogje:

Slyszatbys, jak glowy zabitych, krecac si¢ w kotko, belkotaly nie
wiadomo co strasznego; wzdragalbys si¢ widzac, jak wiele tulowi
z ucictymi glowami bieglo wpierw nabranym pedem; widziatbys, ze
wielu powléczacych nogami, okaleczalych, na pét rozplatanych wigcej
bierze sobie do serca udreke z powodu [wlasnych] ran niz [wynik]

bitwy. (Mistrz Wincenty, 1992: s. 155).
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Makabryczny kadr toczacej si¢ bitwy zostaje na chwile zatrzymany
i w tym momencie spogladamy nie na sprawy polityczne, gospodarcze, efeke
walk, lecz sondujemy ludzkie przezycia. Wincenty zachowuje si¢ nie tylko
jako doskonaly psycholog badajacy ludzka naturg, ale takze jako wspétodezu-
wajacy bél obserwator-reportazysta i zarazem uczestnik zycia. ,B6l istnienia”
interesuje kronikarza najbardziej, totez wlasnie on zdaje si¢, wedlug niego,
wazng cecha ludzkiego trwania.

Filozoficzne rozwazania Wincentego, odwolujace si¢ do refleksji Teo-
frasta, wydaja si¢ by¢ podlozem dla pézniejszych myslicieli-prepersonalistéw,
ktérych najlepszym reprezentantem byl w wieku XIX Seren Kierkegaard,
wszak ,nietypowy personalista” czy Eduard Mounier — ,,optymista tragiczny”.
W ksigdze trzeciej pojawia si¢ bowiem wymowny fragment: ,,niczemu nie po-
winno si¢ wierzy¢ oprocz tego wiasnie, ze si¢ niczemu nie wierzy” (Mistrz
Wincenty, 1992: s. 153). Regula paradoksu, ktéra odgrywa niebagatelna role
w mysli ,XVII-wiecznych prepersonalistéw” w postaci concordia discors
i discordia concors, zdaje si¢ by¢ wazna dla pdzniejszych filozoféw. Paradoks
jest cecha ludzkiej egzystencji. Cztowiek, ztozony z duszy i ciala, jak postu-
luja $redniowieczni filozofowie, pefen jest sprzecznych dazer. Pamigta o nich
Wincenty, podkreslajac t¢ zalezno$¢ na kanwie pisanego studium o cztowieku,
a wkladajac w usta Mateusza kwesti¢: ,,(...) na cdz jest dusza? By dala mysl
madra. Na c6z cialo? By bylo rydwanem cnét. Zniszez jedno lub drugie, za-
bijesz czowieka” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 144). Kadlubek akcentuje an-
typlatoriska postawe wobec teorii dualistycznej cztowieka, zaprzeczajac, iz
,cialo wprowadza dusz¢ w zapomnienie” (Tyburski, Wachowiak, Wisniewski,
2002:s. 63). W swojej koncepcji dziejopisarz méwi o integracji tych sfer, ktd-
re wspotkonstytuuja prawdziwe cztowieczenstwo.

Wincenty opiera swoje rozwazania na paradoksie, méwiac ustami Jana
0 ,ganiacym i ganionym” i ich wzajemnych relacjach na samym poczatku
ksiggi trzeciej. Krytyka wedtug niego ma walory twércze, poniewaz staje si¢
droga ku doskonalosci. Problem ten wydaje si¢ wypadkows koncepcji twér-
czej konsekwentnie realizowanej przez Kadtubka, ktéry poprzez Jana udziela
nastgpujacej rady:

Niech pochopnie nie obszczekuje (...). Niech raczej pamigta tak
o swoim, jak i naszym czlowieczeistwie, a takze o tymze w ludzkim
rozeznaniu nie masz nic doskonaltego (Mistrz Wincenty, 1992:s. 117).
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Niedoskonato$¢ odnosi si¢ do samego cztowieka: ,,w cztowieku nie ma nic do-
skonalszego nad sama niedoskonatos¢” (Mistrz Wincenty, 1992:s. 117-118).
To zatem nie ideat czy wzorzec bez grzechu, kanon tych cech staje si¢ syno-
nimem wiadcy, lecz, jak wspomina Kadtubek pod koniec rozdzialu drugiego,
Lludzko$¢” rozumiana przez niego jako ,zaleta wladcy”, poniewaz ,jedynie
przez nig nasladujemy Boga” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 113). Wydaje sig,
ze wladca, jak pisze w ksiedze drugiej' Wincenty, powinien by¢ ten, kt6-
ry ,zzyl si¢ z ubdstwem” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 46), dojrzal cztowieka
w pelni, w calej jego odstonie, takim, jakim jest naprawde. Wspomniany
w Kronice polskiej rytuat polegajacy na umieszczeniu ,najubozszych fachma-
néw na najwyzszym whniesieniu tronu” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 30) miat
nie tylko przypomina¢ o tym, komu zawdzigcza si¢ to wyniesienie, lecz takze
kim si¢ w istocie jest. Wladca, w oczach Wincentego, to przede wszystkim
czowiek, i dlatego nie powinien zapomina¢ o najmniejszym, najbiedniejszym
bliznim.

Obok probleméw moralnych zwraca Kadlubek uwagge na cechy osobo-
wosciowe polskich wladcéw, ktére staja si¢ czescia $wiatopogladu kronikarza.
Poszukuje on ideatu, potwierdzajac regule, iz on nie istnieje. Niezwykle inte-
resujaca w tym aspekcie jest deskrypcja Bolestawa Krzywoustego — Gallowego
wzorca mogacego si¢ staé prawzorem dla Kazimierza, wladcy pelnego ,zapo-

biegliwosci” i ,dzielnosci”, lecz petnego tatwowiernosci,

ktérej do ludzi rozumnych dajg niekiedy przystep dwie odzwierne:
niewinno$¢ i pewno$¢ siebie. Albowiem promieni czystego sumienia
[sprawia, iz cztowiek] weale si¢ o siebie nie troska, poza soba drugiego
nie podejrzewa, [a] szlachetny umyst nawet rzeczy niemozliwe
sprowadza do stanu mozliwosci (Mistrz Wincenty, 1992:s. 157-158).

Jak wskazywata w komentarzu fragmentu Brygida Kiiribs, autor ,za-
tar}” wiele faktéw dotyczacych osoby Bolestawa, wydobywajac na pierwszy
plan ,wartosci moralne mestwa” (Kiiribs, 1992: s. 157). W interpretacji frag-
mentéw z kroniki pojawia si¢ niezr¢czne pytanie o zakres kreacji literackiej,
o perswazyjno$¢ informacji, ktore zdecydowat si¢ dziejopisarz ukaza¢ w kon-
kretnym $wietle, a takze o potencjalny efekt, keéry Wincenty pragnat uzyskad
w swoim przekazie. Jednym z rezultatéw jest zilustrowanie $wiadectwa cia-

glosci whadzy piastowskiej, skoncentrowanej wokél wartosci personalnych,

' Wydaje sig, iz przebija przez to nieprzypadkowa spéjno$¢ rozdziatu I1 z IT1. Fragment wstepny
w ksiedze trzeciej staje sig ilustracja i argumentacjg rozwazani ugruntowanych pod koniec ksiegi
drugiej.
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opartej na poszanowaniu drugiego cztowieka. Charakterystyka cech szczegél-
nych Bolestawa, jak zaznaczal Mistrz Wincenty, zbyt ,fatwowiernego” jest
jednak portretem pozytywnym. Zaufanie drugiemu cztowiekowi staje si¢ dla
kronikarza wazniejsze niz zwycigstwo w bitwie, w ktdrej bral udzial ksiaze.
Tuszujac kleske zastepéw Panoriczykéw, bioracych udziat w bitwie nad rze-
ka Sajé w 1132r., kronikarz postuzyl si¢ znamienng hiperbolizacja wladcy:
»Wreszcie nie jako zwycigzony, lecz zwycigzaniem strudzony ustepuje z pola
walki zabiwszy tyle tysiecy”, tym samym podkreslajac, iz ksiaze zostal zdradzo-
ny i opuszczony przez swoich rycerzy w trakcie starcia. Wierzyt jednak bezgra-
nicznie swoim towarzyszom i ta cecha, wedlug Mistrza, buduje wewngtrzny
system wartoéci cztowieka, jego duchowy potencjal. Perspektywa personalna
stuzy zatem historiografowi nie tylko jako wyjatkowa metoda artykulacji swo-
ich pogladéw, ale takie jako ideologia maskujaca niewygodne dla kronika-
rza fakty. Oddzialuje to zasadniczo na percepcj¢ Kroniki polskiej, dziela nie
tylko historycznego, lecz przede wszystkim literackiej opowiesci uczynionej
na ksztalt historiograficzny. Obok tej fikcyjnosci ujrze¢ w nim mozna zapis
swiatopogladu twércy, budujacego skromnych rozmiaréw konstrukeyjnych i
mentalnych studium ludzkiej natury, na co skladajg si¢ takze inne fragmenty
przedstawiajace polskich wladcéw. Opisy zdaja si¢ pelni¢ funkcje egzempla-

ryczna, wspottworzac pejzaz prawdziwego czlowieczenistwa.
PORTRET KAZIMIERZA SPRAWIEDLIWEGO W KRONICE

W ksiedze czwartej Wincenty podkresla szczegdlnie podzial czlowicka
na ,site cielesng” i ,nieskazitelno$¢ ducha” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 190),
doceniajac szczegdlnie t¢ druga jako$¢ Kazimierza Sprawiedliwego. Struktura
kroniki Wincentego w niektérych miejscach ma kompozycje ,niby-szkatul-
kowa”. Ksigga czwarta rozpoczyna si¢ od portretu pewnego ,,shugi, ktory nosit
katamarz (...), rachmistrza rzeczypospolitej” (Mistrz Wincenty, 1992:s. 175)
i rozwija si¢ ona w kierunku kolejnych ilustracji, stad ujawnianie si¢ w przy-
wotanej historii kolejnych opowiesci, obieranie ich z metafor, az w koricu
prezentacja sylwetki Kazimierza. Nadbudowa pierwsza méwi o studze-kody-
fikatorze-narratorze tekstu, co odsyla do samego Wincentego-kreatora kon-
cepcji tekstu, ,zbierajacego w jeden snop klosy, lubo te rozrzucone” (Mistrz
Wincenty, 1992: s. 176). Relacja narratora zwiazana jest z problemem uchy-
lania si¢ od odpowiedzialnosci za stowa, a kojarzona by¢ powinna z postawa
wahania si¢ miedzy prawdoméwnoscia i jej brakiem, co zaznacza narrator juz

na samym wstepie ksiegi czwartej: ,,Ucisniony jestem wielce i w rozpaczy, ze
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nie bede si¢ w tym podobal. Z jednej bowiem strony prawda rodzi nienawis¢,
z drugiej uraza grozi kara” (Mistrz Wincenty, 1992: s. 176). Niewatpliwie,
kronika nie miata by¢ panegirykiem ofiarowanym Kazimierzowi, cho¢ sylwet-
ka wladcy zostata nakreslona w sposéb pozytywny. Wydaje sig, iz skierowanie
si¢ narratora ku perspektywie personalnej jest préba ucieczki od odpowie-
dzialnoéci za chlubny panegiryk, i sposobem usprawiedliwiania (czy moze na-
wet autousprawiedliwienia) za rzekomo pominiete zdarzenia w kronice, ktére
pojawi¢ si¢ powinny (sprawa Piotra Wlostowica), a ich zabraklo. Mogla by¢
to rekompensata, ale i préba odwrécenia uwagi od zarzuconej przez kronika-
rza koncepcji wychwalajacej Kazimierza. To bylby pierwszy aspekt ,nadbudo-
wy metaforycznej” w kronice.

Nastgpny poziom znaczeniowy utkany na filozoficznej tkance rozwazan
na temat natury samego Mieszka Starego jest wstgpem do relacji Mieszka i Ka-
zimierza. W opowie$¢ wpleciona zostala refleksja filozoficzno-prawna ilustru-
jaca postawe Mieszka wobec jego ,nieuczciwych doradcéw”. Ta przypowies¢
odsytajaca do biblijnej paraboli o talentach koriczy si¢ bowiem konkluzja:

«Bystro$¢ rady niegodziwca, to trucizna w puszce lekarza; sad
w ustach bezboznika, to miecz w reku szalericar. Wiele spraw pomijam
milczeniem, poniewaz sadze, ze nie tyle s3 prawdziwe, ile zmys$lone
przez wspStzawodnikéw (Mistrz Wincenty, 1992: s. 182).

Oczyszczenie Mieszka z zarzutéw zwiazane jest z przyjeta przez kroni-
karza perspektywa ewangelicznej sprawiedliwosci, a rozpatrywane jest na tle
filozoficznie ujetego zagadnienia uczynku oraz opozycji: nagrody i ponoszenia
kary, wrogosci i niewinnosci. Po szeregu ilustracji parabolicznych petniacych
funkcje umoralniajaca, wprowadzajaca w sfere ludzkiej etyki, nastgpuje de-
skrypcja Kazimierza — idealnego wladcy. Schodzimy wigc na whasciwy poziom
rozwazai mistrza Wincentego, bezposrednio wskazujacy na cechy Kazimierza,

,znienawidzenie oszczerstwa i umilowanie zgody” (Mistrz Wincenty, 1992:
s. 189), majace swoja ilustracj¢ we wezesniejszych przypowiesciach, a odno-
szace si¢ do idei personalnych.

Nastepnie kronikarz wprowadza czytelnika na kolejny poziom niby-
-przypowiesci, a wlasciwie opowiesci o Kazimierzu grajacym w kosci, ktéry
wybacza zniewage wymierzong mu przez przegrywajacego-,biednego Jana”.
Wincenty wskazuje tu na ,bardzo ludzkie” postgpowanie ksiecia uderzonego
przez gracza w twarz. Gra w kosci — metafora $lepego losu cztowieka zostaje

skonfrontowana z préba zrozumienia jej wykladni. Kazimierz zastanawia si¢
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nad ludzka natura, a kronikarz wklada w jego usta stowa, bedace réwnolegle

jego spojrzeniem na rzeczywistos¢:

Niegodne jest bowiem oburzenie tego, ktérego umyst, spokojniejszy
wewnatrz, nie rozwazy powodéw zagniewania. I wrecz nikczemne
jest prowadzenie sadu przez tego, ktdrego waga targa wiatr (Mistrz

Wincenty, 1992:s. 191).

Poszukiwanie w drugim czlowieku przyczyn takiego postgpowania, a nie
ferowanie wyrokéw wydaje si¢ podejsciem nie ksigcia do stugi (pana do nie-
wolnika), lecz cztowieka do cztowieka. Ta wykladnia zastuguje, wedtug Win-
centego, na najwicksza uwage. Kazimierz nie pragnie mierzy¢ si¢ ze swoim
losem, pragnie zrozumie¢ i zracjonalizowaé postgpowanie Jana, rekompen-
sujac mu to, czego los mu nie przyniést. Umoralniajacy wyklad Wincentego
pelni wigc jeszcze jedng funkeje, ukazywania bogactwa duchowego ksigcia,
nie tylko szlachetnego wobec biedaka, ale Kazimierza-cztowieka, pojmujacego
niesprawiedliwo$¢ losu. Postawa narratora to zaprzeczenie antypersonalizmu,
definiujacego cztowieka poprzez uprzedmiotowienie. Ksiaze dokonuje wybo-
ru, ,uwewnetrzniajac doswiadczang relacje ja-$wiat” (Koczanowicz-Dehnel,
2014: s. 12). Nie jest jednak pewne, na ile jest to oddanie rzeczywistego zro-
zumienia przez ksigcia ludzkiej natury, a na ile jest to jedynie efekt idealizacji
tej postaci. Znamiona panegiryczno-laudacyjne dostrzegali juz w kronice ba-
dacze, m.in. Robert Bubczyk w pracy o Kazimierzu Sprawiedliwym (Bubczyk,
2009). Perspektywa ta kontrastuje jednak z personalnym sposobem spoglada-
nia na Kronikg polskq, i wydaje si¢ wspiera¢ zabiegi kronikarskie polegajace na
tuszowaniu wad prawego przeciez wladcy.

Chociaz mysli Wincentego na temat idealu wladcy wydaja si¢ korespon-
dowac z wizja spoleczeristwa w ujeciu $redniowiecznego filozofa, Jana z Salis-

bury, ktéry w Policratusie pisat:

jako obraz Boskosci, ksiaze ma by¢ milowany, czczony i szanowany,
tyrana (...) nalezy zabijaé. Zrédlem tyranii jest nieprawosé
i niegodziwo$¢ (Jan z Salisbury, 2008: s. 230).

Wincenty nie wydaje si¢ zwolennikiem agresji ani tez brutalnego karania, i by¢
moze dlatego przemilcza kwesti¢ o$lepienia Piotra Whostowica, lecz okazuje
si¢ oredownikiem sprawiedliwosci spotecznej w duchu porozumienia miedzy-
ludzkiego. Sprawa Piotra Wlostowica nie wydaje si¢ jednak dla Kadtubka bez
znaczenia. Ostatnio do tego problemu powrécit Karol Kollinger, prébujac
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zrekonstruowaé potencjalne przyczyny braku obecnosci opowiesci o nim w
kronice Wincentego (Kollinger, Onus Athlaneum ..., 2009: s. 195). Badacz
powotat si¢ na opini¢ Janusza Bieniaka w kwestii powracania ,,do fask” roku
Whostowicéw w kregu Kazimierza Sprawiedliwego (Bieniak, 1997: s. 46) oraz
Stanistawa Trawkowskiego, piszacego o prawdopodobnym pochodzeniu Mi-
strza Wincentego z rodu Whostowicéw (Trawkowski, 1997: s. 367).
Wzmianka o Piotrze Wlostowicu wydaje si¢ mie¢ kilka nurtéw: slaski
i wielkopolski, a jak trafnie podkreslita Brygida Kiirbiséwna, réwniez kra-
kowski (Kiirbis, 1952: s. 586) stworzony wlasnie przez Wincentego opowia-
dajacego histori¢ Whostowica za czaséw Bolestawa Krzywoustego. By¢ moze
kronikarz opowiada literacko skrojona histori¢ pdzniejsza, skrywajac ja pod
metaforg relacji Mateusza i Jana. Podejmujacy dialog nie spierajg si¢ ze soba,
lecz uzupelnig si¢, tak jakby koncepcja paristwa Wincentego opierata si¢ na
zaprowadzeniu spolecznej réwnowagi migdzy dazeniem do jednowladztwa
i integracji kraju, a dzieleniem wladzy mig¢dzy spowinowaconych. Zatem, czy
pod plaszczem dialogu Jana i Mateusza nie skrywa Wincenty brakujacych
opowiesci o relacjach i zdarzeniach z czaséw aktualnych? Biskup Mateusz
miat dobre relacje z Piotrem Whostowicem, ale byt tez mianowany biskupem
przez Wladystawa Wygnarica, wydawat si¢ zatem wspiera¢ seniora w daze-
niu do wladzy. Tymczasem arcybiskup Jan Gryfita (Janik) wspierat junioréw,
mimo postanowieniu papieza Euzebiusza III o oddaniu wiadzy catkowitej
Wygnanicowi. Ich dialog mégl by¢ skryta polemika w sprawie okaleczenia
Piotra Wlostowica, o ktérej aktualnie mistrz méwi¢ nie moze. Problem nale-

zaloby jeszcze poglebic.
WNIOSKI

Inne spojrzenie na kronike otwiera mozliwos¢ niekonwencjonalnego
sposobu odkrywania tla epoki. Z kolei synkretyczny wymiar Kroniki pol-
skiej pozwala na wielokierunkows interpretacje tekstu. Szereg przywotanych
fragmentéw kroniki wskazuje, iz Mistrz Wincenty moze zosta¢ uznany za
$redniowiecznego mydliciela prepersonaliste. Swiadczy o tym przede wszyst-
kim wielokrotno$¢ pojawiajacych si¢ mysli osobowego podejscia do kazde-
go czlowieka, szczegdlnie przez wladce ze szlachetnego rodu. Nie rozwiazuje
to jednak problemu bogatej aksjologii sredniowiecznej, ktérej rekonstrukcje
mozna poczyni¢ na bazie zrédla. Nakreslenie tego interesujacego zagadnie-
nia ,prepersonalistycznego” staé si¢ moze przyczynkiem do dalszych badan
nad $wiatopogladem innych kronikarzy $redniowiecznych, ze szczegdlnym
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akcentem potozonym na Wincentynska Kronikg polskq, w ktérej postawa ta
jest najbardziej widoczna. Prowokuje to do poszukiwania glebokich zwiazkéw
ewolucji idei osoby w kierunku personalizmu chrzescijariskiego i ich przelo-
zenia w réznorodnych tekstach kultury, réwniez tych z nalezacych do histo-
riografii pigknej.

Najwazniejszym wyzwaniem wsp6iczesnosei jest zatem odnajdywanie
genezy pewnych zjawisk, trendéw czy nurtéw myslowych, dostrzeganie i ilu-
strowanie ewolucji pewnych postaw, nawet wbrew zalozeniom epoki. Jedna
z nich jest wlasnie mysl personalna, skrywajaca si¢ za fasada dziejopisarstwa,
dochodzaca do glosu w kolejnych wiekach, a doskonale wyartykutowana przez
wymienionych pézniejszych, XX-wiecznych filozoféw. Udzial w jej wspél-
tworzeniu mial réwniez Mistrz Wincenty, ktdry wytyczyl szlaki przemyslen
o czlowieczetistwie w Kronice polskiej. Jego kronika moze zosta¢ uznana za
krok w budowaniu postawy personalnej.

Sredniowieczny uniwersalizm zakladat jedno$¢ $wiatopogladowa w za-
kresie jezykowym (facina), religijnym (chrzescijanstwo) oraz w koncepcji
paistwa. Jak si¢ wydaje pelnit jeszcze inng wazna funkcje. Dal mozliwo$é
rozwoju ideom waznym z punktu widzenia rozwoju spofecznosci jako cato-
$ci, w ktérych relacje migdzyludzkie naszkicowane zostaly na pierwszy planie.
W epoce ,uniwersalnej” mozna dostrzec takie nurty jak personalizm wiasnie,
ktére facza refleksje antyczne, minione z terazniejszoécia. Budowanie dialogu
miedzy przeszloécia a terazniejszoscia jest interesujaca jakoscig dwezesnej kul-

tury Sredniowieczne;.
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STRESZCZENIE

W artykule przedstawione zostalo interdyscyplinarne podejscie do $re-
dniowiecznej kroniki Mistrza Wincentego zwanego Kadlubkiem. Sposobem
czytania utworu, sytuujacego si¢ na pograniczu historyczno-literackim, jest
odkrywanie personalnej postawy narratora. Kronikarza interesuje cztowiek
i relacje miedzyludzkie, dlatego w wielu fragmentach jego rozwazan skrywa
si¢ ten pierwiastek. Wykorzystanie filozofii poprzednikéw, przede wszystkim

Boecjusza i Bernarda z Clairvaux, oraz cytatéw z Pisma Swigtego wspiera zna-

czaco przyjeta przez niego perspektywe.

37



ANNA tAZOWSKA-PATYNOWSKA

Mistrz Wincenty idzie o krok dalej niz jego poprzednik réwniez histo-
riograf, Anonim zwany Gallem w prezentacji wizerunkéw znanych mu ksiazat
i wladcéw. Kreslac portret swojego prawdopodobnego protektora, Kazimie-
rza Sprawiedliwego, zastania jego wady, a na pierwszy plan wysuwa ,ludzkie”
postepowanie wobec kazdego cztowieka. Cho¢ postawa ta wydaje si¢ przez
dziejopisarza naduzywana w deskrypcjach tego typu, to moze mie¢ swoje Zré-
dlo w $wiatopogladzie samego twércy dzieta.

Miejsce Kroniki polskiej Mistrza Wincentego w dziejach kultury polskiej
jest naprawde wyjatkowe. Nie tylko dlatego, ze uwidacznia si¢ w nim aspekt
synkretyczny, ale takze dlatego, ze okazuje si¢ ono istotnym ogniwem ewolu-

¢ji mysli personalistycznej w dziejach kultury.

Stowa klucze: personalizm, kronikarstwo $redniowieczne, interdyscyplinarno$é,
Mistrz Wincenty Kadlubek, analiza zrédla.

SUMMARY

In the article was described an interdisciplinary approach to the medieval
chronicle of the Champion Vincentius called Kadtubek. The way of reading
the work, placing itself in the borderland historical-literary, is discovering
the personal attitude of the narrator. The chronicler is interested in a man
and human relationships, therefore this element is hiding in many fragments
of his deliberations. Using philosophy of predecessors, especially Boecjusz,
Bernard from Clairvaux and quotations from the Bible is supporting adopted
perspective.

The Champion Vincentius is going further than his predecessor histo-
riographer, Anonim called Gall in the presentation of images of princes well-
-known to him. He is drawing the portrait of one’s presumed patron, Kazi-
mierz Sprawiedliwy, making his defect, and exhibit his “human” behaviour
in relation with every man. At least an attitude seems to be abused by the
historiographer in descriptions of this type, but it is reverence stood of his

world of view.
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The place of the Vincentius 7he Chronicle of the Poles at the history of the
Polish culture is really exceptional. Not only because of its syncretic aspect,
but also because it turns out to be the essential link of the evolution of the

personalism thought in the history of the culture.

Key words: personalism, medieval chronicle writing, interdisciplinary nature,
Master Wincenty Kadtubek, analysis of the source.
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UNIWERSYTET RZESZOWSKI

MOWA CIAXA W PROCESIE MEDIAC]I

BODY LANGUAGE IN THE MEDIATION PROCESS

WSTEP

Konflikty rodza si¢ czg¢sto z blahostek, lecz ich konsekwencje bywaja po-
wazne. Sg one czg$cig naszego zycia, a wiec musimy nauczy¢ si¢ odpowiednio
z nimi obchodzi¢, aby nie utraci¢ kochanego cztowieka, rodziny, przyjaciét
czy pracy. Mimo najszczerszych checi nie zawsze umiemy sobie sami poradzié.
Wtedy warto si¢ zwréci¢ o pomoc do mediatora.

Mediator wspomaga negocjacje, sam zachowujac dystans wobec intere-
séw poszczegolnych stron i przejmujac jedynie funkcje zarzadzania procesem
negocjacji.

Moc przekazu niewerbalnego ma ogromng site oddziatywania — wply-
waja na nasze poglady, emocje i zachowania. Wiedz¢ ta wykorzystuja osoby,
ktérych celem jest osiagnigcie okreslonych débr opisane szczegétowo w psy-
chologii spofecznej a okreslang jako mowa ciala.

Wiedza i $wiadoma obserwacja wlasnych dzialari i zachowan innych lu-
dzi jest dla kazdego najlepszym sposobem na poglebianie i zrozumienie szere-
gu istniejacych metod komunikowania si¢ z jakimi czlowiek ma do czynienia
w zyciu codziennym. O sile i znaczeniu sygnaléw niewerbalnych w porozu-
miewaniu si¢ $wiadcza migdzy innymi fakty, ze istnieje ponad milion $wiado-
mych i nie§wiadomych gestéw i okoto 550 000 stéw, kedre zostaly opisane

w literaturze przedmiotu.
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WYJASNIENIE POJEC

Aby dobrze przedstawi¢ zagadnienie, ktéremu poswigcona jest niniejsza
praca, wlasciwe wydaje mi si¢ zasadne od rozpoczecie od wyjasnienia, co rozu-
miemy pod pojeciami mediacja i komunikacja niewerbalna czyli mowe ciata
lub przez innych okreslana jako jezyk ciata.

Mediacja

Mediacje (fac. mediare — by¢ w $rodku) — metoda rozwiazywania
sporéw, w ktorej osoba trzecia pomaga stronom we wzajemne;j
komunikagji, okresleniu interesu i kwestii do dyskusji oraz dojsciu
do wspélnie akceptowalnego konsensusu. Proces ten ma charakeer
dobrowolny, poufny i nieformalny (Mediacje).

Mediacja stuzy dobru cztowieka i spoleczenistwa. Coraz cz¢sciej i chetniej
z tej formy pomocy w rozwigzywaniu konfliktéw korzystaja ludzie, ktérzy
znalezli si¢ w trudnej dla siebie sytuacji. Radzenie sobie w sytuacjach konflik-
towych jest umiejetnoscia niezbedng w zyciu codziennym. Spory mozna trak-
towacl jako swojego rodzaju wyzwanie. Dzigki nim mozliwe jest poglebienie
i polepszenie wzajemnych relacji.

Mediacje to ,negocjacje z wlaczeniem trzeciej strony”. Wedhug fachow-
cow ,Kiedy <ogien walki> przygniata negocjatoréw, brak zaufania i po-
dejrzenia sa wysokie lub kiedy strony nie moga podja¢ dziatari w kierunku
ztagodzenia konfliktu, unikajac jednoczesnie bledéw w interpretacji czy tez
wzajemnego braku zaufania, interwencja trzeciej strony moze by¢ niezbedna”
(Lewicki, Litterer, Minton, Sanders, 1998: s. 349).

Komunikacja niewerbalna czyli mowg ciala lub przez innych okresla-
na jako jezyk ciala i mediacja. Mowa ciala, zwana réwniez komunikacja nie-
werbalna, to wszystkie sygnaly jakie wysytamy do interlokutoréw dotyczace
naszej sfery emocjonalnej oraz sfery emocji odbiorcéw. Wyrdznia si¢ pig¢ ob-
szarbw mowy ciala, a s3 to: dystans (proksemika), postawa, gesty, mimika
i ton glosu. Ta komunikacja odbywa si¢ gléwnie na poziomie podswiado-
mosci. Pojecie ,komunikacja niewerbalna” to wymiana pewnego rodzaju
informacji migdzy ludZmi. Komunikacja niewerbalna dostarcza kontekstu,
w ramach ktdérego dokonuje si¢ interpretacja komunikatéw werbalnych (Do-
machowski, Kowalik i Miluska, 1984: s. 78)
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Wielka Internetowa Encyklopedia Multimedialna tak definiuje interesu-
jace mnie pojecie:

(...) to sposéb komunikowania si¢ bez uzywania stéw. Komunikacja
niewerbalna moze by¢ dzialaniem zamiennym lub niezamierzonym.
(...) Kody niewerbalne stuza odzwierciedleniu stosunku cztowieka do
jego otoczenia spolecznego, samoreprezentadji (...) odgrywaja wazna
role w rytuatach oraz podtrzymujg komunikacje werbalna, czyniac ja

bardziej kompletna (WI/EM).

Nie jest mozliwe zupelne unikniecie komunikowania. Innymi stowy,
gdy spotykamy si¢ z drugim czlowiekiem, to nie jesteSmy w stanie
niczego nie méwi¢, niczego nie wyrazaé. Kazdy z nas komunikuje za-
wsze, niezaleznie od tego, czy jest tego $wiadomy czy tez nie. Komu-
nikacja dokonuje si¢, bowiem nie tylko za pomocg wypowiadanych
stéw. Czesto dokonuje si¢ ona za pomocy spojrzenia, wyrazu twarzy
czy po prostu za pomocs ciszy. Co wigcej, powstrzymywanie si¢ od ko-
munikacji czgsto staje si¢ forma bardzo intensywnego i niepokojacego
komunikowania (Dziewiecki, 2000: s. 6).

Stowa podkreslone i zaakcentowane odpowiednimi gestami potrafia
wzmocni¢ przekaz, dzicki czemu mozemy osiagnaé swéj cel. Taka $wiado-
mo$¢ posiadaja osoby dzialajace w polityce, przemawiajace publicznie, zasia-
dajace w zarzadzie czy pracujace w dzialach sprzedazy i negocjacji, dzienni-
karze, a takze duchowni czy wykladowcy. Pracownicy tych zawodéw wiedza,
ze komunikacja niewerbalna nie moze odbywac¢ si¢ u nich na poziomie pod-
$wiadomym. Nasze gesty to nasze emocje — jesli beda one wyklucza¢ wypo-
wiadang przez nas tres¢, to nie uzyskamy odpowiedniego efektu. Ludzkie ciato
nie wysyla falszywych komunikatéw (w przeciwienistwie do stéw niektérych
os6b, ktére czasem mijaja si¢ z prawda), dlatego nieumiejetna mowa ciala

moze przynie$¢ odwrotne i pograzy¢ nas w oczach rozméwcéw.
KOMUNIKACJA W MEDIAC]I

Celami kurséw i szkolert dotyczacych mowy niewerbalnej jest uswiado-
mienie jak wazny jest jezyk naszego ciata. Tak naprawde (cho¢ jest to smutne),
nie jest wazne to co méwimy na poziomie jezykowym. Jedynie 7% wszystkich
komunikatéw jakie odbieramy pochodzi z wypowiedzi, a reszta to whasnie
komunikacja niewerbalna. Najistotniejsze jest to co ,méwi” nasze cialo.

Szkolenia maja charakter treningu umiejetnosci. Udziat w takich kur-

sach rozwija indywidualne umiejetnosci z zakresu komunikacji i wspdlpracy
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z innymi osobami. Na takich zajeciach przedstawiane sa prezentacje zawiera-
jace filmy oraz fotografie dotyczace mowy ciala. Po cz¢sci teoretycznej przy-
chodzi czas na praktyke i kursanci, czgsto w formie zabawy, wykonuja ¢wicze-
nia, ktére podnoszg ich $wiadomo$¢ komunikacyjna.

Wicksza czg$¢ szkolenia podstawowego mediatora koncentruje si¢ na
umiejetnosci komunikacji werbalnej i méwi tylko o komunikacji niewerbal-
nej w przekazywaniu informacji. Jednak komunikacja niewerbalna odgrywa
znacznie wigkszg role w sposobie komunikowania si¢ i wyszkoleni mediatorzy
musza zwracaé znacznie wigcej uwagi na sygnaly niewerbalne przekazywane
przez obydwie strony sporu. W rzeczywisto$ci, ludzie komunikuja si¢ w wigk-
szym stopniu za pomoca sygnaléw niewerbalnych (rycina nr 1).

KOMUNIKACJA NIEWERBALNA

€O TA WLOSY, CZUFIRADLO..

czESE

www.mother-power.pl

Rycina nr 1. Komunikacja niewerbalna. Zrédlo: (Komunikacja niewerbalna).

Antropolog — Albert Mehrabian odkry}, ze w procesie komunikowania
si¢ jedynie w 7 procentach komunikujemy si¢ werbalnie za pomoca stéw,
38% informacji przekazujemy poprzez rézng glosnos¢, wysokos¢ glosu i ton,
podczas gdy 55% informacji przekazujemy przez nasza mowe ciata oraz mimi-
ke twarzy z czym si¢ zgadza Altona Barbour, autor ,Louder than Words: No-
nverbal Communication” (wykres 1).
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Elementy wptywajace na odbiér przekazu

7%
55% 38%

H stowa
H brzmienie gtosu

i mowa ciata
(postawa, gesty, mimika)

Wykres 1. Zrédlo: Na podstawie bada Altona Barbour’a (Barbour, 1976).

Oznacza to ze sygnaly niewerbalne skladaja si¢ w 93% na efektywnos¢
komunikagji. Sygnaly niewerbalne przekazuja réwniez nastroje, odczucia,
nastawienie, emocje, stan psychiczny, wspieraja znaczenie méwionych stéw
i zapewniaja natychmiastowa informacj¢ zwrotng na otrzymane wiadomosci.
Szereg niewerbalnych wyrazeri oraz mowy ciala, moze znacznie zaogni¢ sytu-
acj¢ podczas postgpowania mediacyjnego. Umiejetno$¢ rozumienia i uzywa-
nia komunikacji niewerbalnej moze by¢ nieocenionym narzedziem dla media-
toréw i pomoca w komunikacji z innymi ludzmi, precyzyjnie wyrazi¢ to co
oni mysla oraz przebrnaé przez trudne sytuacje.

To z kolei zwigksza znaczaco umiejetnosci mediatora w zakresie rozu-
mienia wzajemnych oddziatywan, zwi¢ksza rozumienie, oraz pozwala unikna¢
niezr¢cznych sytuacji. Tak wiee, wazne jest zatem dla wyszkolonego mediato-
ra by poprawi¢ swoje umiejetnosci w interpretacji komunikacji niewerbalnej,

aby by¢ naprawde skutecznym w swojej roli.
FUNKCJE ZACHOWAN NIEWERBALNYCH

Za Bogustawa Dobek-Ostrowska (Dobek-Ostrowska, 2002: s. 26), moz-
na wyrézni¢ kilka grup sygnatéw komunikacji niewerbalnej:

@ parajezyk albo paralingwistyka, w sktad ktérego wchodza:

cechy wokalne glosu takie, jak ton, barwa, wysokos¢, natezenie, glosnos¢

i modulacja oraz tempo méwienia
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interferencje wokalne, czyli wzajemne oddzialywanie na siebie dwu lub
wigcej cech glosu oraz wszelkie dzwicki pozajezykowe ,uf”, ,eee”, itp.

@ prosemika, czyli dystans migdzy rozméweami i relacje przestrzenne

O kinezjetyka, czyli mowa ciala - mimika twarzy, gestykulacja, ruchy
ciala, spojrzenie, kontakt wzrokowy, przyjmowane pozy

) samoprezencja cztowicka, czyli jego wyglad zewngtrzny, budowa cia-
fa, ubranie, fryzura, makijaz, itp.

O haptyka, czyli dotyk wyrazajacy si¢ poprzez podanie dloni, uscisk,
poklepywanie,

@ chronemika, czyli punktualno$¢, czas trwania zdarzenia

@ elementy Srodowiska fizycznego, otoczenia takie, jak: os$wietlenie,

temperatura, zapachy, dzwigki, kolory.
Paralingwistyka lub parajezyk

Dziedzina nauk zajmujaca si¢ niewerbalna ekspresja dzwigkéw to para-
lingwistyka. Co jest istotne dla mediagji, to fakt, ze glos ma dwa wymiary-
-zestaw glosu i odglosy. Zestaw glosu odnosi si¢ do ujawnionej przez méwcee
informacji dotyczacej brzmienia glosu, takich jak: dojrzalos¢, ple¢, samoocena
i kondycja psychiczna, podczas gdy odglosy to niewerbalne dzwigki, takie jak:
ziewanie, $miech i placz, ktére s3 czgsto uzywane do wyrazenia emogji.

Mediator powinien by¢ $wiadomy swojego zestawu glosu. Gleboki
i réwnomierny ton glosu moze poméc komunikowa¢ dojrzatos¢, wiarygod-
no$¢, profesjonalizm i spokdj. W tym celu wyrazanie si¢ mediatora powinno
by¢ wolne od dominujacych odgloséw, poprzez unikanie gwaltownych sko-
kéw w poziomie i tempie glosu. Jest to szczegdlnie waznie poniewaz rozméw-
cy moga modelowa¢ poziom glosu w trakcie trwania mediacji. Aby wyrazi¢
réwne traktowanie dla kazdej ze stron, ilo§¢ wszelkich odgloséw mediatora
kierowanych do zaréwno jednej jak i drugiej strony, powinna by¢ w przybli-
zeniu réwna.

Czujny mediator bedzie zwracal uwage na wiadomosci wyrazone za
pomoca odgloséw. Dla przykladu, westchnienie smutku jednego z rozméw-
céw, jako odpowiedZ na to co drugi rozméwea nie chee zrobi¢, moze da¢
nam wglad do ukrywanych mysli i intereséw. Przyklad dotyczacy odgloséw:
w pewnej malej sprawie roszczeniowej przestuchuja pozwanego, sprzeciwiaja-
cego si¢ zaplaci¢ dekarzowi dodatkowa oplate za budulec. W izbie przestuchan
pozwany westchnatl i powiedzial ,a dach przecieka, ale on go nigdy nie na-
prawi”. Czujny mediator na pewno zauwazylby tutaj westchnienie rezygnacji.
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Nie ulega watpliwosci, ze pozwany zgodzitby si¢ zaplaci¢ dodatkowa oplate
gdyby osoba rozstrzygajaca spér nakazata dekarzowi naprawi¢ przeciek w roz-
sadnym czasie.

Paralingwistyka odnosi si¢ do niewerbalnej ekspresji wokalnej danej oso-
by. Wedlug ekspertéw, zestaw glosu i wokalizacji skfadaja si¢ na dwa wymiary
glosu. Zestaw glosu jest informacja ktéra mozemy wywnioskowaé na pod-
stawie dzwicku glosu, jak np. ple¢ rozméwey, jego dojrzatos¢ i mentalnosé.
Z drugiej strony, wokalizacja sa niestowne dzwigki, kt6re zazwyczaj ujawniajg

emocje takie jak $miech, placz, ziewanie itp.

Mozna méwi¢ zimno albo cieplo, ostro albo fagodnie, monotonnie lub
dynamicznie, spokojnie lub nerwowo [...], czasem sposéb mdwienia
jest [...] wazniejszy niz wypowiadane tresci. Zimno wypowiedziane
pozdrowienie nie brzmi przekonujaco, podobnie, jak nie przeraza nas
krytyka wypowiedziana glosem cieptym i przyjaznym (Necki, 1991:
5.90).

Ton glosu tez nie jest bez znaczenia. Nasze zachowania sg rézne w roz-
maitych sytuacjach, ale przejrzysty jezyk ciala i tonalno$¢ glosu powoduja
ogromne réznice w znaczeniu i oddzialywaniu tego, co méwimy. Tonalno$¢
i jezyk ciala decyduja czy wypowiadane stowo ,,czes$¢” jest niezobowiazujacym
$wiadectwem rozpoznania, grozba, ztosliwoscia czy serdecznym powitaniem.
(Bierikiewicz, Zabrocka).

Komunikacja paralingwistyczna jest zalezna od kilku czynnikéw. Pred-
kos¢ (szybkos¢), glosnos¢, rytm, tonacja, modulacja, jakos¢ oraz intensywno$é
glosu, s3 tylko niekt6rymi z tych czynnikéw. Predko$é odnosi si¢ do szybkosci
mowy. Szybkie tempo mowy i szybkie t¢po mozliwosci odpowiedzi sa trady-
cyjnie skorelowane z pewnoscig siebie i opanowaniem. Tak wigc osoba, ktéra
moéwi szybko, jest czgsto postrzegana jako pewna siebie i wyrdzniajaca sie.
Jednak wada jest to, ze ludzie szybko mdwiacy sa tez czgsto postrzegani jako
kiepscy stuchacze zwlaszcza wtedy, gdy tres¢ odpowiedzi podana jest poza
tematem przewodnim rozmowy i pozornie nieistotna. Aby nawiaza¢ bardziej
stabilng wi¢z z dyskutantami oraz relacj¢ glosowa z nimi, zaleca si¢ by media-
tor méwit w podobnym tempie jak osoba z ktéra rozmawia.

Glosnos¢, jako jeden z czynnikéw komunikacji paralingwistycznej, od-
nosi si¢ do zmiany wysokosci dzwigku. Staby glos zazwyczaj wskazuje na brak
pewnosci siebie oraz na bojazliwos¢ i niezdecydowanie w sytuacji ktéra wy-
maga asertywnosci, pewnos¢ siebie i $miato$¢ s3 natomiast odzwierciedlone

w glo$niejszej mowie. Poniewaz mediator musi mie¢ kontrole nad procesem
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mediacji, wazne jest, aby méwit z wystarczajaca glosnoscia, aby nie wydawal
si¢ nie§miatym i niezdecydowanym.

Rytm odnosi si¢ do struktury dzwicku, ktéra charakteryzuje jezyk, dia-
lekt lub akcent. Wszystkie jezyki miedzynarodowe maja specyficzne rytmy
unikalne dla kazdego danego jezyka. Malezyjski charakteryzuje si¢ innym ryt-
mem i szybkoscig niz filipinski. Méwiac w jezyku globalnym - angielskim,
dana osoba zwykle méwi po angielsku uzywajac rytmicznego tempa wymowy
podobnego do jezyka ojczystego. Osoba z Chin bedzie prawdopodobnie moé-
wila uzywajac rytmicznego tempa podobnego do rytmu jej jezyka ojczystego.
Poniewaz jezyk chiriski ma bardzo szybki rytm oraz duza predkos¢ wymowy,
mozna si¢ spodziewad ze Chinczyk bedzie méwit po angielsku szybciej niz lu-
dzie innych narodowosci. Majac to na uwadze, niezaleznie od jezyka ojczyste-
go mediatora, zaleca si¢ by méwil on w tempie i rytmie podobnym do tempa
i rytmu najwolniej méwiacej osoby. Stosujac si¢ do tej rady, komunikacja
i kontakt z rozméwca na poziomie paralingwistycznym bedzie duzo prostsza.

Tonacja odnosi si¢ do czgstotliwosci lub poziomu glosu. Osoby méwia-
ce niskim tonem sg cz¢sto utozsamiane z wigksza wiarygodnoscia, dojrzatosci
i autorytetem, podczas gdy wysoki ton wydaje si¢ dziecinny, pobudliwy i cza-
sami niedojrzaly.

Bardzo czgsto mediatorzy powinni méwi¢ niskim tonem, by wydawad si¢
bardziej autorytatywnym, spokojniejszym i bardziej wiarygodnym. Waznym
jest jednak, by tonacja ktéra uzywa mediator podczas sesji mediacji byla zbli-
zona do tej, ktdra jest najbardziej zblizona do jego naturalnego zakresu glosu.
Zmuszanie si¢ do wymowy na niskim tonie, czgsto skutkuje utratg sity glo-
su i ostrosci. Modulacja lub tez réznorodno$¢ dzwigku odnosi si¢ do rézno-
rodnosci tonacji lub muzykalnej jakosci glosu. Modulacje najlepiej obrazuje
niemalze sinusoidalna zmiana tonacji glosu, ktéra narrator stosuje w trakcie
czytania dzieciom ksiazki. Nalezy uwaza¢ by nie stosowa¢ nadmiernej mo-
dulagji glosu w kontekscie mediacji, poniewaz moze to ostabi¢ wiarygodno$é
mediatora. Mediator musi uzywaé pewnej modulacji glosu w swojej wypo-
wiedzi, by skupi¢ uwage rozméwcéw na tym o czym moéwi. Przy odrobinie
modulacji, mediator bedzie postrzegany jako charyzmatyczne i wiarygodny.
Jakos¢, w komunikacji paralingwistycznej, odnosi si¢ do charakteru brzmienia
samoglosek i wyrazistego tonu wypowiedzi danej osoby. Odmienna charakte-
rystyka dzwigku glosu pozwala odrézni¢ jeden glos od drugiego. Mediatorzy
powinni by¢ $wiadomi tego, ze jako$¢ ich glosu i mowy odgrywa wazna role
w prowadzeniu ich sesji mediacyjnych. Rozméwea jest mniej sklonny stu-

cha¢ mediatora, gdy jego mowa lub glos s ciche, cienkie, gardtowe, nosowe
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lub chrapliwe. Dobra jako$¢ glosu sprawia, ze stuchanie mediatora jest duzo
latwiejsze i przyjemniejsze. Wazne jest wigc dla mediatora, by uzyskac reali-
styczny obraz wlasnego glosu, poprzez nagranie swojej wymowy oraz zasie-
gnigcie opinii wéréd zaufanych oséb na temat jakosci swojego glosu.

Intensywnos¢ odnosi si¢ do sily, mocy i energii wymowy. Intensywno$¢
$wiadczy o pasji i poziomie zaangazowania méwcy oraz ujawnia emocje ukry-
te poza wypowiedzianymi stowami.

Mediator szybko ustanowi wi¢z glosowa z rozméwcami, gdy dopasowuje
i odzwierciedla wokalne cechy rozméwcey bez ironii w glosie, w polaczeniu
z prawdziwym zamiarem nawigzania z nim kontaktu. To z kolei prowadzi do
lepszego zrozumienia i bardziej efektywnej komunikacji paralingwistycznej.

Kiedy mediator jest swiadomy swoich mocnych i stabych stron paralin-
gwistycznych, pozwala mu to subtelnie wplywaé na swéj sposéb méwienia
i stuchania, co z kolei pozwoli mu by¢ bardziej efektywnym w roli mediato-
ra. Bardzo czesto zaleca si¢ mediatorom by uzywali wyraznego, spokojnego
i stabilnego glosu podczas mediacji migdzy stronami i aby unikna¢ naglych
zmian tonacji glosu i tempa. Mediatorzy réwniez powinni uwazaé, by ich glos
nie byl dominujacym podczas konferencji mediacyjnej. Wyrazny, spokojny
i stabilny glos mediatora i brak dominujacych odgloséw wyraza pewnos¢ sie-
bie, dojrzalo$¢, profesjonalizm i spokdj mediatora oraz umacnia jego wiary-
godno$¢ w oczach rozméwceéw. Nawet gdy rozméwey reaguja bardzo emocjo-
nalnie i podnoszg swoj glos, mediator musi utrzymywaé wyrazny, spokojny
i réwnomierny glos. Zaobserwowano, ze jasny, spokojny i staly glos media-
tora ma uspokajajacy wplyw na zwasnione strony. Co wigcej, rozméwcy sa

skfonni modelowa¢ ton glosu ustalony przez mediatora.

Proksemika

Proksemika odnosi si¢ do ilosci przestrzeni wokét osoby, lub tez dwéch
os6b. Komunikowanie si¢ z innymi na podstawie wzglednego umieszczania
swoich cial jest nazywane komunikacja proksemiczna.

W 1966 roku Hall okreslit cztery gtéwne strefy osobistej przestrzeni wo-
kot naszego ciala i sklasyfikowal je jako (Hall, 19606):

- Dystans indywidualny/Intymny: odleglos¢ od przylegania
ciatami, do 45cm. Dla bliskich przyjaciét i rodziny; Druga osoba
znajduje si¢ wéwczas na wyciagniecie reki, nie musimy podnosi¢
glosu, by przekaza¢ informacje. Dobrze widzimy twarz rozméwcy.

49



JANUSZ KAWA

- Dystans Codzienno-osobowy: od 45 do 1,20cm. Nieformalne
rozmowy z przyjaciéimi;

- Dystans Spoleczno-konsultacyjna: od 1,20 do 3,60cm. Dystans
zazwyczaj utrzymujemy miedzy dalszymi znajomymi, wspétpracowni-
kami i przelozonymi. Kontakty formalne ograniczony do uscisniecia
reki.

- Dystans publiczny: Zwany dystans oficjalny. Siega od 360 cm.
Przemawianie do grupy ludzi .Zachowujemy go w sytuacjach oficjal-
nych, wystapieniach publicznych. Taka odleglo$¢ utrzymuje si¢ w sto-
sunku do waznych osobistosci.

Wspomniana odleglo$¢ moze rézni¢ si¢ w zaleznosci od osoby. Pod
wzgledem osobowosci, ekstrawertycy utrzymuja zazwyczaj mniejszy dystans
w poréwnaniu do introwertykdw, ktérzy zazwyczaj chea zachowad swéj dy-
stans. W mediacji, rozumienie i stosowanie proksemiki przez mediatora jest
bardzo wazne. Mediator musi siedzie¢ w réwnej odleglosci od obydwu stron.
Siedzac blizej jednej ze stron zazwyczaj generuje postrzeganie uprzedzen lub
stronniczosci. Mediator musi usia$¢ blizej do dyskutantéw niz do ich konsul-
tantow czy tez osob ktdre je wspieraja.

W ten sposéb, mediator jest w stanie rozmawia¢ bezposrednio ze strona-
mi sporu bez ryzyka bycia odcigtym przez ich konsultantéw. Pionowa prze-
strzefi mi¢dzy osobami moze wskazywa¢ poziom dominacji. Mediatorzy po-
winni stworzy¢ bezpieczne i otwarte Srodowisko dla obydwu stron w mediacj.

Aby stworzy¢ taka atmosfere, czesto zaleca si¢ mediatorom by siedzieli na
tym samym poziomie wzrokowym jak ich rozméwcy. Obydwie sporne strony
powinny réwniez by¢ posadzone na takich samych krzestach, tak by jedna
ze stron nie siedziala wyzej niz druga. Mediator musi by¢ réwniez swiadomy
wzajemnej réznicy wzrostu dyskutantéw i posadzi¢ wyzsza osobe na nizszym
krzesle a nizsza osobg na wyzszym krzesle. Celem jest umozliwienie siedzenia
osobom na réwnym poziomie wzroku, by wykluczy¢ opcje dominagji jednej
ze stron. W zwiazku z tym, mediator zawsze powinien preferowa¢ krzesta
o regulowanej wysokosci w pokoju mediacyjnym, poniewaz pozwala stronom
procesu mediacyjnego na dostosowanie wysokosci siedzenia zgodnie ze wzro-
stem poszczegdlnych stron.

Na Filipinach, obserwacja odleglosci miedzy stronami jest réwniez do-
brym wskaznikiem postgpu mediacji. Zazwyczaj na poczatku mediacji po-
szczegdlne strony siedza w pewnej odleglosci od siebie, lecz kiedy z pomoca
mediatora zachodzi pewien progres w mediacjach i dyskutanci zaczynaja le-

piej si¢ rozumieé, wowczas zaczynaja pochyla¢ si¢ blizej siebie lub tez blizej
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przysuwaé. Czasami obydwie strony siedza obok siebie i rozmawiaja bezpo-
$rednio ze sobg, kompletnie ignorujac mediatora. Kiedy tak si¢ dzieje, oznacza
to ze mediator wykonal dobrze swoja prace i nawiazal dobra komunikacje
miedzy dyskutantami.

Kinezyka

Badania naukowe na temat wykorzystania ruchéw ciata kedre towarzy-
sza wypowiedzi odnosza si¢ do kinezyki. Gléwne sktadniki kinezyki to: gesty,
mimika, ruchy oczami, oraz postawa. Istnieje réwniez 5 rodzajéw kinezyki

uzywanych w codziennej komunikacji nazywanych jako:

-emblematy, (niewerbalne substytuty stéw, np. stuchawki, czas minat
itp.),

-ilustratory, (uplastycznienie wypowiedzi),

-przejawy oddzialywari, afektatory (niewerbalne zachowania np. skrzyzo-
wanie nég),

-regulatory, (pomagaja synchronizowa¢ przebieg rozmowy, np. skinienie
glowy),

-adaptery, (shuza zaspokajaniu potrzeb psychicznych, np. krecenie sig

jako przejaw zniecierpliwienia).

Kiedy mowa nie jest mozliwa rozwija si¢ jezyk gestéw, np. w hatasliwych
fabrykach, wojsku, w sedziowaniu sportowym, podczas nurkowania. Niekto-
re z tych jezykéw sa zlozone i umozliwiaja przesylanie skomplikowanych
komunikatéw, jak w przypadku jezyka gluchoniemych i jezyka znakéw stoso-
wanego przez australijskich Aborygenéw (Collins, 2003: rozdz. 4).

Wszystkie [...] rodzaje zachowan pelnia wiele zadaii w procesie poro-
zumiewania sie (Necki, 1991:s. 91).

Niektére z zachowan niewerbalnych nabieraja znaczenia jedynie w pota-
czeniu z komunikatem stownym. Ze wzgledu na pelnione przez nie funkgje,
mozna dokona¢ ich podziatu na kilka grup.

Podstawowe funkgje — to funkeje przekazywania znaczeti (emblematy),
ilustracje wypowiedzi (ilustratory), wskazniki emocji (ekspresje), regula-
tory zachowan konwersacyjnych (regulatory) i dopasowanie do sytuacji

(adaptatory) (Necki, 1991: s. 50).
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Emblematy

Sa definiowane jako ruchy ciata ktére zastgpuja stowa i frazy. Przykta-
dami tego sa: uniesiony pierwszy palec do géry przy ustach oznacza ,cicho”;
otwarta dfori uniesiona do géry oznacza ,stop”. Sygnal zwycigstwa pokazy-
wany jest poprzez ulozenie dwéch pierwszych palcéw w litere ,V”, wraz ze
zgietym trzecim i czwartym palcem i kciukiem, oraz dlonia skierowana na
zewnatrz. Jednak znaczenie emblematéw zazwyczaj rézni si¢ od kultury po-
szczegblnych paristw. Kciuk w gére zazwyczaj oznacza ,OK”, ,, Zatwierdzone”
lub ,,Dobrze”, lub wskazanie czego$ co jest lubiane i cenione. W Afganistanie,
Iranie, Nigerii i kilku regionach Whoch i Gregji, kciuk w gére oznacza obsce-

niczna obraze, zwlaszcza gdy jest to polaczone ze wzruszeniem ramion
Ilustratory

Towarzysza i wzmacniajg znaczenie wypowiedzi. Kilka przykladéw ilu-
stratoréw to: kiwanie glowa gdy méwi si¢ ,tak”, krecenie glowa gdy méwi
si¢ ,nie”, lub tez wskazywanie palcem gdy chce si¢ podkresli¢ swoj argument.
Ilustratory sa zazwyczaj bardziej uniwersalne od pozostatych ruchdéw ciala, ale
réwniez moga by¢ blednie interpretowane. Nawet proste skinienie moze by¢
roznie interpretowane przez mezczyzng i kobiete. Mezczyzna moze kiwnad
glowa by wyrazi¢ , Tak, styszalem ci¢”, ale kobieta moze odebra¢ to jako zgo-
de na jej pomyst i che¢ wsparcia. W mediacjach, osoba reagujaca bardziej
emocjonalnie moze wskazywaé palcem by wyrazi¢ swoje emocje lub podkre-
§li¢ swoje argumenty. Ziewanie lub przeciaganie si¢ moze oznacza¢ zmecze-
nie lub frustracje z przebiegu procesu mediacji. Na Filipinach jest to obraza
lub wyzwaniem dyskutanta, kiedy w ztosci wskazuje on palcem na drugiego
rozméwcee. Mediator musi by¢ $wiadomy tych znakéw i by¢ czujnym aby
w kazdej chwili méc okredli¢ czy takie zachowanie nie zagraza mediacjom.
W takich wypadkach mediator powinien ograniczy¢ takie zachowania i usu-
na¢ ich przyczyne. Zaleca si¢ réwniez by mediatorzy nie wskazywali palcem
podczas prowadzenia mediacji, jako ze wskazywanie palcem moze by¢ ob-
razliwe dla stron sporu. Uzywanie gestu otwartej dloni do wskazania pewne-
go punktu podczas wypowiedzi moze by¢ lepsza opcja, jako ze otwarta dlon

utozsamia otwarto$¢ do rozmdéwcdw.
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Przejawy oddziatywar

Trzecim rodzajem kinezyki sa przejawy oddzialywan, ktore odnoszg si¢
do niewerbalnych gestéw ciata lub twarzy, ktére niosa ze soba znaczenie emo-
cjonalne lub obrazuja stany uczuciowe. Innymi stowy przejawy oddziatywar
ukazuja w jakim cztowiek jest nastroju.

Zachowania ekspresyjne maja na celu okazanie przezywanych uczué.
Cze$¢ ekspresoréw jest $wiadomym zachowaniem komunikacyjnym,
sygnalizowaniem rozméwcy emocji, a cz¢§¢ jest niezwiazana z tenden-
¢jami komunikacyjnymi. (Necki, 1991:s. 92).

Przejawy te sa czesto spontaniczne, jak np. wyrwanie si¢ w u$miechu,
gdy ktos jest szczeSliwy lub rozbawiony, marszczenie brwi jako oznake nie-
zadowolenia, uderzanie r¢ka w stét gdy rozméwea jest niezadowolony, lub
trzaskanie drzwiami gdy kto$ opuszcza pokdj wiciekly. Nalezy obserwowaé

jak dyskutanci si¢ patrza na siebie i groza sobie na etapie opowiadania historii
w procesie mediagji.

Wyrazanie uczu¢ jest zachowaniem bardzo urozmaiconym, angazuje
cato$¢ aktéw niewerbalnych — intonacje glosu, gestykulacje, mimike,
rodzaj spojrzen, dotykanie lub unikanie dotyku, gwaltowne podnie-
sienie glosu, $miech lub placz, przyspieszenie oddechu, zabarwienie
skéry, uciekanie (zwigkszenie dystansu), bicie, znieruchomienie (np.
z przerazenia), zastanianie oczu, itd. (Necki, 1991:s. 93).

Wskazniki emocji akcentuja, wyolbrzymiaja komunikat werbalny, od-

zwierciedlajg intensywno$¢ odczuwanych emociji.

Regulatory

Regulatory jako czwarta kategoria kinezyki, to niewerbalne komunikaty,
ktére kontroluja, reguluja lub wplywaja na tempo komunikacji. Kiwanie glo-
w3 jako znak zrozumienia lub zachgcenia rozméwey do kontynuowania wy-
powiedzi, oddalanie si¢ jako sygnal checi zakonczenia rozmowy, lub patrzenie
w bok aby pokaza¢ brak zainteresowania. Kolejnym przykladem jest podnie-
sienie palca lub dloni aby pokaza¢ che¢ méwienia, lub siedzenie wyprosto-
wanym czy tez pochylonym do przodu, by pokaza¢ zainteresowanie dyskusja
i che¢ zaangazowania si¢. W mediacji, uzywanie regulatoréw jest bardziej wi-

doczne w trakcie podejmowania réznego typu dyskusji. Z wykorzystaniem
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regulatoréw, mediator moze skutecznie kontrolowaé tempo i przeplyw wia-
domosci pomiedzy dyskutantami. Zaobserwowano, ze mediatorzy czgsto wy-
korzystuja kiwanie glowa jako $rodek majacy na celu zach¢cenie dyskutantéw
do kontynuacji rozmowy. Jednakze mediator powinien unika¢ odsuwania si¢
od rozméwcey lub kierowania wzroku w druga strong jako oznaka ze chce
zakoniczy¢ konwersacje z dyskutantem, poniewaz takie zachowania moga zo-
sta¢ negatywnie odebrane i uniemozliwi¢ stworzenie bezpiecznej atmosfery

wspdtpracy i komunikagji.
Adaptery

Adaptery sa zachowaniami o niskim poziomie $wiadomosci majace na
celu zaspokojenie osobistych potrzeb, gdy kto$ dostosowuje si¢ do specyficz-
nej sytuacji. Niektorzy eksperci uwazaja ze adaptery s czasem uzywane do
roztadowania napiecia. Ktos okreslit je nawet jako ,nerwowe nawyki” lub
»mimowolne tiki”. Przykladami adapteréw sa: klikanie dlugopisem lub stu-
kanie palcami, pocieranie opuszkéw ucha, krecenie wloséw, pocieranie nosa
lub glowy, poprawianie okularéw na nosie, potrzasanie noga lub stopa i po-
dobne. Ludzie ktérzy wykazuja adaptery czasem nawet nie sa $wiadomi swo-
jego zachowania. Czesciej obserwator bardziej dostrzega te zachowania niz
osoba ktéra je przejawia. Tak wigc, adaptery moga postuzy¢ jako niezamie-
rzone wskazéwki na temat ludzkich uczu¢. Jednakze, nalezy by¢ ostroznym
we wnioskowaniu na temat odczué¢ dyskutanta na podstawie pojedynczego
gestu lub zachowania. Mediator musi zawsze doszukiwa¢ si¢ dodatkowych
adapteréw lub wskazéwek behawioralnych. Podczas sesji mediacyjnej, dysku-
tant kedry krzyzuje ramiona niekoniecznie musi by¢ defensywnie nastawiony,
lecz chociazby moze w danej chwili odczuwad zimno na wskutek klimatyzacji.
Osoba ktéra pochyla si¢ do tytu na krzesle lub odsuwa si¢ do tylu, nickoniecz-
nie musi wyraza¢ swoj brak zainteresowania dyskusja, lecz np. lepiej widzie¢
z nieco dalszej odleglosci lub by¢ o$lepiana §wiatlem. W takich przypadkach
mediator powinien szuka¢ dodatkowych wskazéwek, zamiast wyciagnaé
wnioski na podstawie jednego gestu. Wyprostowana postawa w polaczeniu
z przesuwaniem blizej krzesta i pochylaniem si¢ do przodu jak i nawiazywa-
niem bezposredniego kontaktu wzrokowego, wskazuje na zainteresowanie
i zaangazowanie w dyskusj¢. Przyktadowo, istnieja co najmniej cztery nie-
werbalne wskazéwki okreslajace oznaki zainteresowania i zaangazowania. Tak
wigc, mediator powinien wyciagna¢ wnioski z kilku sygnatéw niewerbalnych
a nie tylko z jednego.
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Postura, jako element komunikacji kinezycznej jest bardzo wazna, jako
ze pozwala okresli¢ poziom zaangazowania i uwagi. Pochylanie si¢ do przodu
oznacza zwickszenie zainteresowania, natomiast odchylanie si¢ do tytu ozna-
cza brak zainteresowania podczas wzajemnej komunikacji. Garbienie si¢ daje
negatywne wrazenie na temat osobowosci rozméwecy.

W literaturze przedmiotu zaleca si¢ by mediatorzy utrzymywali wypro-
stowang posture, pochylali si¢ nieco do przodu i mieli bezposredni kontakt
wzrokowy z rozméwcami. W ten sposdb oprécz okazywania zainteresowania
i zaangazowania tym, co méwia dyskutanci, mediator podkresli swoja czuj-

no$¢ i profesjonalizm.
INTERPRETACJA LUDZKICH ZACHOWAN W MEDIAC]JI

Stosowanie komunikacji niewerbalnej odgrywa wazna rol¢ w mediacji.
Whasciwe i odpowiednie zastosowanie paralingwistyki, proksemiki, kinezyki,
okulezji oraz odpowiedni wyglad zewngtrzny moze znacznie poméc mediato-
rowi w lepszym zrozumieniu stron i doprowadzeniu do ich porozumienia. Te
niewerbalne techniki komunikacji moga poméc mediatorowi w zapewnieniu
bezpiecznej i profesjonalnej atmosfery rozmowy dla stron sporu, aby ukaza¢
mediacje jako uczciwe, kompetentne i pewnie prowadzone. Uzywanie tego
samego jezyka ciata co rozmdéwcea, by wzmocnié to co on/ona powiedzieli,

umozliwia mediatorowi mie¢ lepszy wplyw na dyskutentéw.

Dostownie kazdy aspekt naszego zachowania dostarcza innym infor-
magji, z ktérych wyciagane sa wnioski na nasz temat. Kiedy znajduje-
my si¢ w towarzystwie drugiej osoby, ma ona swobodny dostep do roz-
maitych danych, na podstawie ktérych wyrabia sobie zdanie o naszej
osobowosci, zdolnosci, postawach, nastroju i tak dalej. (Leary, 1998:

s. 29).

Tak wigc jest bardzo istotnym, by zapozna¢ si¢ z réznymi elementami
znaczenia komunikacji niewerbalnej. Kluczem do pomyslnego wykorzy-
stania komunikacji niewerbalnej w mediacji jest obserwacja. Niewerbalne
wskazéwki rozméwcédw musza uzupelniaé ich stowa. Rozbieznos¢ miedzy
wskazéwkami niewerbalnymi a stowami méwionymi, moze sygnalizowad,
ze poszczegblne strony maja co$ do ukrycia. Jednak nalezy ostrzec nadgor-
liwych mediatoréw, aby nie wyciagali pochopnych wnioskéw na podstawie
pojedynczej rozbieznosci migdzy stowami, a mowa ciata. Wnioski powinny

by¢ wyciagane na podstawie szeregu wskazéwek niewerbalnych, a nie tylko

55



JANUSZ KAWA

z jednej. Ponizej przedstawiam list¢ zachowari niewerbalnych wraz z sugerowa-
ng interpretacja. Jeszcze raz przypomng, ze aby nasza obecnos¢ nie byla zbed-
na, musimy obserwowac szereg zachowan niewerbalnych zanim wyciagniemy
z nich jakiekolwiek wnioski. Jest powszechnie przyjetym, ze mediacja powin-
na by¢ bezpieczna i komfortowa oraz nalezy promowaé ducha wspélpracy.
Efektywny mediator, prowadzi mediacje ku koricowi zaréwno werbalnie
jak i niewerbalnie. Wickszo$¢ przeszkolonych mediatoréw jest specjalistami
w werbalnych strategiach komunikacji, ale moze by¢ mniej zaznajomiona z jej
niewerbalnym wymiarem. Efektywno$¢ niewerbalna nie tylko dotyczy troskli-
wego planowania mediacji i dokonywania odpowiednich wyboréw, ale takze
przewidywania i omijania bledéw ktére moga spowodowaé impas w media-
cjach. Komunikacja niewerbalna obejmuje wszystkie sposoby komunikowa-
nia si¢ w inny spos6b niz za pomoca stéw. Werbalny (t.j. stowny) i niewerbal-
ny sposdb ujety razem, dajg wspanialy rezultat w znaczacych wiadomosciach.
Podczas gdy stowa przede wszystkim niosg tres¢ wiadomosci, informacje nie-
werbalne wzmacniaja znaczenie emocjonalne wypowiedzi. Méwi sig, ze kazdy
wyrazony komunikat ma dwa znaczenia, mianowicie to co jest rozumiane za
pomoca stéw (werbalnie) i to co jest powiedziane niewerbalnie. Pomimo tego
ze informacje niewerbalne czasem majg znaczenie bez stéw (np. zacisnicta
pig$¢), zazwyczaj sg one przekazywane wraz ze stowami by utworzy¢ jasng
i najprawdopodobniej réwniez efektywna wypowiedz. Wazne jest by zda¢
sobie sprawg, ze duzym bledem jest formulowanie ztozonych wnioskéw na
podstawie pojedynczych, niewerbalnych sygnatéw. Na przyklad, osoba ktéra
krzyzuje ramiona, niekoniecznie musi by¢ defensywnie nastawiona, mozliwie
ze po prostu reaguje na chtéd w pomieszczeniu. Chociaz skuteczny mediator
bedzie szuka¢ dodatkowych wskazéwek przed sformulowaniem zlozonych
whnioskéw, pojedyncza wskazéwka moze uruchomic¢ nasza czujnos¢ na dalsze

wskazdwki w celu lepszego zrozumienia przekazu.

Szanse obserwatora na trafng oceng, tego, co przedstawia zachowanie,
sa wicksze, jesli bierze on pod uwage petny kontekst, w jakim pojawia
si¢ zachowanie, oraz kiedy te oceny opieraja si¢ na calych zbiorach lub
sekwencjach zachowan niewerbalnych (Steward, 2002: s. 131).

Ponizej przedstawione zostanie dziewig¢ aspektéw niewerbalnego zacho-

wania i pokazujace jak mediator powinien rozwazy¢ kazdy z nich i podejmo-

wacé skuteczne kroki wedtug decyzje ktére sg uzaleznione od sytuagji.
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Interpretacja zachowania niewerbalnego

Komunikaty niewerbalne sa pewnym sygnatem spotecznym kodowanym
przez nadawce i odkodowywanym przez odbiorce. Informuja o stanie emocjo-

nalnym drugiego cztowieka, o jego intencjach.

Zachowania niewerbalne odnosza si¢ do stosunkéw miedzy rozméwea-
mi, zawieraja oceng istniejacego uktadu miedzyludzkiego. Przytulenie
kogo$ nie jest informacjg o $wiecie, ale jest znaczacym sygnalem sym-
patii. Unikanie kontaktu wzrokowego, spuszczenie oczu, niespokoj-
ne ,krecenie si¢” na krzedle sygnalizuja, ze rozmdweca jest zaklopotany,

chee co$ ukry¢ (Necki, 1991: s. 88).

Sa to ekspresja mimiczna, gesty, przenoszenie spojrzenia i inne dzialania

ujete w kanaly niewerbalne :

- Wyglad (samoprezentacja cztowieka)
- Diwieki niewerbalne

- Zachowanie przestrzenne,

- Obiekty

- Kolor

- Mimika

- Gesty lub ruchy

- Czas

- Dotyk

Autoprezentacja cztowieka czyli wyglad zewnetrzny

Jednym z najwazniejszych czynnikéw komunikacji niewerbalnej jest
wyglad zewnetrzny. Zazwyczaj shuchacz formuluje opinie na temat zawodu,
kwalifikacji, statusu spoteczno-ekonomicznego poprzez ubranie, fryzurg, ma-
kijaz, schludnos¢ i postur¢ méwcy. Wyglad wiec obejmuje ubranie, ozdoby
i higieng osobista.

Whnioskowanie na temat statusu, rangi, grupy, osobowosci czgsto prze-
prowadzane jest na podstawie ubrania jakie nosi rozméwca. Lekarze nosza
fartuchy laboratoryjne lub kitle, sedziowie nosza togi, biznesmeni garnitury
a zolnierze mundury. Na Filipinach, prawnicy nosza stréj ludowy zwany ,ba-
rongs” lub garnitury, a w Polsce garnitury lub garsonki w zaleznosci od plci.
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Whnioski na temat intencji rozméwcy sa réwniez wyciagane na podstawie jego
ubrania. Ludzie kt6rzy wybierajq si¢ na sifownie lub majg zamiar uprawia¢
sport, zazwyczaj ubieraja stréj sportowy i trampki.

Ozdoby, sa to przedmioty lub akcesoria umiejscowione w pewnych miej-
scach lub noszone przez osobg, aby pochwali¢ si¢ lub podkresli¢ swéj ubiér.
Higiena osobista, taka jak czysto$¢, wlosy, paznokcie lub noszenie makijazu
oznacza stosunek do samego siebie. Aby stworzy¢ atmosfere profesjonalizmu,
kompetencji i zaufania, wskazane jest, aby mediator prowadzit sesj¢ w garni-
turze lub kulturowo odpowiednim stroju. Ozdoby powinny by¢ ograniczone
do minimum aby nie odwraca¢ uwagi rozméwcéw. Mediatorzy musza mieé
staranny wyglad, z obcigtymi paznokciami i niezbyt mocnym makijazem.
Nichigieniczny, brudny i niechlujny wyglad mediatora negatywnie wply-
wa na wrazenie ktére odnosza rozméwey szanujacy kompetencje i postawe

mediatora.
Okulezja

Badania na temat kontaktu wzrokowego w komunikacji niewerbalnej
zwane s ,Okulezja”. Za pomoca wzroku, poszczegélne strony moga komu-
nikowaé swoja gotowo$¢ wspdtpracy jak i brak checi wspétpracy. Miodzie-
niec ktéry przymyka swoje oczy, lub przewraca oczami jest prawdopodob-
nie znudzony i nie jest w nastroju do mediacji. Towarzysza temu zazwyczaj
inne bodzce fizyczne takie jak osuwanie si¢ na krzesle czy stukanie palcami.
Chociaz istnieja rézne interpretacje w odmiennych kulturach, to unikanie
kontaktu wzrokowego z mediatorem i dyskutantem zazwyczaj jest emocjo-
nalng wiadomoscia, ktéra musi by¢ przeanalizowana w trakcie procesu. Kon-
takt wzrokowy mediatora moze stuzy¢ jako wskaznik kierunku komunikacji.
Mediator powinien mniej wigcej po réwno utrzymywaé kontakt wzrokowy
z kazda ze stron.

Kontakt wzrokowy istnieje gdy dwie osoby patrza na siebie w tym sa-
mym czasie. Z drugiej strony, nieche¢ spojrzenia jest okreslana jako unikanie
kontaktu wzrokowego. Stwierdzono, ze ludzie wykazujg zainteresowanie roz-
mowg, poprzez uzywanie swoich oczu. Kontakt wzrokowy moze by¢ sygnalem
dla obserwatora o pozytywnych lub negatywnych odczuciach rozméwey. Jed-
nak czestotliwo$¢, interpretacja i stosowanie kontaktu wzrokowego réznia si¢
zaleznie od kultury. Na zachodzie, korzystny jest kontakt wzrokowy trwajacy
przez okoto 2 sekundy. Osoba ktéra unika kontaktu wzrokowego, jest uwaza-

na za niebezpieczna, nickompetentna, nierzetelng i nieufna. Niemniej jednak,
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kazdy kontakt wzrokowy trwajacy dluzej niz 2 sekundy jest utozsamiany
z ,gapieniem si¢” i osoba ktdra si¢ gapi jest uwazana za niegrzeczna. Dhugo-
trwaly kontakt wzrokowy miedzy kobietami i me¢zczyznami jest oznaka zain-
teresowania, a nawet moze by¢ zinterpretowany jako propozycja seksualna.
W Azji bezposredni kontakt wzrokowy nie jest preferowany. Utrzymywanie
dtuzszego kontaktu wzrokowego jest oznakg ztych manier, agresji i wrogosci.
Ludzie z Japonii kieruja swéj wzrok na okolice gardla i obnizaja wzrok na
znak szacunku. W religii islamskiej kontakt wzrokowy miedzy mezczyznami
jest dozwolony, natomiast nie jest dozwolony pomiedzy osobami przeciwne;j
plci, chyba ze osoby te sa malzonkami lub rodzing. Po pierwszym kontakcie
wzrokowym, mezczyzna obniza swéj wzrok gdy rozmawia z kobieta.
Jakikolwiek dtuzszy kontakt wzrokowy z osoba plci przeciwnej jest uzna-
ny za wysoce niestosowny i jest oznaka braku szacunku. Zaleca si¢, by me-
diatorzy, jesli maja do czynienia z Azjatami, zachowywali adekwatny kontake
wzrokowy lub tez unikali kontaktu z osobami przeciwnej pici, jesli wyznaja
one Islam. Jednakze w przypadku gdy dyskutanci pochodzg z krajéw zachod-
nich, kontakt wzrokowy jest istotny. Kiedy adresujemy swoja wypowiedz do
wielu dyskutantéw, zaleca si¢ by spoglada¢ na kazdego z nich. Wielu eks-
perymentatoréw wskazuje, iz réwniez w przypadku cztowieka, podobnie jak

u zwierzat, spogladanie moze dziata¢ jako sygnal grozby (Argyle, 1999: s. 49).

Jednym z najmniej kontrolowanych zachowarn jest mruganie i zmiana
wielkosci zrenic. Zrenice rozszerzaja sie, gdy cztowiek widzi pozadany
przedmiot, gdy chce mie¢ to, na co patrzy. W nastroju niecheci Zrenice
zwezaja si¢. Liczba mrugnied jest skojarzona ze stanem podatnosci na
sugestie, zaaferowanie obserwowanym przedmiotem, sytuacja, wskaz-
nikiem intensywnej koncentracji (Berne, 1998: s. 95).

Jezeli mamy zamiar z kim$ nawigza¢ kontakt, to patrzymy mu prosto
w oczy, jesli tego kontaktu unikamy, to unikamy tez kontaktu wzrokowego.

Nawiazanie kontaktu wzrokowego poprzedza kontakt bezposredni,
czeste utrzymywanie kontaktu wzrokowego jest sygnalem przyjaz-
ni, unikania i odwracanie wzroku to sygnaly unikéw psychicznych

(Necki, 1991: s. 89).
Przestrzen

Nauka zajmujaca si¢ komunikacja poprzez alokacje w przestrzeni jest po-

wigzana z proksemika (odleglto$¢ migdzy osobami, lokalizacja, rozmieszczenie
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miejsc). Whasciwa odlegloscia jest taka przestrzen, w ktérej cztowiek czuje si¢
komfortowo w kontaktach spotecznych. Pomimo tego ze sa tu rézne rozbiez-
nosci kulturowe, za ,spoleczna” odlegltos¢ w USA przyjmuje si¢ okolo 4 do
7 stop czyli 3m do 9m. Mediacje powinny odbywa¢ si¢ na neutralnym tere-
nie, tak aby zadna ze stron nie czula ,przewagi wlasnego boiska”. Najlepiej,
gdy rozprawy tocza si¢ w innym miejscu niz mediacje. Kiedy obydwie strony
sa przypuszczalnie wrogo do siebie nastawione, powinny by¢ oddzielone od
siebie przed mediacjami.

Rozmieszczenie miejsc siedzacych jest wariacja dotyczaca wykorzystania
przestrzeni, ktdrg mozna regulowaé dystans spoleczny miedzy mediatorem
a stronami. Zazwyczaj w pomieszczeniach wystepuje stét prostokatny. Jesli
jest on w nieodpowiedni sposéb wykorzystany, moze sta¢ si¢ symbolem réz-
nic stron i utrudnié¢ wspétprace, ktéra mediator chee zapoczatkowaé. Jeden
z ukladéw siedzen jest bardzo funkcjonalny. Na poczatku mediacji, dysku-
tanci, oddzieleni pustym krzestem powinni zasia$¢ po jednej stronie stotu, na-
tomiast mediator po stronie przeciwnej. Podczas fazy opowiadania kazda ze
stron bedzie méwi¢ przede wszystkim do mediatora; jednak w fazie dyskusji
i uzgodnien, gdy strony beda ze sobg rozmawiaé, mogg spotkaé si¢ twarza
w twarz i méwi¢ do siebie wychylajac si¢ z krzesta.

Osoby wspierajace rozméwcéw powinny siedzie¢ w poblizu, ale nieco
w tyle za nimi. Podobne tréjkatne rozmieszczenie krzesel powinno by¢ réw-
niez zastosowane przy stole okraglym. W kazdym z wypadkéw, mediator po-
winien siedzie¢ w réwnej odleglosci od obydwu stron. Siedzenie w blizszej od-
leglosci do jednego z rozméwedéw moze powodowad, ze drugi bedzie inaczej
postrzegal nastawienie mediatora. Waznym jest réwniez, by obydwie strony
byly posadzone na identycznych krzestach, tak aby jedna ze stron nie siedziata
wyzej niz druga. Przygotowujac si¢ do rozprawy, mediator i dyskutanci po-
winni opusci¢ pokdj mediacyjny i i§¢ do pomieszczenia rozprawy. Byloby ble-
dem mediatora poproszenie jednej ze stron, aby tymczasowo opuscita miejsce
mediacji, dostarczajac jej w ten sposéb mozliwosci wstuchania si¢ w toczaca

sie rozprawe.
Obiekty

Nauka zajmujaca si¢ wykorzystywaniem obiektéw do komunikacji nazy-
wana jest jako obiektyka. Obiekty mogg si¢ rézni¢ od rekwizytéw do bizuterii
czy mebli, i maja na celu wsparcie rozméwcéw. Mediator powinien wyposazy¢

zwasnione strony dlugopisem i kartka papieru i zacheci¢ je do zanotowania
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zastrzezeni i watpliwosci ktére wystepuja. To grzecznie daje do zrozumienia
kazdej ze stron, by nie przeszkadza¢, kiedy przeciwna strona opowiada swoja
wersje wydarzeri. Obiekty takie jak rekwizyty sa czasem uzywane do przed-
stawienia wyjasnieni lub dla wsparcia swoich argumentéw. Kiedy obydwie ze
stron wzajemnie skupiajg si¢ na obiekcie, wéwczas zostaje zapoczatkowany
duch wspélpracy. Maly kwiat w wazonie moze by¢ umieszczony na stole, aby
wywolaé wole wzajemnego pokoju. W niektérych kulturach, rozméwey przy-
nosza przedmioty symbolizujace przelamanie sporu po przybyciu na rozpra-
we. Mediator powinien jednak upewni¢ si¢ ze takowe przedmioty nie beda
wywolywaly uczucia niebezpieczeristwa lub dyskomfortu. Czasami zdarza sig,
ze rozméwcy beda uzywaé innych oséb jako obiekty. Liczba oséb stowarzy-
szonych z jedna ze stron moze generowal poczucie wigkszej sily, np. poprzez
grupowanie si¢. W trosce o sprawiedliwo$¢, mediator powinien nadzorowa¢
liczbe 0s6b wspierajacych kazda ze stron i pozwoli¢ kazdemu wybra¢ mniej
wigcej taka sama liczbe osdb.

Obiekty moga poméc w utozsamieniu roli mediatora poprzez odznaki,
przypinki czy tez profesjonalny stréj. Jednakze, majac na uwadze profesjona-
lizm, mediator powinien dostosowac si¢ do stroju rozméwcéw, dla przyktadu
strdj mediatora moze by¢ inny gdy ma do czynienia z mlodzieza oraz z do-
rostymi. W rozmowach z doroslymi, mediatorzy powinni domyslnie zalozy¢
taki stréj jaki przyjety jest w standardach biznesowych. By¢ moze nadmiernie
wyrazisty str6j przyciagnie uwage rooméwcy do mediatora ale moze tez zrazi¢
do siebie dyskutantéw.

Kolory

Nauka na temat tego jak kolory moga nam poméc w komunikacji nazy-
wa si¢ koloryka. Odnosi si¢ to do koloru $cian, ubran, obiektéw itp. Podczas
organizacji sesji mediacyjnej, mediator powinien dobra¢ spokojng kolorysty-
ke, jasnozielone lub jasnoniebieskie $ciany. Cztonek gangu moze prébowad
nosi¢ barwy gangéw do zastraszenia drugiej osoby. Mediator powinien zda-
wac sobie sprawe z koloréw lokalnych grup przestgpezych i ustali¢ czy kolo-
ry negatywnie nie wplywaja na mediacje; Jesli tak, mediator powinien uzy¢
swojego autorytetu by zapobiec sytuacji. Badania nad dopasowaniem stroju
biznesowego wskazuja, ze ciemnoniebieski i ciemnoszary przekazujg autory-
tet i wiarygodno$¢. Z tego powodu, mediator powinien dobiera¢ kolorystyke

ubioru bardzo ostroznie.
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Mimika twarzy

Jedna z gtéwnych funkeji mimiki jest komunikowanie stanéw emocjo-
nalnych i postaw. Ekman i inni (1972) stwierdzili, ze wyrazy twarzy okreslane
potocznie jako miny, w kulturze zachodniej bardzo mocno wyrazaja stany

emocjonalne. Istnieje szes¢ gléwnych rodzajéw mimiki:

- szczescie,

- zdziwienie,
- smutek,

- gniew,

- strach,

- wstret lub pogarda.

Mimika, wyraz twarzy to najwazniejsze linie przesylania stanéw
emocjonalnych, poczynajac od sygnaléw tak wyraznych jak u§miech,
a koniczac na tak subtelnych, jak wyraz lekkiego zaskoczenia. (Argyle,
1999: 5. 50).

Twarz reaguje i odzwierciedla szybko zmieniajace si¢ reakcje na to, co
inni powiedzieli lub zrobili oraz aktualny komentarz dotyczacy tego, co wha-
Sciciel twarzy wlasnie méwi (Argyle, 1999: s. 50).

Bardzo ekspresyjne w tym wzgledzie sa brwi:

- catkowicie podniesione — niedowierzanie,
- podniesione do potowy — zdziwienie,

- stan normalny — bez komentarza,

- do polowy obnizone — zakloportanie,

- calkowicie obnizone — zlo$¢

Sygnaly mimiczne ust, wyrazajac stany emocjonalne od zadowolenia do
przygnebienia, wywoluja reakcje innych. Poprzez kontrolowanie i panowa-
nie nad mig$niami twarzy, ukrywamy niestosowne lub nieakceptowane przez
otoczenie reakgje.

Dzieki stosowaniu tzw. technik kierowania mimika, mozemy:

- intensyfikowa¢ emocje,
- deintensyfikowa¢ emocje,
- neutralizowa¢ emogje,

- maskowa¢ emogje.

62



MOWA CIALA W PROCESIE MEDIAC]I

Przy kontrolowaniu mimiki moga ujawnia¢ si¢ rzeczywiste emocje w sta-
biej kontrolowanych cz¢sciach ciata: pocenie si¢ rak, zaciskanie rak, drzacy

glos itp.

(Cdowiek) zawsze zdradza swa twarza wigcej, niz mu si¢ wydaje — chy-
ba, ze nalezy do tych, ktérzy zwyczajowo nakladajg na twarz kamienng
maske, nie zdradzajac swych reakeji. To, ze w towarzystwie takich oséb
inni zaczynaja czu¢ si¢ niepewnie i niespokojnie (nie zyskuja bowiem
zadnych wskazéwek, w jaki sposéb winni modyfikowa¢ swe zachowa-
nie), dodatkowo uwypukla wage zjawiska plastycznej twarzy (Berne,
1998: 5. 303).

Wyrazy twarzy dziecka beda bardzo mocno odwzorowywaé uczucia ra-
dosci lub smutku, lecz w trakcie dorastania wychowuja nas tak, by okazjonal-
nie ukrywa¢ luz zmienia¢ nasza mimike, tak by zamaskowa¢ lub zminimali-
zowaé ukazywanie prawdziwych emocji. Przykladowo, odbiorca niechcianego
prezentu moze pokaza¢ zaskoczenie i rado$¢, a nie rozczarowanie.

Poniewaz wyraz twarzy moze by¢ sprzeczny z prawdziwymi emocjami,
mediator musi by¢ bystry, by domygle¢ si¢ co powinien ukazywaé wyraz twa-
rzy osoby w danej sytuacji, a nie sugerowa¢ si¢ tym co aktualnie ukazuje. Na
przyklad, dyskutant ktéry czesto si¢ usmiecha w momencie gdy drugi dysku-
tant opowiada histori¢ wg swojego punkt widzenia, moze ukazywaé pewien
poziom dyskomfortu i lgku.

Mozeby¢korzystnedlamediatorabyskomentowaéwyraztwarzydyskutanta
i skontrolowa¢ go w celu domyslenia si¢ tego, co naprawdg jest przekazywane.
Mediatorzy sa uczeni, by ich odczucia na temat tre$ci mediacji nie byly uka-
zywane. Stad tez, mediator powinien nauczy¢ si¢ kontrolowaé swojg mimike

twarzy. Krétko méwiac, nawet gdy jest zaskoczony, nie powinien unosi¢ brwi.
Gest lub ruchy

Nauka o wykorzystywaniu ruchéw ciala w komunikacji jest zwana ki-
nezyka. Gléwnymi skladnikami kinezyki sa np. gesty (kiwanie glowa, ruchy
rckoma itp.) oraz postawa. Gesty, ze wzgledu na fakt ze ruchy rak tworza jezyk
migowy, stanowig bogaty obszar komunikacji niewerbalnej. Niektére ruchy,
zwane ilustratorami, s3 bezposrednimi wskazéwkami komunikatéw werbal-
nych. Przykltadowo, dyskutant ktéry si¢ przeciaga i ziewa, prawdopodobnie
daje do zrozumienia ze jest zmgczony procesem mediacji. Rozztoszczony roz-

moéwca moze wskazywaé palcem, aby podkresli¢ swoje argumenty. Uwazny
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mediator zbada i okreli czy zachowanie nie jest przypadkiem zastraszajace

i poprosi o powsciagliwos¢.

Krzyzowanie lub zakladanie rak czy ndg sugeruje wystapienie postawy
negatywnej lub defensywnej (Pease, 1992: s. 78).

Adaptatory to ruchy ktére pomagaja dyskutantowi odpowiedzie¢ na
swoje wlasne potrzeby. Jak powiedzial wczesniej, dyskutant ktéry krzyzuje
rece, moze to robi¢ na wskutek chlodnej klimatyzacji, niekoniecznie musi to
wyraza¢ defensywne nastawienie. W takich przypadkach mediator powinien
szuka¢ dodatkowych wskazéwek, zamiast wyciagna¢ wnioski na podstawie
jednego gestu.

Istnieja tez inne ruchy, zwane regulatorami, ktérych przykladem jest sy-
tuacja gdy rozméwca nagle prostuje swoja postawe i przysuwa krzesto blizej,
pochylajac si¢ do przodu z fokciami na stole. Oznacza to zwykle zwickszone
zainteresowanie tematem i che¢ wigkszego zaangazowania si¢ w dyskusje. Ta-
kim zachowaniom najczesciej towarzyszy kontakt wzrokowy i pewne odglosy
wskazujace na che¢ przeméwienia.

Wychodzac naprzeciw oczekiwan profesjonalizmu, czujnosci i wiarygod-
nosci, mediator powinien utrzymywaé wyprostowana postawe. Gesty powin-
ny by¢ stosowane z umiarem-do bezposredniej interakcji. Mediator powinien
upewnic si¢ ze jego ruchy wlasciwie uzupelniaja wiadomosci werbalne i wspie-

rajg wprowadzenie poczucia komfortu, bezpieczenistwa i wspolpracy.
Czas

Czas powigzany jest z chronemika. Niektdrzy ludzie sa bardziej mo-
nochromiczni; wolg zrobi¢ jedna rzecz na raz, co przywiazuje ich wigksza uwa-
ge do terminéw i harmonograméw. Inni sa polichromiczni; nie przejmuja si¢
harmonogramem, wierzac ze moga zrobi¢ kilka rzeczy na raz. Osoby polichro-
miczne cenig relacje zawodowe i sa mniej skoncentrowani na terminach niz
monochromisci.

Monochromiczny mediator moze blednie zaktada¢ ze osoby przystepu-
jace do mediacji sa réwniez monochromiczne i beda stosowaé si¢ do jego
terminéw. Moze to by¢ problematyczne, jesli jedna lub obydwie strony sa
polichromiczne i mediator przyjmuje bledne zalozenia ze nie traktuja oni po-
waznie procesu mediacji. Jesli jedna z os6b jest polichromiczna, mediator po-

winien mie¢ jakies zajecie dla monochromisty (wypelnianie formularzy itp.)
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podczas oczekiwania na przybycie tego pierwszego. Mediator, ktéry nigdy nie
powinien si¢ spdznia¢, moze natomiast przedyskutowaé na poczatku mediacji

oczekiwania dotyczace limitéw czasowych.
Dotyk

Techniczne pojecie zwiazane z dotykiem to haptyka. Dotyk jest obsza-
rem komunikacji niewerbalnej, kt6ry jest bardzo podatny na problemy komu-
nikacyjne. Etyka dotyczaca dotyku np. ilo$¢ dotyku przy powitaniu oraz ilo§¢
tolerowana, jest uksztaltowana juz od dzieciristwa przez rodzicéw i pozostaly
rodzing. Niezaleznie od tego, czuly dotyk powszechnie demonstrowany po-
miedzy czlonkami rodziny okresla etyke osoby w zakresie dotyku oraz czy
woli ona np. przytulenie, czy tez uscisk dloni lub poklepanie po plecach.

Zidentyfikowano dwanascie odr¢bnych znaczen (dotyku): podtrzyma-
nie na duchu, uznanie, wspélnote, zainteresowanie lub intencje seksu-
alne, uczucie, zartobliwe uczucie, zartobliwa agresje, zgode, zwracanie
uwagi, zapowiedZ odpowiedzi, powitanie i pozegnanie (Steward, 2002:
s. 123).

Oprécz wstgpnego (lub tez gratulacyjnego) uscisku dloni, dotyk nie jest
forma ekspresji uzywana powszechnie w mediacjach. Mediator powinien by¢
wyczulony na takie zachowania wéréd dyskutantéw i odpowiednio zareago-
wac jedli inicjowany jest agresywny rodzaj dotyku. Istnieja rzadkie przypadki
gdy formy dotyku w mediacjach sa akceptowalne, np. gdy rozméwcy sa para
i jedna z 0séb polozy dfori na kolanie drugiej jako znak wsparcia i dodania

otuchy.
PODSUMOWANIE

Reasumujac, zachowania niewerbalne sa wazne i madrze uzywane moga
przyczynic si¢ do efektywnosci mediacji. Mediator powinien upewni¢ si¢ ze
istnieje spojnos¢ miedzy jego sygnatami werbalnymi i niewerbalnymi, powi-
nien modelowa¢ zachowania niewerbalne ktére poszczegdlne strony mogg za-
adoptowad. W tej pracy skupitem na okresleniu dziewieciu aspektow zacho-
wan niewerbalnych oraz ich zwigzek z mediacjami. Wskazatem, ze mediatorzy
powinni przywiazywa¢ uwage do kluczowych aspektéw swoich whasnych
zachowari niewerbalnych. Mediator lepiej wesprze proces mediacji poprzez

unikanie wyciagania zlozonych wnioskéw z pojedynczych niewerbalnych

65



JANUSZ KAWA

sygnatéw i sondowanie informacji od obydwu stron, ktére moga potwierdzi¢
lub zanegowa¢ pewne niewerbalne komunikaty.
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STRESZCZENIE

Czlowiek — jako istota spoleczna — przez cale swoje zycie staje si¢ stro-
na sytuacji konfliktowych. Dzieje si¢ tak na skutek wchodzenia w interakeje
z cztonkami réznych spolecznosci. Zjawisko to, mimo ze ma wydzwick ne-
gatywny, jest zupelnie naturalne w zyciu cztowieka. Towarzyszy ono ludziom
od poczatku ich istnienia i daje o sobie zna¢ na réznych plaszczyznach zycia,
m.in.: spolecznej, zawodowej i rodzinnej. Wydaje si¢ zatem, ze jest nieodtacz-
nym elementem funkcjonowania kazdej zbiorowosci ludzkiej.

Wazng rolg w procesie mediacyjnym spelnia mowa ciala inaczej okresla-
na jako komunikacja niewerbalna. Za pomoca wysylanych sygnaléw ludzie
eksponuja swoje emocje, odczucia czy zadowolenie - ktdre sa widoczne na
pierwszy rzut oka. Ludzka potrzeba staje si¢ dochodzenie do kompromisu
i nie pozostawanie w sytuacji konfliktowej. Bywa jednak i tak, ze strony kon-
flikeu sa tak mocno skoncentrowane na osobistym interesie, ze nie s3 w sta-
nie znalez¢ satysfakcjonujacego rozwiazania bez pomocy osoby trzeciej, ktéra,
z racji swojej bezstronnosci, bedzie mogla obiektywnym okiem oceni¢ sytu-

acj¢ i wskaza¢ droge porozumienia.

Stowa Kluczowe: mowa ciata, komunikacja niewerbalna, mediacje, proces mediacji,
cztowiek, konflike

ABSTRACT

A human being - as a social being - becomes a party to conflict situa-
tions all their lives. This happens due to interacting with members of different
communities. This phenomenon, despite having a negative overtone, is com-
pletely natural in human life. It has accompanied people from the beginning
of their existence and makes itself felt on various levels of life, including social,
professional and family life. Therefore, It seems that it is an inseparable ele-
ment of the functioning of every human community.

Body language, also referred to as nonverbal communication, plays a key
role in the mediation process. With the help of sent signals, people expose

their emotions, feelings or satisfaction - which are visible at the first glance.
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It is a human need to come to a compromise and not to remain
in a conflict situation. It also happens, however, that the parties to the con-
flict are so strongly focused on personal interest that they are unable to find
a satisfactory solution without the help of a third party who, due to their im-
partiality, will be able to assess the situation with an objective eye and show

the way of agreement.

Key words: body language, non-verbal communication, mediation, mediation
process, human being, conflict
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KATOLICKI UNIWERSYTET LUBELSKI

THE METAPHOR OF A “STRICT FATHER”
IN THE EYES OF G. LAKOFF
AS AN ELEMENT OF AMERICAN IDENTITY

METAFORA ,SUROWEGO OJCA” WEDLUG G. LAKOFFA
JAKO ELEMENT TOZSAMOSCI AMERYKANSKIE]

INTRODUCTION

American nation-building has changed along with their history.
The first colonists, who started to consider themselves not only residents of
the colonies but also American citizens, appeared only at the end of the 18th
century. Subsequent wars and socio-economic changes meant that the sense
of national belonging among American citizens developed very slowly. One
of the most important events that contributed to the strengthening of the
role of national identity was the Civil War, which has truly redefined this
concept. The 20th century was one of the most turbulent periods for Ameri-
can politics. Political movements in the world, and mainly in Western Euro-
pe, caused that some ideologies were transferred onto the American ground.
At the beginning of the last century, the most important thing was to orga-
nize civil rights, which included the complete abolition of slavery as well as
the reduction of cases of persecution because of different skin color, religion,
or sexual orientation. All these changes resulted in the emergence of a new
political doctrine — conservatism, at the end of the twentieth century, which
turned out to be very influential since it presented a completely new proposal
of a country in which citizens were tired of subsequent concessions proposed
by the then ruling Democrats. At first, the conservatives were disorganized
and contradictory, but this fact did not prevent them from succeeding. The
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first of them was achieved by President Harry S. Truman — the president ru-
ling on behalf of the Democrats. His speech about the condition of the state
in 1946 faced strong objections of the Republicans. Then, one congressman,
Robert A. Taft, took over the lead. He called himself a ‘liberal-conservative’ —
this is the first example of a politician, perfectly matched to the metaphor of
“strict father”, which will be discussed in this article. The metaphor of a “strict
father” created by George Lakoff refers to the political situation prevailing in
modern America. It relates to both political doctrine and is based on the issu-
es derived from cognitive linguistics. The problem is also interesting in terms
of rhetoric, because more and more often you can meet with this metaphor
in political and public discourse. This article will attempt to prove that the
national identity of Americans is deeply-ingrained in politics and one of the

metaphors that appears in it.
CHARACTERISTICS OF AMERICAN IDENTITY

The literature on US history lists five points that form American iden-
tity. These elements are closely related to each other and create the image
of an American citizen who is aware of his identity, which consists of a desire
for freedom, the pursuit of education, faith in the current government, and
readiness to experiment and learn. The last element is the sum of the previous
ones and creates a sense of American uniqueness (Gallagher, Allitt, Guelzo,
2019). Democrats and Republicans are facing the challenges of the modern
world in which it is increasingly difficult to preserve values that were impor-
tant in the past. In their programs, they must take into account the growing
reluctance of citizens towards the institutions of the Church and the state,
of which the task is to protect the good interest of society. This task is waiting
to be solved mainly by the conservative party that should rethink its main
objectives and internal identity. There are two major political parties in the
United States which included objectives and actions in their programs that
aim at emphasizing the uniqueness of American citizens. Unquestionably, the
society of the United States is one of the most unique in the world. This
is because it was built on the basis of colonizers, who were sent from the-
ir home countries to build a new, better world. What is more, taking into
account history, millions of people from all over the world have emigrated
to the United States over the last few decades. Their arrival caused that each
of them has added a certain element of their native culture to American so-

ciety. Identity is not something that only appears in a group - but it does
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affect it. The moment individuals who have their own identity - according
to the definition of social identity - find themselves in a group they try to
adjust themselves to the identity specific to the group they chose to belong
to. (Huntington, 2004: p. 33). For this reason, one man can have countless

identities and their sources can be divided as follows:

1. assigned (descriptive) - age, ancestors, gender, (...) race; 2. cultural -
clan, tribe, (...) language, nationality; (...) 4. political - fraction, clique,
leader, interest group, movement, idea, party, ideology, state (...).
(Huntington, 2004: p. 37).

The above-mentioned identities may differ in terms of their intensity,
which means that a significant proportion of people identify more with their
family than with a political party. However, it is worth noting that this is
not always the case, and it depends on the individual predispositions of each
person. The first and most important document which provided the grounds
for building national identity among Americans is the Declaration of Inde-
pendence. It resulted from the need to make British colonies independent of
Great Britain, which wanted to have a significant impact on what is happe-
ning in the USA. The laws included there are mainly political, which is why
American identity is closely related to politics.

Political concepts contained in the American credo were and still are

the basis of national identity (Kohn, 1957: p. 13).

Unitil the declaration of Independence, identity was built based on race,
origin, and culture. However, the desire to separate from the UK required
another element that would be considered the basis for US independence.
Thanks to this, the American credo was created, which largely related to po-
litical issues.

This article will address the topic of American identity, which is built on
the basis of the metaphor of the “strict father” represented by the conservati-
ve party. This view has been present in American politics since its inception.
The clash between the rich south, which is reluctant to change, and accusto-
med to the established order, and the north, which seek changes that would
improve the quality of life of all citizens. The first and probably the last do-
cument linking the objectives of conservatives and democrats was the Ame-
rican constitution. Its provisions included paragraphs that combined these

two views while maintaining the individuality of citizens, as well as allowing
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the possibility of slow changes in the state.
The main assumptions of the conservative party are such elements as

faith in moral order, opposition to “totalitarian” ideologies, com-
munism, and fascism, trust in the old American constitution, sup-
port for a “free” and competitive economy, suspicion of central
political institutions, and attachment to local and state authorities,
deep patriotism combined with suspicion of external alliances

(Pastusiak, 1984: p. 11),

and the reluctance to adjust to change and striving to restore the old or-
der, which is based on religious and family traditions, hierarchy, authority,
and the concept of a nation as a family. One conservative senator once said

that

Conservatives particularly value family, home, work, and peace.
Conservatives believe in limited government, strong national defense,
free market, personal freedom, and traditional moral values (Dialogue,

1980: pp. 56-57).

Various books are created by leading conservatives, which contain tips on how
to speak so that the message of politicians reaches a specific group of people.
One of such books is the Book of Virtues, which on over eight hundred pages
contained moral parables for children - this is an example of a book that is to
play the role of moral education very important for conservatives. The langu-
age used there emphasizes the role of morality and authority. That is why their
assumptions can be put into a kind of frame, which is called the metaphor
of a “strict father”. In this context, the frame means something that holds
together, closes a certain picture of the world represented by conservatives.
In order to understand conservatives and their jargon one needs to get to
know it and think outside of the framework that limits it. In this case, rear-

ranging a particular issue will be a significant social change.
DESCRIPTION OF COGNITIVE METAPHOR

There are three approaches to metaphor in cognitive linguistics. The
first one concerns the semantic aspect and is also called a language metaphor,
which is used in literature. All metaphors are used to evoke certain associa-
tions. In fiction, their purpose is to show emotions or emphasize particular

things. However, in everyday language, their task is to refer to certain aspects.
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Metaphors are often used unwittingly, i.e. we do not realize that certain
expressions are metaphors. While providing information in this manner, the
recipient must, in some way, decode what the sender meant - in fact, we will
never be entirely sure if that’s what the sender really meant. The last approach
to this issue is related to cognitive linguistics, which states that expressions or
whole sentence structures include a metaphor that is not read literally. In our
everyday communication, we use metaphors that are based on our percep-
tion of space. In most cases, we describe it using such terms as top-bottom,
high-low, front-back. On this basis, the functioning of the metaphor can be
noted, life is high and death is low, e.g. burst of vitality, to be in a top form,
lay somebody low, and an unexpected twist. (Tokarz, 2000: pp. 253-261).
Some examples may include metaphors related to time, e.g. “time is money”,
“I've wasted too much time”, “time passes too quickly”, “time stood still” - in

the cognitive approach, time will be understood as a value. That means that

the metaphor is thinking about one thing (X), in terms of another
(Y), and when it comes to the language aspect, it is visible in the
specific use of a word or fragment of a text. Usually called X the target,
and Y the source or vehicle. Furthermore, an important characteristic
of this thinking about X as Y is mapping. (Rybarkiewicz, 2017: p. 23).

One of the features distinguished in the cognitive approach is the reco-
gnition of the metaphor as a certain way of thinking, and thus it affects our
observations regarding the world. According to Lakoff and Johnson:

Metaphors are conceptual in nature. They are one of the basic means
of cognition. What is more, they play a key role in terms of building
social and political reality. (Lakoff, Johnson, 2010: p. 180).

Metaphoring is a kind of tool that is used in many aspects. One of them
is the recognition that the metaphor can be used to convince others. In this
case, it is the persuasiveness of the metaphor in the context of politics. Lakoff
proves that every word, phrase, sentence is a kind of frame. Therefore, when
we talk about the language of conservatives, we can note that their political
program is not inconsistent since it fits within the framework of the metaphor
of a “strict father”. One example could be the phrase ‘tax relief (Bush tax
cuts) that appeared when George W. Bush became a president. This expres-
sion is a kind of metaphor that sounds tax is something wrong, so someone
who reduces them is a savior. The popularity of this phrase was so staggering
that in a very short time it passed not only to the media but also to the
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language of the liberals.

METAPHOR OF THE ,STRICT FATHER
AND IT’S IMPLICATIONS IN AMERICAN IDENTITY

The conservative acceptance of the “strict father” metaphor, developed by
George Lakoft, is a way to use the metaphor as persuasion. It results from the
adoption of the metaphor of the nation as a family that makes up subsequent
metaphors - one of them is the metaphor of the “strict father”. The basis for
this metaphor is the statement that the world is a difficult and dangerous pla-
ce - these words are very often spoken by conservatives. Oliver North repeated
constantly “The world is a dangerous place” when he was testifying in Con-
gress about the Iran-contras affair (Lakoff, 2017: p. 81). Another metaphor
that fits into the “strict father” model is the recognition of the state as a family,
citizens as members of this family, and state authority as a father. In the case
of the conservative party, state authority is a “strict father” who rules his kids
with an iron fist, making sure that their actions are hard work. Lack of rigidity
in upbringing will have consequences in the functioning of the entire state.
The world consists of good and evil, if we are not able to distinguish these two
phenomena and fight evil, it means that we are morally weak. Going further,
we are weak, and if individuals become weak, then the whole country suffers,
and at some point, it will not be able to cope with problems (Lakoft, 2017:
p. 88). An example that perfectly illustrates moral weakness that leads not
only to the weakening of the individual but also to the whole country is drug
addiction. According to the definition of the metaphor of the “strict father”
a person who is not able to resist addiction and continues to take drugs con-
sciously is morally weak, he only has himself to blame, and should not expect
any help from the state. Lack of help has further consequences since the lack
of help in the form of addiction treatment centers and therapies financed
from the national budget means that these people do not quit smoking, they
often involve other people in this, and the problem of the individual becomes

a problem on a greater scale.

If citizens are members of the family (the state), and the authorities
are the head of the family, then citizens are children. In the sense
of the “strict father” metaphor, it means that, just like in every family,
parental authority is the most important and should not be questioned.
The parent always knows what is best for their child and has the
right to require certain behaviors from him. George Lakoff describes
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the parent’s moral authority in this way “The validity of parental
authority arises from (1) the inability of the child to assess what
is in the best interest of him and his family or to be guided by this
interest, (2) the fact that the best interest of the child and the family
is extremely important for the parent and that he is guided by this
interest, (3) the fact that the parent knows what is best for the child,
and (4) the fact that society believes that the parent is responsible for
the well-being of the child and family”. (Lakoft, 2017: p. 91).

In this view on the father’s authority and the position of children, and other
family members, we trust in the decisions taken by the authorities - the father.
This metaphor proves how Americans rely on the statement that the country
is a family. Of course, there is a distinction between the forms of this family,
and therefore there is not only one party, but two main parties that compete
with each other. However, this does not alter the fact that the family model
as a state is deeply rooted in the history and thinking of American citizens.
This is best illustrated by the vocabulary used by Americans in relation to

themselves:

We have the Founding Fathers and The Daughters of the American
Revolution, we send our sons to war. This is a natural metaphor since
we see large social groups, such as the nation, in terms of smaller
groups and communities, such as the family. (Lakoff, 2011: p. 33).

The “strict father” model defines what it means to be a good person who acts
morally. Such a person is disciplined, which makes him obedient, and this
obedience allows him to achieve goals that bring him benefits. This results
in independence and the ability to take care of his own interests, which means
that he will never depend on someone.

The “strict father” metaphor developed by George Lakoff has much
in common with the assumptions of the philosophy of Immanuel Kant
as he drew attention to the fact that the nation is a kind of family whose
task is to defend and look after each other. At the same time, it follows that
the metaphor of the morality as a strict father is one of the most important
concepts developed by Kant, and then was used and elaborated by Lakoff
in order to analyze American political parties (Gierszewska, 2011: pp. 121-
132). This metaphor is based on the assumption that a state is a kind of family,
and politicians play the role of a strict father who has to protect his child from
evil. His task is to protect the child from evil as well as defend and finan-
cially support his family. In the book entitled Philosophy in the flash, Lakoft

77



MARTYNA BIENIEK

and Johnson present how the metaphor of a “strict father figure” derives
from the assumptions of the metaphor of the morality as a strict father. First
of all, in both these concepts, humanity is presented as a family, and father as
a moral authority. Furthermore, the instructions given by the father in both
these metaphors are considered universal moral laws, and in both cases, the
obedience to the father’s orders constitutes preparation for adult life as well
as obedience to universal moral laws (Lakoff, Johnson, 1999: p. 421). The
authors also observe the relationship between Kant’s theory of autonomy and
the metaphor of a strict father. Analysing Kant’s theory, the human mind
can be compared to a strict father who is the author of moral orders issued to
himself. (Lakoff, Johnson, 1999: p. 418). This model is based on several basic
assumptions: 1. The world is a very unsafe place, where the danger is lurking
around every corner. 2. People deal with omnipresent rivalry, they can be di-
vided into winners and losers. 3. Since we are aware of the fact that evil exists,
it must exist in absolute form - good also exists in such a form. 4. Children,
due to their lack of innate knowledge, are perceived as bad, and the role of
the parent is to show them what is right. The basis of all conservative actions
is the family and the moral values associated with it - these two notions deter-
mine the political direction of this doctrine. The first step that helps to learn
about the moral and conceptual system of conservatives is a statement that
it fluctuates around the strict father model, which in their case best explains
the views they hold in public debates. The strict father’s model is as follows:
it presents a traditional family, including both parents and their children.
This metaphor is highly evident in the actions and expressions used by
American conservatives. Politicians are guided by such moral norms that
accompany the metaphor of a strict father. One example is the belief that
a single mother is not able to bring up children since she does not have eno-
ugh self-discipline - it follows that she should be deprived of parental ri-
ghts because of the lack of a male role-model. Another example is the issue
of abortion — conservatives call themselves defenders of the unborn, so they
reject the admissibility of termination of pregnancy, at the same time they
reject any projects whose main goal is to provide adequate prenatal care to
future mothers, which would lead to a significant decrease in mortality among
children. One seems to exclude the other — especially if the political program
is to reflect a father who cares for his children. Another example is the situ-
ation when the defenders of life are in favour of the death penalty or when
they want to increase the subsidy for national defense while resigning from

subsidizing the services protecting the consumers’ interests. (Lakoff, 2017:
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p. 41-43). To understand these seemingly contradictory positions, we should
try to understand the jargon used by conservatives. This is not just about
words, but also about specific expressions that, without a proper understan-

ding, may seem pointless or contradictory:

Words have no meaning in themselves. They are defined depending on
the conceptual system. If liberals are to understand how conservatives
use words, they must understand the conservative conceptual system

(Lakoff, 2017: p. 46).

Reaching a specific key used by conservatives allows for understanding why
they approach some issues in this way. The basis of Lakoff’s concept is under-
standing the specific jargon used by conservatives.

The main role is played by the father, who is responsible for the upbrin-
ging as well as the implementation and enforcement of the rules that the
children have to follow. In this case, the role of the mother is less important.
Her only task is housekeeping, raising children, and ensuring that the father’s

authority is not undermined but that it is even more apparent:

By doing so, they shape their characters - internal discipline and
independence. Of course, love and caring play a crucial role in family
life. However, they cannot outweigh parental authority, which
is in itself an expression of love and protection - wise love. The most
important traits that children must internalize are internal discipline,
independence, and respect for legal authority (Lakoff, 2017: p. 49).

The aforementioned Robert A. Taft is an example that shows how through
the application of these principles in life, one succeeds in achieving political
success.

A witty, direct, and experienced senator from Ohio, Robert A. Taft
became the most powerful Republican in the Senate, thanks to his
extraordinary intellect, great enthusiasm for hard and long work as well
as political honesty — his support could not be bought by government
contracts for the state or by personal arrangements (Edwards, 2013:

p. 15).

Such a model also assumes that after reaching the age of majority of children,
they are on their own only. Thus, they should not expect any help from their
parents, and in the challenges of adult life, only discipline and knowledge

of authority they have learned at home can help them. What is more, parents
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are not allowed to interfere with their children’s adult life, because the life
knowledge they have acquired at home should be sufficient to help them lead
a sensible and peaceful life.

The main assumption of the upbringing model, which Lakoff called the
“strict father” model, is that the world is a dangerous place, and therefore,
to avoid and minimize the risk of danger one must function according to
established rules acquired at home, where the authority of one of the parents

played the most important role:

The Strict Father model presupposes a simple theory of human nature
that I will call “folk behaviorism”: People, left to their own devices,
tend simply to satisfy their desires. But, people will make themselves
do things they don’t want to do in order to get rewards; they will refrain
from doing things they do want to do in order to avoid punishment.

(Lakoft, 2017: p. 83).

The definition provided above shows that the strict parent model is ba-
sed on penalties for disobedience and rewards for obedience. Following these
two rules by parents will also cause children to follow the rules that have
been set at home. Such a model is also present in people’s adult life. This
is what is partly meant by upbringing — if children learn that it is worth do-
ing something to get a reward or refrain from doing this because they know
that they are going to be punished for it, they automatically develop a kind
of a self-discipline that will allow them to make the best decisions for them in
their adult life. Such a model of upbringing is very practical since if the world
around us is bad and dangerous, then having such skills as self-discipline,
we can protect ourselves against the danger and cope with various situations.
One manifestation of this moral system is the recognition of constant rivalry
that is required in order to see who is appropriately prepared for adult life.
Only when competing - in all areas of life - can we notice who is disciplined
enough, such a person is someone who achieves many successes. This applies

to the moral system as follows:

Giving prizes to someone who has not won them by competing
is therefore immoral. Undeserved rewards undermine the whole
system, destroy the incentive to develop internal discipline, and the
need to obey the authority (Lakoff, 2017: p. 84).

Following the understanding of life as a rivalry, the image of a world
built on such a moral system is shaped. In this situation, the world must be
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organized and segmented into appropriate levels, like a ladder - there will
always be someone higher and someone lower. Accepting such a hierarchy
is natural. People at the top of this pyramid can exercise their power and
privileges as they have achieved their success with their hard work. On the
other hand, people who are at lower levels clearly could not achieve sufficient
self-discipline, which resulted in placing them at the lowest levels — accor-
ding to this model, it’s their own fault, so it is not worth wasting time and
resources for helping such individuals. It is obvious that people at the highest
levels exercise power in the state because their success entitles them to do so.
For this reason, this responsibility, which is associated with caring for society
causes that they can exercise their power in the spirit of a strict father model.
Such authority is largely based on:

the obligation to maintain order (...) and to defend this system
the obligation to use this authority (...) to protect subordinates, the
obligation to care for the welfare of subordinates (...), and in particular
to shape them with the adequate discipline (...), the obligation to
enforce one’s authority in such a way that the number of internally

disciplined people increases (Lakoft, 2017: p. 85).

The United States is one of the largest countries in the world, it is called
a superpower. Such a belief of its power causes that the American autho-
rities do not ask anyone for their opinion, and what is more, it often im-
poses its own. This is also a part of the “strict father” model - if the US
is more developed than other countries, it means a certain division: parent-
state and child-state. In this case, the ‘child-state’ would be the developing
countries that will ask for the permission on some action and advice on taking
steps in a given matter. Such a comparison was made, among others, during
the State of the Union Address in 2004, when the then President George
W. Bush said that the United States does that the United States does not
have to ask anyone for permission. The expression “ask for permission” outli-
ned the metaphor of a child who is asking parents for something. A person
who has power, moral authority, and is an adult, does not have to ask any-
one for permission, he or she decides on his own (Lakoff, 2011: p. 40-41).
The assumption of the “strict father” metaphor is acting in your own interest,
climbing the ladder of success, and remaining independent and disciplined.
However, the concept of self-interest is very often understood in various ways,
an example of which is the recall of Democrat Gray Davis in 2003. His sug-

gestions for changes were definitely more favorable for the citizens. However,
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the conservative representative, Arnold Schwarzenegger, won. It happened
because, in many cases, people are not guided by their interests, but by the
values they represent. Thus, the voters identified with the conservative candi-

date and voted for him —

A certain percentage of voters identify with their own interest and vote
in accordance with it. But this is the exception rather than the rule.
There are other forms of self-identification - with the own ethnic group,
own values, cultural stereotypes, and a cultural hero. If identification
is about choices, it works most strongly at the level of values and
corresponding cultural stereotypes (Lakoff, 2011: p. 81).

Arnold Schwarzenegger is a perfect example of how self-discipline and
pursuit of the goal bring wealth and a lack of dependence on someone. When
it comes to a conservative attitude, he was the ideal candidate to present
to voters. One of the tactics used by the Republicans to gain more voters
is fear. The perfect example is the 9/11 terrorist attack. After this tragic event,
an absolute fight against terrorism was declared and at the same time it was
assured that the authorities would do everything in order to make the citizens
feel safe. The aspect of terrorism has become the ultimate argument for win-

ning the election.
CONCLUSION

The metaphor of the country as a family is largely related to the history of
the United States of America. Among other things, that is why two political
models have emerged — the model of a “strict father” and a “caring parent”.
The first one is based on respecting the head of the family’s authority — this
model applies to both typical family, state and foreign politics. It follows
that the head of the family is always right and should be respected. The task
of a strict parent is to discipline their children so that they achieve full possible
independence and self-discipline that will allow them to achieve success. For
this reason, social assistance programs should be abolished since they make
life easier and thus spoil citizens. The task of the government is to protect ci-
tizens, maintain order, and manage penalties for undisciplined people. In the
case of foreign policy, it should work the same, because the US, as one of the
most developed countries, a superpower, should impose its opinion on other
weaker countries. The presidential election in the US shows how politically
diverse this country is. The existence of two models of upbringing present
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in American politics is largely due to the history of this country and constitu-
tes the basis of national awareness and identity, which is extremely important
for citizens. The American creed included in the Declaration of Independence
is still valid, and despite the turbulent social and political history proving
that some changes need time, American citizens remember it. The history of
the country has built its identity, which is strongly associated with politics.
Therefore, it can be said that there is a relationship between national identity

and the metaphor created by George Lakoft.
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STRESZCZENIE

Gléwnym celem artykutu jest analiza metafory ,surowego ojca” stwo-
rzonej przez George’a Lakoffa jako elementu tozsamosci narodowej Amery-
kanéw. Zostanie w nim przedstawiona struktura tego modelu oraz préba wy-
ja$nienia powiazania pomiedzy tozsamoscia a polityka amerykariska. Problem
bedzie analizowany réwniez pod wzgledem retorycznym, poniewaz bardzo
czgsto pojawia si¢ w dyskursie publicznym amerykariskich politykéw. Artykut
bazuje na zalozeniach opublikowanych przez G. Lakoffa, ktéry w ostatnich
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latach podejmowat si¢ analizy amerykanskiej polityki w oparciu o stworzone
przez siebie dwa modele wychowawcze. W tekscie zostal przyblizony model

»surowego rodzica”, ktéry jest odzwierciedleniem polityki konserwatywnej.

Stowa klucze: metafora, tozsamo$¢, rodzina, polityka, doktryna, amerykanie

ABSTRACT

The main purpose of this article is to analyze the metaphor of the “strict
father” created by George Lakoff as part of the national identity of Ameri-
cans. It presents the structure of this model and is an attempt to explain the
relationship between identity and American politics. Rhetoric often appears
in the public discourse of American politicians, therefore the problem is also
analyzed in terms of eloquence. The article is based on the assumptions pu-
blished by G. Lakoff, who has undertaken an analysis of American politics in
recent years, taking into account the two educational models he has created.
The text describes a ‘strict parent’ model that reflects the concept of conserva-
tive politics.

Key words: metaphor, identity, family, politics, doctrine, Americans
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THE LINGUISTIC
WORLDVIEW REVISITED:
A CONCEPTUAL METAPHOR THEORY
APPROACH TO JOHN HENRY
NEWMAN'S IDEA OF UNIVERSITY

JEZYKOWY OBRAZ SWIATA W NOWYM UJECIU:
PODEJSCIE TEORII METAFORY KONCEPTUALNE]
DO WIZJI UNIWERSYTETU JOHNA HENRY'EGO NEWMANA

INTRODUCTION

John Henry Newman (1801-1890), a mid-nineteenth century writer,
born in the city of London in 1801, represents the group of the most influen-
tial and leading authors of the Victorian era, next to Charles Dickens (1812-
1870), the Bronté sisters, Charlotte (1816-1855), Emily (1818-1848) and
Anne (1820-1849), and Oscar Wilde (1854-1900), among many others.
Newman was well-recognised for being not only an exceptional English wri-
ter, but also a prominent philosopher, the leader of the Oxford Movement,
a theologian, and a preacher. His conversion from the Anglican Church to
the Roman Catholic Church was reflected in a long and noticeable shift of
his theological observations. As a rector of the Catholic University of Ireland,
known today as University College in Dublin, Newman delivered a series of
lectures concerning the role and nature of education. The volume, published
by Newman under the title of The Idea of a University, covers the period
between 1852 and 1858.

This paper is intended as a contribution to our understanding of the mis-

sion that needs to be carried out by university today. To this end, the article
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seeks to uncover a network model of the so-called implicational metaphors
which, we claim, structure Newman’s discourse on university education fo-
und in his book The Idea of a University (1858).

The article splits into several sections. Section 2 outlines the basic
assumptions of Jerzy Barminski’s (2009 a,b) theory of linguistic worldview
combined with the theory of conceptual metaphor, which is to become the
methodological tool for my research. Section 3 discusses one of the main ne-
tworks of implicational metaphors that seem to structure Newman’s idea of
university education, i.e. insitutions are living beings. Section 4 summarises

the main points raised in this paper’.

METAPHORIZATION IN THE THEORY
OF THE LINGUISTIC VIEW OF THE WORLD

This aim of this paper is to uncover the linguistic worldview in the sense
of Bartminski (2009 a,b) which we hold underlies Henry Newman’s philoso-
phy of higher education laid down in his The Idea of a University. According
to Bartminski (2009 a, p. 2), the linguistic worldview, which is “the linguisti-
cally entrenched interpretation of the world by a subject in terms that are
meaningful for that subject, is reflected in all aspects and levels of grammar,
vocabulary, and phraseology; it entails an interpretation of reality in terms
of one’s knowledge and beliefs. In short, it is reconstructed on the ground of
both linguistic forms and a set of judgements about reality (cf. Anusiewicz,
et al., 2000, and Bartminiski, 1986; 1988; 2009 a: pp. 12-15). Being in per-
fect agreement with cognitive linguistics, Bartmiriski takes a cognitive view
of language, treating language as one of the basic human cognitive abilities,
such as the ability to categorize, to see reality in terms of the figure-ground
arrangement, capable of conveying socio-psychological experience. The way
one perceives the world and conceptualizes various notions is what precisely
motivates the language system (cf. Croft and Cruse, 2004; Evans, 2006; 2012,
Evans and Green, 2006; Langacker, 1987; 1990).

One of the basic processes underlying conceptualization is metaphor. As
Lakoff and Jonson (2003/1980, p. 4) note, “metaphor is pervasive in everyday

! Newman’s idea of Christian life, based on his Parochial and Plain Sermons, is thoroughly
discussed by Marcin Kuczok (2010, 2014), who sets the discussion within the general frame-
work of Conceptual Metaphor Theory. My objective here is, in turn, to elicit the metaphors
for university education that John Henry Newman uses in his volume The Idea of a University
(1858) in order to, in contrast to Kuczok, create a metaphorical network model based on the
system of implicational metaphors.
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life, not just in language but in thought and action. Our ordinary conceptual
system, in terms of which we both think and act, is fundamentally metapho-
rical in nature” (see also Lakoff, 1987; 1993; Lakoff and Turner, 1989; and
Kovecses, 1986; 2002; 2005; 2015 for discussion).

For Lakoff and Johnson (2003), conceptual metaphor entails “under-
standing and experiencing one kind of thing in terms of another” (p. 5); that
is, in metaphor the target (more abstract) domain is defined in terms of a
source (more concrete) domain. For instance, the notion of ‘life’ can be con-
ceptualised in terms of a journey, up(-direction) or a container, generating
three different types of metaphor: structural, orientational, and ontological
one, respectively. What is meant here is that if the concept of ‘life’ is me-
taphorically structured in terms of a journey, making reference to the whole
process of travelling, a structural metaphor life is a journey is triggered. When
the notion of ‘life’ is not structured in terms of another but, instead, the who-
le system of the life concept is compared to the spatial orientation: up-down,
in-out, front-back, on-off, deep-shallow, central-peripheral, we call this an
orientational metaphor, such as life / health is up or death / sickness is down.
Apart from spatial orientations, our experience of physical objects and sub-
stances may also provide a further basis for understanding. Hence, when we
conceptualize the concept of life by means of discrete entities, substances of a
uniform kind, trying to categorize it, group it, and quantify it, we trigger on-
tological metaphors, e.g. life is a container, anger is a hot fluid. Interestingly,
the physical object may be further personified within ontological metaphors,
e.g., ideas are organisms, either people or plants, which may help us to grasp a
wide range of experiences (human motivations, characteristics, and activities)
by means of nonhuman entities (cf. Lakoff and Johnson, 2003: pp. 4-34).

As noticed by Kovecses (2002), the most frequent source domains for
metaphorical mappings refer to the human body (the heart of the problem),
animals (a sly fox), plants (the fruit of her labour), food (he cooked up a story)
and forces (don’t push me!). On the other hand, the target domains common-
ly relate to, e.g. emotion (she was deeply moved), morality (she resisted the
temptation), thought (I see your point), and human relationships (they built
a strong marriage) and time (time flies). In addition, conceptual metaphors
generally refer to individual and primary mappings; however, they may also
carry entailments or rich implications, giving rise to comparatively multifa-
ceted metaphorical mappings, complex event structure and compound me-

taphors, which, in turn, reveal a more comprehensive knowledge about reality
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(Lakoff and Johnson, 2003; Barcelona, 2000; Lakoff, 1993; Murphy, 1996;
and Grady, 1997a; 1997b).

All in all, the conceptual system contributes considerably to defining
our everyday realities. “Our concepts structure what we perceive, how we get
around in the world, and how we relate to other people” (Lakoff and Johnson,
2003: p. 4). In fact, both the human language system and the reality that sur-
rounds us are mutually affected by means of the process of metaphorization.
Therefore, conceptualizing the world by means of metaphors plays a pivotal

role in creating a broader linguistic view of the world.

IMPLICATIONAL NETWORKS OF CONCEPTUAL METAPHORS
IN NEWMAN’S THE IDEA OF A UNIVERSITY (1858)

John Henry Newman’s series of lectures, under the title of The Idea of
a University, covers ten chapters that are divided into two parts: “Universi-
ty Teaching” and “University Subjects.” Here Newman voices his opinion
on a number of stimulating educational statements, claiming, for instance,
that the principal objective of a university should be “intellectual, not moral”
(“Preface”). The university should be established “on the grounds of human
reason and human wisdom” (Discourse I), whereas university education sho-
uld be as far-reaching and open-minded as possible, containing all branches
of knowledge, besides science and religion (Discourse II). In turn, limited or
narrowed knowledge may lead to biased and obstinate judgments (Discourse
IV) (cf. Hiner, 2015). Nonetheless, in order to get to the very heart of what
university education truly meant for Newman in his lifetime, we make an
attempt to elicit any conceptual metaphors from The Idea of a University
and create the networks of metaphors which seem to underlie Newman’s
vision of university. These networks, we believe, structure our understanding
of Newman’s linguistic worldview in the sense of Bartminski, particularly his
philosophy concerning university education. Due to space limitation, the pa-
per elaborates in detail only on one network, provided with relevant extracts
from Newman’s The Idea of a University.

To start with, in his text Newman pertains to two conceptual metaphors,
i.e. university is a tree and university is a person, as given in Figure 1. Both of
these metaphors seem to derive from a more general higher-level ontological
metaphor, institution is a living being / organism, in which the target concept
of institution is referred to by means of a source concept of an entity, an or-

ganism that is alive and grows. Furthermore, we can assume that the whole
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network of metaphors originates from the highest-level ontological metaphor,
ideas are living organisms (Lakoff and Johnson, 2003: p. 48), in which ideas
and thoughts are elucidated while being compared to a living being. The
linguistic expressions from everyday usage, such as growth, food, or health,
are instances of this metaphorical concept and are part of our ordinary literal
language about living organisms, among which human beings are of the ut-
most importance.

Accordingly, in Newman’s vision of education, following the left branch
of the network given in Figure 1, university is a tree that embraces all various
branches of knowledge. knowledge is a tree fruit born by the tree, i.e. within
the university. The fruit, understood as the final result of university learning,
may be ‘tangible’ and visible, which is most desirable in the whole process of
education undertaken by students.

On the other hand, the tree may bear no fruit at all, or the fruit may be
hardly visible, which refers to poor results in gaining the practical universi-
ty knowledge. Such students obtain only the pleasure of “knowledge itself”
(Newman, 1858: p. 102) and lack the true wisdom of life. Newman explains
it in the following words:

I only say that, prior to its being a power, it is a good; that it is, not
only an instrument, but an end. I know well it may resolve itself into
an art, and terminate in a mechanical process, and in tangible fruit; but
it also may fall back upon that Reason which informs it, and resolve
itself into Philosophy (Newman, 1858: p. 112).

This then I would assign as the special fruit of the education furnished
at a University, as contrasted with other places of teaching or modes of
teaching. This is the main purpose of a University in its treatment of
its students (Newman, 1858: p. 102).

While following the right branch of the network given in Figure 1, the
metaphor university is a person can be formulated. This metaphor covers
all other numerous lower-level metaphors, triggered from Newman'’s expres-
sions. For the author of The Idea of a University, education is a factor that
can stimulate the growth of the living being. Referring to a student’s mind,
Newman compares it to a ‘well-stored store’ or a ‘bookseller’s shop’ of know-
ledge. The latter is strictly connected with books. Nonetheless, both too much
knowledge and too many subjects to attend make the mind overwhelmed.
Then, learning is deprived of its uniqueness and individuality, and it becomes

massively, mechanically, and passively undertaken. Newman says:
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I am not disparaging a well-stored mind, though it be nothing besides,
provided it be sober, any more than I would despise a bookseller’s
shop: it is of great value to others, even when not so to the owner. Nor
am I banishing, far from it, the possessors of deep and multifarious
learning from my ideal University; they adorn it in the eyes of men; I
do but say that they constitute no type of the results at which it aims;
that it is no great gain to the intellect to have enlarged the memory
at the expense of faculties which are indisputably higher (Newman,
1858: pp. 141-142).

Moreover, Newman elucidates one’s ‘intellectual culture’ by means of
the metaphor ‘bodily health’. Mind compared to one’s body embracing bo-
dily organs becomes a locus of bodily health. Since health is the value in itself,
it is worth taking care of. Likewise, one’s intellect should stay in good sha-
pe, as it appears to be a necessary and sufficient condition for obtaining the
adequate knowledge, as stated below:

You will see what I mean by the parallel of bodily health. Health is
a good in itself, though nothing came of it, and is especially worth
seeking and cherishing; yet, after all, the blessings which attend its
presence are so great, while they are so close to it and so redound back
upon it and encircle it, that we never think of it except as useful as well
as good, and praise and prize it for what it does, as well as for what it is,
though at the same time we cannot point out any definite and distinct
work or production which it can be said to effect.

And so as regards intellectual culture, I am far from denying utility in
this large sense as the end of Education, when I lay it down, that the
culture of the intellect is a good in itself and its own end; (...) as the
body may be tended, cherished, and exercised with a simple view to
its general health, so may the intellect also be generally exercised in
order to its perfect state; and this is its cultivation (Newman, 1858:

pp- 164-165).

Physical activities and ‘labour’ are indispensable to make a body sound
and growing. In the same vein, a well-cultured mind is able to undertake
‘professional and scientific study’, ‘to analyse’, ‘to think’, ‘to compare’, and ‘to
distinguish’, as highlighted by Newman in his words below:

Again, as health ought to precede labour of the body, and as a man in
health can do what an unhealthy man cannot do, and as of this health
the properties are strength, energy, agility, graceful carriage and action,
manual dexterity, and endurance of fatigue, so in like manner general
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culture of mind is the best aid to professional and scientific study (...)
(Newman, 1858: pp. 165-166).

Additionally, for Newman, knowledge is not a plain spontaneous advan-
tage, which one may receive from a book, treat as a pleasure, or access freely.
Instead, in order to enable each person to grow properly, develop his / her

talents, and get into good habits, knowledge is supposed to be:

an acquired illumination, it is a habit, a personal possession, and an
inward endowment. And this is the reason, why it is more correct, as
well as more usual, to speak of a University as a place of education,
than of instruction, though, when knowledge is concerned, instruction
would at first sight have seemed the more appropriate word (Newman,
1858: pp. 113-114).

Another attribute given to knowledge refers to dignity, which results
both from the fact that a person is created by God, and that knowledge is
intellectual and beyond anything material which may be grasped with one’s
senses. Being given dignity, knowledge is personified, as if it was a human
being®. Newman explains it with the following words:

When I speak of Knowledge, I mean something intellectual, something
which grasps what it perceives through the senses; something which
takes a view of things; which sees more than the senses convey;
which reasons upon what it sees, and while it sees; which invests it
with an idea. It expresses itself, not in a mere enunciation, but by an
enthymeme: it is of the nature of science from the first, and in this
consists its dignity (Newman, 1858: p. 113).

What is more, university acts as an umpire for truth:

It acts as umpire between truth and truth, and, taking into account
the nature and importance of each, assigns to all their due order of
precedence. It maintains no one department of thought exclusively,
however ample and noble; and it sacrifices none. It is deferential and
loyal, according to their respective weight, to the claims of literature,
of physical research, of history, of metaphysics, of theological science.
It is impartial towards them all, and promotes each in its own place
and for its own object (Newman, 1858: p. 459).

? Interestingly, the fact that knowledge is given dignity to become and act like a human being is
consistent with it having a goal towards which it moves. Hence, the metaphor can be analysed
as a spatial metaphor, and part of life is a journey metaphor, often used to talk about people’s

goals in life (cf. Lakoff, 1993).
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Consequently, the ontological metaphors truth is the object of know-
ledge; and truth is a beautiful object are triggered. As a matter of fact, the
notions of knowledge and truth are deeply engrained in Newman’s vision of
a university, and hence, these morals also constitute his linguistic worldview.
Truth involves facts and whatever is related to them. Truth is the very essence
of what constitutes knowledge, recognised as its object but also as a final goal,

far more precious than other benefits while being trained:

Truth is the object of Knowledge of whatever kind; and when we
inquire what is meant by Truth, I suppose it is right to answer that
Truth means facts and their relations, which stand towards each other
pretty much as subjects and predicates in logic (Newman, 1858: p. 45).

Significantly, knowledge, earlier personalized by means of a number of
personal attributes predicated of it by Newman (dignity, being an umpire,
making decisions, being deferential, loyal, etc.), has also its goal, truth. If
truth is regarded as a goal of knowledge, a spatial metaphor is formulated.

But how is the object of truth reached? Newman’s answer is unequivocal:

The bodily eye, the organ for apprehending material objects, is
provided by nature; the eye of the mind, of which the object is truth,
is the work of discipline and habit (Newman, 1858: p. 152).

Clearly the metaphor that appears to be evoked here is the road to truth
is through the human eye. In religious language, eye refers to one’s conscience,
which, if properly formed, can distinguish between bad and good, evil and
virtue, or lie and truth. Therefore, a clear conscience means having a good eye,
and being capable of recognising truth. This ability of discerning between

what is good and bad ‘comes from god’, as underlined by Newman:

All that is good, all that is true, all that is beautiful, all that is beneficent,
be it great or small, be it perfect or fragmentary, natural as well as
supernatural, moral as well as material, comes from Him (Newman,

1858: p. 66).

Interestingly, the metaphor the road to truth is through the human eye,
if taken literally and with focus on the eye as an organ of a human body, may
be placed as a submetaphor of the mind as body metaphor in the whole ne-
twork. Hence, the notion of ‘the mind’s eye’ would be recognised as one of

the many submappings from the domain of the body to the domain of the
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mind. Remarkably, Newman’s idea of truth is closely associated with good-
ness and beauty, which makes him refer to Aristotle’s and Plato’s theory of
transcendent ideas® (Aertsen, 1996).

Furthermore, Newman personifies university, paralleling it to a mother,
an ‘Alma Mater’, who knows her ‘children’, treats them individually, and

prepares for their adult responsible lives. Newman states:

Education is a high word; it is the preparation for knowledge, and
it is the imparting of knowledge in proportion to that preparation.
(...) A University is, according to the usual designation, an Alma
Mater, knowing her children one by one, not a foundry, or a mint, or

a treadmill (Newman, 1858: pp. 144-145).

Whereas, a University, with its resemblance to a family, is:

An assemblage of learned men, zealous for their own sciences, and
rivals of each other, are brought, by familiar intercourse and for the
sake of intellectual peace, to adjust together the claims and relations
of their respective subjects of investigation. They learn to respect, to
consult, to aid each other. Thus is created a pure and clear atmosphere
of thought, which the student also breathes, though in his own case he
only pursues a few sciences out of the multitude (...) He apprehends
the great outlines of knowledge, the principles on which it rests, the
scale of its parts, its lights and its shades, its great points and its little,
as he otherwise cannot apprehend them (Newman, 1858, p. 101).

students are the children of a university, while university provides suf-
ficient food for her children. Then, the metaphor knowledge is food can be
evoked, as well. Knowledge and doctrines passed on to the listeners at a uni-
versity should be healthy and nutritious, similarly to ‘bread’, while opposing
‘chaff’, as discussed by Newman:

Every now and then you will find a person of vigorous or fertile mind,
who relies upon his own resources, despises all former authors, and
gives the world, with the utmost fearlessness, his views upon religion,
or history, or any other popular subject. And his works may sell for

3 The term transcendence, used by Aristotle, originated in Medieval philosophy, and it refers
to categories that were used to organize reality. Primary examples of the transcendental are
the existent (ens) and the characteristics, designated transcendentals of unity, truth, and good-
ness. Similarly, Plato’s Ideas are also divine objects that transcend the world. For Plato, the Idea
of beauty is perfect and absolute, which manifests itself in imperfect form in the phenomenal
world. Similarly, the Idea of the Good is eternal, perfect, and absolute, and transcendent of
the world. Yet, goodness in the world is imperfect, temporal, and finite, and it is understood
in reference to the Idea of good (77anscendence).
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a while; he may get a name in his day; but this will be all. His readers
are sure to find on the long run that his doctrines are mere theories,
and not the expression of facts, that they are chaff instead of bread,
and then his popularity drops as suddenly as it rose (Newman, 1858:
p. 129).

All things considered, Newman’s metaphors, such as university is a tree,
a person, an umpire, and a mother, reflect the most general conceptual me-
taphor, viz. ideas are living organisms. Consequently, knowledge is likened to
a tree fruit, dignity, an acquired illumination, a habit, a personal possession,
and an inward endowment. Besides, knowledge is seen as truth, food, health,
or books.

SUMMARY AND CONCLUSIONS

In the light of Lakoft and Johnson’s (2003) Cognitive Metaphor Theory
and Bartminiski’s (2009b) linguistic worldview approach, we have tried in this
article to capture the essence of Henry Newman’s Idea of a University, and,
hence, interpret the reality in terms of his knowledge and beliefs. Consequen-
tly, a number of conceptual metaphors, set in networks, have been formula-
ted, of which the university is a living organism metaphor has been discussed

in detail in this paper. The results of our discussion are given in Table 1 below.

tree
N . person

University perso

. umpire

. mother

A0 N

. tree fruit

. truth

good

. beauty
dignity

. illumination

. habit

. possession

Knowledge

O 00 N QW W

. endowment
10. health books
11. food
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1. store / shop

2. bodily health

3. one’s body embracing bodily
organs

Mind

Table 1. Conceptual metaphors used for university education in Newman’s The Idea

of a University (1858) (own source).

All these metaphors concern various spheres of human life. These are:

a) the political and economic life:
university as an umpire
b) the social sphere:
knowledge as a habit, possession, endowment
¢) the religious and philosophical aspects of human life:
university as a person
knowledge as truth, good, beauty, dignity, illumination
d) everyday life:
university as a mother, tree,
knowledge as tree fruit, food
mind as a store / shop, bodily health, one’s body embracing bodily

organs

Based on the above-mentioned list, it seems that all the spheres of hu-
man life referred to by John Newman are involved into university education.
Importantly, most of Newman’s concepts seem to pertain to values, viz. “so-
mething intrinsically valuable or desirable such as a principle or quality”™ in
all domains of human life. This is consistent with Bartminski’s (2016) view,
in which he treats values as a privileged subject in the linguistic picture of the
world. Besides, Krzeszowski (1994) claims that values in culture can hardly be
overestimated, simply because they constitute a powerful aspect of language
and its obligatory parameter (cf. Krzeszowski, 1994). For Newman, the virtu-
es, values, and all the universal knowledge obtained at the university are desi-

gned to protect, strengthen and “shelter the soul from the temptations of vice”

# As defined by Merriam-Webster Online Dictionary (Value).
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(Newman, 1858: p. 91). Therefore, university is responsible for ‘supplying

true principles’, as Newman describes it in the following words’:

a University training is the great ordinary means to a great but ordinary
end; it aims (...) at supplying true principles to popular enthusiasm
and fixed aims to popular aspiration, at giving enlargement and
sobriety to the ideas of the age, at facilitating the exercise of political
power, and refining the intercourse of private life (Newman, 1858:

pp. 177-178).

To conclude, higher learning has changed since the times of the English
industrial revolution. Nonetheless, John Henry Newman’s novel approach to
the two fundamental issues in university education, viz. connecting knowled-
ge rather than only accumulating information, and maintaining a harmonio-
us relation between the secular and religious realms of education, gives the
impression that this perspective can be applicable nowadays (Magill, 1992: p.
452). Indeed, in his Dublin discourses Newman elucidates ‘Liberal Education’
(The Idea of a University 130) by giving emphasis to learning as a personal
process, rather than gathering information with ‘passive reception’ (128, 134)
of ideas. Liberal education works as ‘the process of enlightenment or enlarge-
ment of mind’ (130), and seeks the ‘cultivation of the intellect’ (126). Hence,
a university seems to have so much in common with a living organism.

Significantly, Newman’s vision of university, reflected in his linguistic
metaphors discussed so far, builds a broader linguistic worldview of his epoch,
which is precisely what Bartminski’s (2009b) cognitive ethnolinguistic appro-
ach offers. Finally, regardless of the epoch, university education seems to be
assigned this essential task to create “a stimulating, challenging and rewarding
university experience in a world-class learning community, through sharing
a unique fusion of education, research and professional practice that inspires

students and staff to enrich the world” (7imes Higher Education 2013).

> The issue of values in Newman’s teaching seems to deserve a more thorough discussion, but
due to the space limit it is only mentioned here.
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STRESZCZENIE

Na podstawie dzieta Johna Henry’ego Newmana pt. , Wizja uniwersyte-
tu” (1858), artykul stanowi analize jego dyskursu na temat wplywu i charakte-
ru edukacji uniwersyteckiej, w perspektywie teorii jezykowego obrazu $wiata
wedtug Jerzego Bartminskiego (2009a, b). Opierajac si¢ na zatozeniach teorii
metafory pojeciowej Lakofta i Johnsona (1980, 1999), Lakoffa (1987, 1993),
Kovecses’a (2015, 2017) i in., mozna stworzy¢ sie¢ implikacyjnych metafor,
ktére, jak zakladamy, leza u podstaw jezykowego obrazu $wiata, a zwhaszcza
wizji uniwersytetu Newmana. Chociaz Newman sformulowal swoja wizje
uniwersytetu ponad sto piecdziesiat lat temu, wiele jego pomystéw jest nadal
aktualnych i wartych rozwazenia. Jak zauwazyl Barry, kardynat John Henry
Newman w swoim dziele pt. ,Wizja uniwersytetu” wyjasnia swoja filozofig
edukacji ,,z takich rozmachem i swobodg widzenia, jakich Oxford College, do
ktérego uczeszezal, nigdy nie uczyt go” (Barry, 1911).

Stowa kluczowe: John Henry Newman, edukacja uniwersytecka, teoria metafory po-

jeciowej, sieci metafor implikacyjnych
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ABSTRACT

Assuming a linguistic worldview theory perspective as developed by Jer-
zy Bartminski (2009a,b), the paper develops a conceptual metaphor theo-
ry (CMT) account of John Henry Newman’s discourse on the role and na-
ture of education laid down in his The Idea of a University. Drawing on
the insights of Lakoff and Johnson (1980, 1999), Lakoff (1987, 1993) and
Kovecses (2015, 2017); among others, we establish a network of implication-
al metaphors which we claim underlie the linguistic worldview of Newman’s
philosophy of university. Although Newman formulated his philosophy of
university over a hundred and fifty years ago, many of his ideas are still valid
and worth considering. As noted by Barry, Cardinal John Henry Newman
in The Idea of a University explains his philosophy of education “with such
a largeness and liberality of view as Oxford College he attended to had never
taught him” (Barry, 1911).

Key words: John Henry Newman, university education, the theory of conceptual
metaphor, networks of implicational metaphors
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UNIWERSYTET SIASKI W KATOWICACH

TENDENCJE DO INTERNACJONALIZAC]I
WE WSPOLCZESNE] BULGARSKIE]
I SEOWACKIE] TERMINOLOGII
Z ZAKRESU OKULISTYKI

INTERNATIONALIZATION TENDENCIES
IN MODERN BULGARIAN AND SLOVAK
OPHTHALMOLOGICAL TERMINOLOGY

WSTEP

Wielu autoréw poruszajacych temat internacjonalizacji zauwaza, ze sita
tego zjawiska w jezykach stowianiskich zwigkszyta si¢ wraz z upadkiem ko-
munistycznego bloku wschodniego, a otwarcie na $wiat kultur i jezykéw sto-
wianiskich sprawily, ze zaczely one przyswaja¢ to, co inne jezyki im oferowaly
(por. Cenumcku. 2003: s. 103; Baukosa, 1999: ss. 56-60; Simkovi, 1999:
s. 116; Waszakowa, 2003: s. 78). Do tej pory internacjonalizacja na gruncie je-
zykdw stowiariskich badana byta na materiale jezyka og6lnego oraz na materiale
z réznorodnych dziedzin (najczesciej medidw). Jezyk medycyny byt z kolei
rozpatrywany przez pryzmat terminologii, jej semantyki i struktury. Niniej-
szy artykul ma na celu polaczenie tych dwéch podejs¢ badawczych tak, aby
zobrazowa¢ mozliwoéci stowotwéreze w zakresie internacjonalizacji jezyka
medycyny, ze wskazaniem na jezyk bulgarskiej i stowackiej okulistyki. Kor-
pus badawczy stanowig terminy zaczerpnigte z opracowan, w tym podrecz-

nikéw medycznych o tematyce okulistycznej oraz z baz terminologicznych,
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jak np. baza lekéw Mediately’. Lacznie przedstawiony material zawiera 77
terminéw (rzeczownikéw) w jezyku bulgarskim i stowackim?, ktére zawieraja
opisywane dalej czastki stowotwéreze.

Do terminu internacjonalny moina si¢ w literaturze lingwistycznej od-
nies¢ w rézny sposéb. Klara Buzdssyova i Krystyna Waszakowa ogloszone juz
tezy (opisujace internacjonalizacje jako zwigkszanie czgstotliwosci uzywania
stéw pochodzenia greckiego i taciniskiego, wykorzystywanie obcych afikséw
podczas tworzenia nowych stéw w obecnym zasobie stownictwa, zwigkszanie
w uzusie frekwencji stéw zapozyczonych oraz ich stopniowe udomowianie
i stylistyczng neutralno$¢), uzupelniaja o pojecie tendencji do internacjona-
lizacji, rozumianej jako proces; tendencja, ktéra wyznacza kierunek zmian,
w tym przypadku jezykowych (Buzdssyovad i Waszakowa, 2003: s. 49). Na-
stgpnie zakres pojeciowy definicji internacjonalizméw byt rozszerzany, ale
i zawezany. Krystyna Waszakowa tworzac swego rodzaju zbiér wiedzy o pro-
cesach internacjonalizacji w jezyku polskim wyszczegdlnia nast¢pujace kryte-
ria pozwalajace okredli¢ internacjonalizm; sa to jednostki, ktére:

1. naleza do migdzynarodowego zasobu leksykalnego;

2. w ogromnej czgdci zostaly utworzone na bazie stéw greckich lub
facinskich;

3. oznaczaja pojecia gléwnie z zakresu polityki, filozofii, kultury, nauki,
techniki, ekonomii, sztuki, sportu;

4. sa rozpowszechnione w kilku (nie mniej niz trzech) niespokrewnio-

nych jezykach lub o dalekim stopniu pokrewienstwa.

Uogodlnia takze, ze internacjonalizmy to elementy obce, stanowiace
wspdlny zaséb leksykalny jezykéw gléwnie europejskich (Waszakowa, 2005:
s. 25), ,,(...) ktoré funguji vo viacerych pribuznych a nepribuznych jazykoch
(...) (Buzdssyovd i Waszakowa, 2003: s. 49).

Bezspornym jest, ze internacjonalizmy lub leksyka miedzynaro-
dowa (MexagyHapogHa jekcuka) bazuja na lacinie i grece. Znaczenie
internacjonalizméw mozna takze zawezié rozpatrujac je pod katem zapozyczen

z konkretnych jezykéw; jezyki stowiariskie dysponuja wiec latynizmami,

! Baza dostarczajaca informacji o lekach dostgpnych w danym kraju. Oprécz nazw lekow za-
wiera takze inne medyczne terminy, ktdre dostgpne sg w opisach $rodkéw leczniczych. Baza
dostepna jest w kilku wariantach jezykowych, w tym w jezyku bulgarskim i stowackim; dostep
z: hteps://mediately.co/sk/drugs (18.05.2020).

? Terminy zostaly zestawione wedlug swoich ekwiwalentéw. Pojawily si¢ takze nieliczne termi-
ny, ktérych ekwiwalent w drugim jezyku nie zostal poswiadczony. Taka informacja znajduje
si¢ przy opisie konkretnego terminu.
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germanizmami, galicyzmami czy anglicyzmami (por. Buzdssyova i Waszakowa
2003: s. 49; Cenumcku, 2003: s. 105).

O internacjonalizacji mozna réwniez méwi¢ w aspekcie synchronicznym
oraz diachronicznym. Jako internacjonalizmy rozumiane sa jednostki zaczerp-
nigte z faciny czy starozytnej greki, ale réwniez takie, ktére nie sa zaczerpnigte
bezposrednio a jedynie na nich bazuja i mogly by¢ utworzone duzo pézniej
niz w czasie, gdy wspomniane jezyki klasyczne stuzyly do codziennej komu-
nikacji. Nalezy jednak zauwazy¢, ze na poczatku badan, internacjonalizmy
utozsamiane byly z terminologia i literatura specjalistyczna. Wspomina o tym
Eva Tibenskd, powolujac si¢ na jedng ze starszych w stowackiej lingwistyce
definicj¢ internacjonalizméw Jozefa Mistrika: ,,medzindrodné slovd hlavne
odborné terminy — to st také slova, ktoré sa vyskytuji v odbronych tekstoch”.
(Tibenskd, 1999: s. 141). Chociaz obecne badania, jak juz zostalo wspomnia-
ne, bazuja gtéwnie na jezyku ogélnym, albo na jego wycinku, ktéry dotyczy
wydarzen politycznych, ekonomicznych, spotecznych i kulturowych (Wasza-
kowa, 2005: s. 11) to whasnie jezyki specjalistyczne, a w tym jezyk medycyny
najczeéciej operujg internacjonalizmami w postaci ustalonych, w ramach kon-
kretnej specjalizacji, terminéw.

Zaprezentowane ponizej przyklady zaliczam do terminéw okulistycz-
nych, tworzonych za pomoca afiksacji internacjonalnej, co oznacza, ze s to
terminy stowotwérczo modyfikowane za pomoca przyrostkéw (sufikséw)
i przedrostkéw (prefikséw)?, ktdre wystepuja w wigcej niz trzech niespokrew-
nionych jezykach i maja etymologie grecka lub taciniska.

Zaréwno w jezyku stowackim jak i bulgarskim mozna wyznaczy¢
sporg grup¢ terminéw rozpoczynajacych si¢ prefiksem bg, a(n)- i sk. a(n)-.
Prefiks ten uznany za internacjonalny, semantycznie oznacza ‘odbieganie od
normy" i/lub ‘zaprzeczenie czegos® i/lub wskazuje na ‘brak jakies cechy’. We-
dtug Ludwiga Selimskiego, prefiks oznacza ‘He, Ge3, MPOTHBONOIOXKH HA’
(Cemmmckw, 2003: ss. 103-126). Ogdtem, derywaty posiadajace t¢ czastke
wskazuja na zaburzenia lub dysfunkcje. Encyklopedia Powszechna Wydawnic-
twa Gutenberga okresla ten przyimek jako alpha privativum, czyli ,gramatycz-
ne okreslenie litery o (a), stosowanej jako przedrostek w stowach greckich,
w celu nadania im wrecz przeciwnego znaczenia” (EPW Gutenberga). Pra-

ce réznych jezykoznawcéw na temat internacjonalizméw $wiadczg o tym, ze

3 W dalszej czgéci artykulu prezentowane s réine podejécia do poszczegélnych czastek
stowotworczyc
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uzycie tego przedrostka rozszerzylo si¢ takze w innych jezykach narodowych,

w tym sfowiaskich. Poswiadczaja to takze narodowe stowniki jednojezyczne®.

anopmanmus £/

anogpmanm® m

anoftalmus m

‘wada polegajaca
na braku oka’

anupuous

aniridia £

’brak zrenic’

agarxua t

afakia £

‘wynik operacyjnego
usunigcia soczewki lub jej
wrodzony braku’

amemponus

ametropia f

‘wada wzroku
charakteryzujaca

si¢ nieprawidlowym
stosunkiem zdolnosci
skupiajacej ukladu
optycznego oka do
dtugosci gatki ocznej’

Ampogus t (ha ounama
abvaka)/
Ha 3pumentus Heps) ’

Atrofia £
(bulbifoculi/

zrakového nervu)

‘zmniejszenie rozmiaru
galki ocznej w wyniku
choréb lub urazéw’/’zanik
nerwu wzrokowego’

axpomasusi t

‘stan, w ktérym cztowiek
nie rozréznia barw

z zadnego sektora, widzi
czarno-bialo’

4W stownikach takich jak: Peunuk na 6vacapcku e3ux np.: ameucm w znaczeniu, 6€3609cHUK
apummusi ,nepasrnomepino peoysane na cvpoeurume yoapu ‘ (PBE), Slovnik siicasného sloven-
ského jazyka, np.: ateista w znaczeniu ‘bezverec, bezboznik, neveriaci’ (SSSJ) albo w Slovnik
cudzich slov (akademicky) np. arytmia w znaczeniu ‘nepravidelnost, porucha rytmu’ (SCSA).

> W jezyku bulgarskim zostaly poswiadczone dwie formy terminu okreslajacego to samo

schorzenie.

¢ Pojecie agpaxus i afukia, wystepuje w medycynie ogélnej i nie jest terminem stricte okulistycz-
nym,. Znaczenia okulistycznego nabiera w zestawieniu z np. atrofia bulbiloculi i ampogus na
ounama A06vaKka w znaczeniu podanym w tabeli.
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Znaczenie ‘brak/nie posiadanie’ realizuja derywaty bg. anopmanmua
(anogpmanm) i sk. anoftalmu; bg. anupuousa i sk. aniridia; bg, aghaxus i sk.
afakia, Przedrostek -a(n) w polaczeniu z podstawa (terminem) nazywajacym
czg$¢ anatomiczng oka tworzy znaczenie brak tej czesci w oku’lub ‘brak oka jako
catego narzqdu’. Znaczenie ‘wada’ i ‘odbieganie od normy’ i/lub ‘wada prowa-
dzaca do braku lub zaniku’ realizuja derywaty bg. amemponus i sk. ametropia;
bg. ampogpusa i sk. atrofia. W jezyku bulgarskim wystepuja derywaty, kté-
rych ekwiwalenty nie zostaly poswiadczone w jezyku stowackim: axpomasus,
w ktérym internacjonalny prefiks — a wprowadza znaczenie ‘zaburzenie’,
‘wada’, ‘odbieganie od normy w kwestii postrzegania barw’ i abnepapus
w znaczeniu ‘brak powiek’. W podanym zbiorze terminéw nie odnajdujemy
znaczenia podanego przez L. Selimskiego ,,ipoTuBononoxeH Ha“, co $wiad-
czy o nieproduktywnosci tego przedrostka w derywacji obcych terminéw
okulistycznych.

Wsréd terminéw okulistycznych mozna odnalezé takie, w ktérych budo-
wie morfologicznej mozna wyraznie wyodrebni¢ prefiksy o znaczeniu wzgle-
dem siebie przeciwnym: bg. xuno-, sk. hypo- i bg. xunep-, sk. hiper-.

Prefiks bg. xuno-, sk. hypo- odnosi si¢ do zjawisk majacych wynik za-
nizony wzgledem normy. Wedlug Kopexmusen peunux na uysicou oymu
ovreapcku esux (KPUJ) jest to prefiks o znaczeniu ‘nox’ (gr. vnd). Twakosen
peunux na ovreapcku esux (TP) definiuje t¢ strukture jako przedrostek
w wyrazach zozonych, wskazujacy na zanizenie wzgledem normy i reguty lub
co$ nizszego: ,IIO-HUCKO OT HOPMAJIHOTO U PEIHOTO WM HEIIO MO-HHUCKO'.
SSS] rejestruje strukture Aypo- jako prefiksoid’, definiujac jg jako pierwsza
cze$¢ Zozen w znaczeniu ‘maly, mensi ako zvycajne, nedostatoény, znizeny’,
podobne znaczenie poswiadcza stownik wyrazéw obcych SCSA ‘maly, mensi,
ako je obvyklé, nedostatoc¢ny, znizeny al. spodny, dolny, pod-, menej, nizsie’.
Pomimo tego, ze materiat zebrany w tabeli potwierdza prefiks xuno- w znacze-
niu ‘zbyt maly’ stownik jezyka bulgarskiego, w przeciwieristwie do stownika
jezyka stowackiego, nie rejestruje takiego znaczenia. Réwnoczesnie w jezyku

bulgarskim i stowackim wystepuja jednostki ekwiwalentne znaczeniowo:

7O prefiksoidach i sufiksoidach (prefixoid/sufixoid) stowacka lingwistyka méwi wtedy, gdy
w stowach zapozyczonych, ktére sg w jezyku oryginalu zfozone ale pewna czgéé¢ stowa przestata
by¢ nosicielem znaczenia leksykalnego i zostala “zdegradowana” do poziomu afiksu (prefiksu

lub sufiksu) (Furdik, 200: s. 46).
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“zbyt niskie cisnienie,

xunomons f hypoténia £ X SN
niedocis$nienie

‘niedorozwéj narzadu w wyniku
zbyt malej liczby komérek
xunonnasus f hypopldzia £ sktadajacych si¢ na dany organ
i w konsekwencji zaburzenie jego
funkcjonowania’

xunoghopus £ hypoforia £ ‘postaé ukryta zeza,

‘zez jawny ku dotowt’,
‘nieréwnolegle ustawienie %ale
ocznych gdy oko odchyla si

w dot

xunomponus £ hypotropia £

‘w okulistyce: zbyt mata odleglos¢

xunomenopusvm f | hypertelorizmus m micdzy gatkami ocziymi'

_ . ‘nieprawidlowe funkcjonowanie
hypofunkcia £ narzadu, tu: oka, niedoczynnos¢

Znaczenie ‘zbyt niskie’, ‘ponizej normy’ realizuja terminy bg. xunomon:s,
sk. hypoténia w znaczeniu zbyt niskiego ci$nienia. Znaczenie ‘zbyt maly’,
a takze ‘niedorozwinigty’ realizuja terminy: bg. xunonnasus, sk. hypoténia
oraz bg. xunomenopusvm i sk. hypertelorizmus. Znaczenie odnoszace si¢ do
polozenia, a wigc ‘zbyt nisko potozony’ ‘dolny’ realizuja terminy okreslajace po-
sta¢ zeza bg, xunodopus i sk. hypofdria oraz bg. xunorponus sk. hyporropia.

Prefiks bg, xunep-, i sk. hiper- odnosi si¢ do ponadprzecigtnosci
(gr. Omep) oznacza ‘majacy wielki rozmiar lub wielkie natezenie’. W TP
okreslany jako pierwszy czton zlozenia wyrazéw o znaczeniu wigcej w sto-
sunku do normy: ‘moBede OT HOpMaIHOTO; CBPBX . SSS] réwniez rejestruje
t¢ strukeurg jako prefiksoid, uznajac ja za pierwszy czton zlozenia o znacze-
niu ‘velky, nadbytocny, zveli¢eny’, podobnie SCSA ‘velmi, prilis, nadmerne,
velky, nadbytocny, zveliceny’, dodatkowo uznajac strukture super- za ekwiwa-
lentna. Prefiks xunep-, hiper- mozna uznad za o wiele bardziej produktywny
w bulgarskim i stowackim jezyku okulistyki, o czym $wiadczy ilos¢ zebranych

internacjonalizméw w tym wlasnie przedrostkiem:
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xunepgopus £

Hyperforia f

‘posta¢ ukryta zeza, gdy

oko odchyla si¢ w gére’

xunepmponus £ hypertropia £ ‘zez jawny ku gérze’

‘powickszenie tkanki

lub narzadu na skutek

xunepnnazus f hyperpldzia £ zwigkszenia liczby

komorek, w okulistyce np.:

hipoplazja zrebu teczéwki”

. ‘dalekowzrocznosé,

xunepmemponus £ hypermetropia £ nadwerocznodd
hyperpigmentdcia f

xunepnuemenmayus f (pigmentového epitelu ‘przebarwienie’

sietnice)

xunepmpogus £

hypertrofia { (papildrna)

‘powickszenie objetosci
komérek narzadu’

(nanta) (ngmen.zfove'bo epitelu choroba rogéwki —
sietnice) charakterystyczne przy
chorobach spojéwek’
. . ‘zwiekszenie ci$nienia
xunepmensus f hypertenzia f (oénd)

wewnatrzgatkowego’

xunepemust f

hyperémia £ (spojivky)

‘nadmierne rozszerzenie
i wypelnienie krwig
naczyn krwiono$nych;
przekrwienie sojowki’

xunepmeiopuzvm m

hypertelorizmus m

‘w okulistyce:
ponadnormowe
zwickszenie odleglosci
miedzy gatkami ocznymi’
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‘nadmierna aktywno$¢
. déw lub organéw

hyperfunkcia £ narzado 82
(okohybnych svalov) f{la}a’ n%(,iml.e rna
aktywno$¢ migéni
gatkowych’

‘nadmierne rozszerzenie
i wypelnienie krwig
xunepguyopecyenyus £ — naczyni krwiono$nych,

wykorzystywana
w badaniu OCT’

Znaczenie ‘zbyt duzy’, ‘zwickszony’ realizuje wigkszos$¢ ter-
minow zawartych w tabeli: bg. xumepnaasus i sk. hyperplazia; bg.
xunepnuemenmayuss 1 sk.  hyperpigmentdcia; bg. xunepmpogus
i sk. hypertrofia; bg. xunepmensus i sk. hypertenzia, bg. xunepmemponus
i sk. hypermetropia oraz poswiadczone jedynie w jezyku bulgarskim
xunepgryopecyenyus®. Terminy antonimiczne w jezyku stowackim: hy-
perfunkcia i hypofunkcia zostaty poswiadczone w znaczeniu ‘nadczynno$¢’
i ‘niedoczynno$¢’ mieséni poruszajacych gatka oczng. W jezyku bulgar-
skim termin ten nie zostat poswiadczony w znaczeniu stricte okulistycz-
nym, a jedynie w znaczeniu ‘nadczynno$¢’ i ‘niedoczynnos¢’ np. tarczycy.

Bulgarskie i stowackie zrédta podaja jako znaczenie xunep- i hiper- zwigk-
szony’, ‘zbyt duzy’ ale w odniesieniu do powyzszych terminéw nalezaloby
rozgraniczy¢ znaczenie ‘zwigkszenie wartosci’ i ‘zwigkszenie odleglosci’ ponie-
waz w to drugie znaczenie bedzie poswiadczal termin bg. xunepmenopuzom
i sk. hypertelorizmus, co wynika z jego greckiej etymologii. Dodatkowo ana-
lizujac semantyke okreslen zeza bg. xunepgpopus i sk. hyperforia oraz bg.
xunepmponus i sk. hypertropia mozna wydzieli¢ znaczenie © zbyt wysoko po-
Yozony’, ‘majacy wyzsza pozycje wzgledem normy’.

Niektére z terminéw zbudowanych za pomoca przyrostkéw nie zo-

staly poswiadczone w formie podstawy stowotwoérezej” w tekstach jezykéw

8 Sa to terminy medyczne, ktére w obu jezykach — zaréwno bulgarskim jak i stowackim wy-
stepuje w ogélnym stownictwie medycznym lub w stownictwie innych specjalizacji — dla
jezyka okulistyki stowacki termin hyperfluorescencia nie zostal po$wiadczony, podobnie jak
xunepgpynxyus dla bulgarskiego jezyka okulistyki.

? Przez derywat rozumiem wyraz, ktdry znaczeniowo (lub skladniowo) oraz formalnie wywodzi
si¢ od innego wyrazu, tzn. $cislej wyraz, w ktérego znaczeniu i formie (temacie fleksyjnym lub
jego czedci) zawarte jest znaczenie, a takze forma innego wyrazu, zwanego podstawg stowotwér-
cza. Przez podstawe stowotwdrcza rozumiem wyraz, od ktérego derywat pochodzi w sensie
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stowackiego i bulgarskiego; nie zostaly poswiadczone terminy takie jak bg.
menopusvm i sk. telorizmus, bg. nnass i sk. plizia; bg. monsa i sk. ténia oraz bg,.
ems i sk. mona. Oznacza to, ze o ile w tych jezykach przyjely si¢ derywaty od
wymienionych podstaw stowotwodrczych, tak same podstawy stowotwércze
juz nie zostaly zapozyczone.

Czastka muxpo-, mikro- (gr. mikpdg) odnosi si¢ do czego$ bardzo malego,
wystepujacego w malej skali. Jest to struktura, ktéra do jezykéw stowianskich
dostala si¢ z greki, ale za posrednictwem laciny. SSSJ odnotowuje t¢ strukture
jako prefiksoid wystepujacy jako pierwsza cz¢é¢ ztozen o znaczeniu ‘(velmi)
maly, malo’, SCSA réwniez rejestruje te strukeure jako pierwsza cz¢$¢ ztoze-
nia definiujac ja dwojako: 1.’maly, mélo-, mélo (op. makro-)’ 2. miliéntina
(jednotky)’. Dwojaka definicj¢ przedrostka mukpo- podaje TK, zaliczajac go
do grupy cztonéw zlozen: 1. ,Manbk mo pa3mepu, Hamp. MUKpPOABTOMOONII,
MHKPOKJIUMAT, MHKpOEJIEeMEHT’, 2. ‘eHa MWJIMOHHA 4YacT OT MEpHU
eIIMHULH, HAIP. MUKPOCEKyHIa, MUKpoBONT . Tutaj nalezy zaznaczy¢, ze
bulgarska badaczka Cwetanka Awramowa traktuje strukture muxpo- jako
prefiks (ABpamoBa, 2003: ss. 44-45, 51). Zestawienie derywatdw z ta czastka
wystepujacych w bulgarskim i stowackim jezyku okulistyki zostaly zawarte

ponize;j:
ukpockonus £ mikroskdpia £ badanie bardzo malych struktur:
tu: oka
‘budowa substancji dostrzegalna tylko
muxpocmpykmypa f | mikrostruktira £ pod mikroskopem; mikrostruktura
oka
Mukpodman m mikrofialmus m stan gdy galka.t oczna nie osm"gnc’;}a’
prawidtowych rozmiaréw
skvoncus £ mikropsia £ ‘widzenia przedmiotéw o odmiennej
P P od realnej wielkosci, zbyt matych’

synchronicznym (inaczej wyraz motywujacy, wyraz fundujac, baza) (Grzegorczykowa, La-
skowski, Wrébel, 1999: s. 361). Nalezy jednak zwréci¢ uwagg, ze rozpatrywane terminy sa
terminami obcymi na gruncie jezykow stowianskich i ich oryginalne podstawy stowotworcze,
a takze ich motywacje sfowotwoércze nie sa rozpatrywane na gruncie ich jezyka oryginalnego,
a na podstawie jezykéw do ktérych zostaly zapozyczone/przeniesione.
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,objaw choroby, ktéry charakteryzuje
si¢ ostrym zaostrzeniem objawow
MUKpOnpucmsn m — i szybkim pogorszeniem stanu
pacjenta, tu: w ostrym przebiegu
jaskry’

‘stan, w ktorym wielko$¢ ludzkiej

mukpoxopHes f mikrokornea m Lt s ,
rogéwki nie przekracza 9 mm

Podane w tabeli terminy zaréwno stowackie jak i bulgarskie ewident-
nie realizujg znaczenie ,maly’, ‘zbyt maly’, ‘maly w odniesieniu do rozmia-
réw’. Zaden nie realizuje znaczenia ‘cze$¢ milionowa’. Na uwage zastuguje
termin po$wiadczony w jezyku bulgarskim'® muxponpucmun, ktéry jako do
tej pory jedyny jest terminem o rodzimej podstawie stowotwérezej. Ozna-
cza on ‘ zaostrzenie stanu chorobowego, np. jaskry’ i nalezy zaznaczy¢,
ze prefiks —muxpo, za pomocy ktdrego ten termin zostal utworzony realizuje
znaczenie ‘maly’, co wiaze si¢ ze stosunkowo ,,malymi” procesami odbywa-
jacymi si¢ w oku w poréwnaniu do innych proceséw — zwiazanych z inny-
mi narzadami. Dodatkowo jako struktur¢ nie tyle prefiksalna, co podstawe
zwiqzang traktuje termin: mikroskdpia, ktéry w swietle kategorii stosowanych
w rozprawie doktorskiej'! jest ztozeniem z dwéch morfeméw prefiksalnego
i sufiksalnego, z ktérych zaden z nich nie wystgpuje samodzielnie (Grzegorczy-
kowa, Laskowski, Wrébel, 1999: s. 365). Struktura bg. ckonua i sk. —skdpia
(z gr. skopéo ‘ogladam’, ‘badam’) realizuje znaczenie ‘badanie’ w terminach:
bg. conuockonus i sk. gonioskopia w znaczeniu ‘badanie kata przesaczania’;
bg, ouomuxpockonus (f) i sk. biomikroskopia (f) w znaczeniu ‘badanie
w lampie szczelinowej’ lub bg. Cxuackonus (f) i sk. skiaskopia (f) w znacze-
niu ‘badanie polegajace na rzutowaniu wiazki swiatla na dno oka, a nast¢pnie
obserwowaniu szachowania uzyskanego odblasku’. SSSJ rejestruje strukture
—skopia jako druga cze$¢ zozen o znaczeniu ‘pozorovanie, videnie, vysetrova-
nie zrakom’ i ‘vedeckd metdda zalozend na pozorovani, skiimani pomocou
$pecidlnych pristrojov’. Stownik wyrazéw obcych jezyka bulgarskiego Peunux
Ha yysxcoume oymu 6 ovreapckusa esux (PUl) definiuje strukeure jako czes¢
wyrazu zozonego w znaczeniu: ‘TIperiyie]], HabIroJeHUe, u3cieaBane’. Bio-

rac pod uwagg, ze opisane okulistyczne metody bania wzroku czy struktur oka

1 Brak poswiadczenia ekwiwalentnego terminu w jezyku stowackim.

' Material zebrany w artykule jest rowniez szerzej rozpatrywany w jednoczesnie powstaja-
cej rozprawie doktorskiej na temat Terminologia medyczna z zakresu okulistyki w jezykach
butgarskim i stowackim.
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nie s3 metodami si¢gajacymi starozytnosci mozna uznaé, ze struktura -skopia
zostala przeniesiona do jezykéw stowianskich za pomoca jezyka angielskiego.
Stowotworczo uznajg jg za sufiks ztozony: bg. -ckon-us i sk. -skop-ia. W tym
momencie nie sposéb réwniez wspomnie¢ o strukturze pochodnej, poswiad-
czonej w jezyku bulgarskim i stowackim w zakresie stownictwa okulistyczne-
go: -ckon i —skop; SCSA rejestruje strukture -skop jako drugg cze$¢ ztozenia
o znaczeniu ‘zrkadlo, zrkadielko’ lub ‘$pecidlny pozorovaci pristroj” nastomiast
zaden stownik jezyka bulgarskiego nie rejestruje takiej strukeury, pomimo po-

$wiadczenia terminéw w obu jezykach:

‘urzadzenie umozliwiajace dokladne,

anomanockon f anomaloskop £ ilodciowe rozpoznanie odczuwam.a barv&:
w osi czerwono-zielonej

‘urzadzenie umozliwiajace badanie oka

5u0MquOCKOn f biomi/@mskap f W [ampie szczelinowej’

‘stuzy do sprawdzenia widzenia
obuocznego oraz rozdzielenia akomodacji
— diploskop m od konwergengji, a takze oceny
i stabilizacji widzenia obuocznego’

,przyrzad stuzacy do badania dna oka’
ogpmanmockon m | oftalmoskop m

‘przyrzad do mierzenia krzywizn rogéwki’

Kepamocko m keratoskop m
‘urzadzenie stuzace do leczenia zaburzen
— cheiroskop m widzenia dwuocznego’
urzadzenie do centrowania soczewek
_ centriskop m w oprawkach, biorace pod uwagg rozstaw

Zrenic’

Terminy w tabeli rejestruja ogdlne znaczenie ‘przyrzad/urzadzenie do
badania’, ‘przyrzad/urzadzenie do sprawdzenia’. Dodatkowo w takim samym
znaczeniu zostaly poswiadczone dwa terminy w jezyku stowackim cheiroskop,
dialskop i centriskop, ktore nie zostaly poswiadczone w jezyku bulgarskim.
Strukture —cxon, traktuj¢ jako sufiks prosty, za pochodna ktérego uznaje wy-
zej opisany bg. -ckon-us i sk. -skop-ia.

W poréwnaniu z wyzej opisanymi, produktywny wydaje si¢ by¢ prefiks
ouc-, dis-, dys- SSS] oprécz prefiksu dys rejestruje jako ekwiwalentny takze
dyz- okreslajac go w przeciwienistwie do pozostaltych wymienionych wyzej,
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jako prefiks, nadajacy znaczenie ‘zoslabeny, chybny, poruseny’. W jezyku
bulgarskim, KPY/] definiuje ouc- jako element stowotwérezy o znaczeniu
‘momr’. Oba stowniki SCSA i KPUJL podaja starogrecka etymologie tej struk-
tury. Czastki Ouc- wyrazanej w innych jezykach, nie postugujacych si¢ cyry-
lica jako dys-, nie nalezy jednak myli¢ z pochodzaca z taciny dis- o znaczeniu
‘0e3, ornenHo’. SCSA czastke —dis trakeuje jako pochodzacy z laciny prefiks,
dla ktérego ekwiwalentnym w jezyku stowackim jest roz- lub ne-. W jezyku
stowackim funkcje dystynktywna, oprécz semantycznej, pelni pojedyncza sa-
mogloska, natomiast w jezyku bulgarskim rozrézniajaca dwa terminy bedzie
jedynie ich semantyka, dlatego nalezy przyjrze¢ im si¢ blizej. W niniejszym
badaniu pomocne okazuje si¢ zestawienie ekwiwalentnych terminéw w jezy-

ku stowackim i bulgarskim:'*

‘przemieszczenie gatki ocznej w pionie,

oucmonust £ dystopia £ . . .
niepoprawne umieszczenie

‘nieprawidlowe funkcjonowanie
oucghynryus f dysfunkcia® £ komorki, tkanki, narzadu lub calego
organizmu, tu: oka’

‘zaburzenia w odzywianiu
tkanki, narzadu lub calego
oucmpogus £ dystrofia f organizmu prowadzace do zmian
zwyrodnieniowych, w tym zaniku

mie$ni; tu oka’

‘rozszczepienie $wiatla, rozklad

oucnepcus £ disperzia f . o .
P P widmowy $wiatla ztozonego’

‘niedorozwdj, tu: oka; nieprawidtowy
ouceenesa f dysgenéza £ rozwdj réznych struktur oka: soczewki,
rogéwki czy Zrenicy’

‘niezdolno$¢ do odrdzniania okiem

oucxpomamoncus £ | dyschromatopsia £ nickebrych barw’

12 Disfunkcia oznacza ‘¢innost hodnotend z hladiska celku ako neziaduca; narusend ¢innost
nejakého prvku systému’, dysfunkcia — uzywana w medycynie ‘narusenie, porucha funkcie,
¢innosti orgdnu’ (JazykovaPoradna.sk).
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Z tabeli wynika, ze znaczenie ‘zly’ ‘nieprawidtowy’, ‘niepoprawny’ reali-
zujg terminy bg. oucmonus i sk. dystopia; bg. oucynkyusa i sk. dysfunkcia;
bg. duczenesa i sk. dysgenéza oraz bg. oucxpomamoncus i sk. dyschromatopsia
w znaczeniu ‘niezdolno$¢ (...)" jako ‘nieprawidlowe, zle rozréznianie barw’.
Podobnie terminy bg. ducmpodghus i sk. dystrofia ale tylko w znaczeniu ‘za-
burzenia w odzywianiu (...)". Znaczenie Ouc-, dis-  bez’, ‘oddzielny’ realizuja
terminy bg. oucnepcus i sk. disperzia oznaczajac ‘rozszczepienie’. Znajomo$é
semantyki okazuje si¢ kluczowa w przypadku jezyka bulgarskiego, ktéry gra-
ficznie i strukturalnie nie rozdziela przedrostka, wyrazanego w np., jezyku
stowackim dis- i dys-.

Zestawienie powyzszych terminéw okulistycznych, wystepujacych
w jezyku stowackim i bulgarskim przyniosto nie tyle nowe, co zestandaryzo-
wane spojrzenie na pewna cze$¢ specjalistycznego jezyka medycyny jaka jest
dziedzina okulistyki. Zebrane dane pozwalaja konstatowa¢, ze istnieje ten-
dencja do zapozyczeni i aktualizowania w wypowiedziach pisanych terminéw
zinternacjonalizowanych. Proces ich internacjonalizacji mozna okresli¢ jako
podwdjny, poniewaz wykorzystywane okreslenia i terminy sa ze swojej natury
internacjonalne i wystepuja w wigcej niz kilku jezykach, maja podstawe z jezy-
kéw klasycznych a dodatkowo internacjonalnymi je tworza prefiksy i sufiksy,
ktére wykazuja si¢ podobnymi cechami. Wsrdd opisanych derywatéw odno-
towano znikoma ilo§¢ (1) rodzimych podstaw stowotwoérczych, ktére facza sie
z internacjonalnym afiksem. K. Buzdssyovd i K. Waszakowa wyznaczajq trzy
typy zjawisk, ktére mozna traktowad jako tendencje do internacjonalizacji

w systemach stowotwérczych jezykéw stowianskich:

1. procesy slowotwérczej adaptacji  zapozyczen leksykalnych
(o réznym stopniu udomowienia ortografii i wymowy), ktére
objawiaja si¢ poprzez laczenie zapozyczonych leksemdéw
z rodzimymi afiksami (...);

2. aktywno$¢ obcych morfemdéw afiksalnych i czlonéw zlozen,
wykazujacych zdolno$¢ laczenia si¢ zardwno z obcymi jak
i z rodzimymi podstawami stowotwdrczymi (...);

3. przenikanie obcych struktur stowotwérezych do réznych styléw
jezyka i ich stopniowe utrwalanie w tych stylach (Buzdssyovd
i Waszakowa, 2003: s. 53).

Zjawiskiem $wiadczacym o tendengji do internacjonalizagji jezykdéw sto-

wianiskich w zakresie okulistyki jest bezsprzecznie opisana w punkcie drugim

aktywno$¢ obcych morfeméw afiksalnych, w tym wypadku z réwniez obcymi
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podstawami stowotwérczymi (z jednym wyjatkiem). Dalej K. Buzdssyova
i K. Waszakowa pisza, ze jednym z objawdw tego typu aktywnosci jest ry-
walizacja, czy tez konkurencja obcych i rodzimych formantéw oraz obcych
i rodzimych cz¢sci ztozent (Buzdssyovd i Waszakowa, 2003: s. 53). Nie jest
to jednak widoczne w zebranym materiale. Opisane terminy w jezyku bul-
garskim i stowackim w niewielu egzemplifikacjach posiadajg rodzime ekwi-
walenty oraz formanty. W wielu przypadkach istnieje zasada: rodzimy for-
mant + rodzima podstawa stowotwdrcza lub obcy formant + obca podstawa

stowotworcza.
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STRESZCZENIE

Badania nad internacjonalizmami siggaja XVII wieku. Na temat interna-
cjonalizméw pisato juz wielu autoréw, a temat ten byt podejmowany z duza
skrupulatnoscia, na gruncie wielu jezykéw, cho¢ zazwyczaj w ujeciu dosy¢
ogdlnym. Medycyna jako nauka ma swoje poczatki jeszcze przed nasza era
i wraz z jej rozwojem nastgpowalo rozprzestrzenianie si¢ wiedzy o niej, ktéra
zawarta byla m. in. w terminach medycznych. Niniejszy artykut taczy termi-
nologi¢ ze zjawiskiem internacjonalizacji na gruncie dwéch jezykéw stowiari-
skich (bulgarskiego i stowackiego) w zawezonej, wzgledem dotychczasowych
badar, dziedzinie medycyny jaka jest okulistyka. Wskazuje tym na tendengje,
jakie towarzysza wspélczesnemu jezykowi lekarzy okulistéw, opisujac terminy,
ktére ulegly zinternacjonalizowaniu przez wzajemnie przenikanie si¢ struktur
stowotworezych, nie tylko w jezykach bedacych gléwnym obiektem zaintere-
sowatl, tj. bulgarski i stowacki, ale takze jezykéw klasycznych. Terminy zosta-
ly posegregowane wedlug struktur stowotwérezych; zostaly takze opisane ich
znaczenia, ktére nastgpnie ulegly analizie semantyczno-strukturalnej. Wnio-
ski ptynace z analizy mozna uzna¢ za jeden z trzech typéw zjawisk $wiadcza-
cych o tendendji do internacjonalizacji, jakim jest zdolno$¢ obcych struktur
stowotworezych taczenia si¢ zaréwno z obcymi jak i z rodzimymi podstawami
stowotwdrczymi.

Stowa kluczowe: internacjonalizm, termin medyczny, termin okulistyczny, jezyk
bulgarski, jezyk stowacki
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SUMMARY

Research on international words goes back to 17th century. This topic
was explored by many authors with much meticulosity, in regard to many
languages, however, usually in rather a general approach. Medical sciences
trace their roots back to the antiquity and their development was marked by
speading knowledge about human body and health — which finds reflexion
e.g. in medical terms. This article aims to examine the connection between
medical terminology and internationalization processes in two Slavic langu-
ages (Bulgarian and Slovak), with reference to the very branch of ophthalmo-
logy, more limited and focused in comparison to former research. I try to po-
int out the trends occurring within present-day ophthalmologists’ language, I
also attempt to describe terms that were internationalized by means of mutual
penetration of word-formative structures, not only of those modern Slavic
languages in question, but also of classical languages. The terms are classified
according to word-formative structures; their meanings are elaboreted, and
subsequently untergo a semantic and structural analysis. In its conclusion, we
may observe one of three typical phenomena indicating tendency towards in-
ternationalization — which is the ability of foreign word-formative structures

to be combined both with foreign and native derivational bases.

Key words: internationalism, medical term, ophthalmic term, bulgarian language,
slovak language
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UNIWERSYTET PAPIESKI JANA PAWLA [T W KRAKOWIE

RODZICE WOBEC WYCHOWANIA
DZIECI I MEODZIEZY
W DOBIE INTERNETU

PARENTAL ATTITUDE TOWARDS RAISING CHILDREN
AND YOUTH IN THE AGE OF INTERNET

WSTEP

Posréd rél, kedre dane jest nam odegraé w spektaklu zycia, niewatpliwie
to wlasnie rola rodzica jest kreacja najtrudniejsza i najbardziej wymagajaca.
Do tej petnoetatowej i wieloplaszczyznowej funkeji nikt nie zatacza instrukeji
obstugi gwarantujacej sukces. Pomimo licznych poradnikéw, ksiazek, ogrom-
nej liczby konferencji poswigconej tej tematyce, nadal nie mamy i mie¢ nie
bedziemy dostepu do komplementarnej recepty na whasciwe przeprowadzenie
procesu wychowawczego w rodzinie.

Wspélczesny cztowiek zyje w $wiecie nasyconym mediami gléwnie elek-
tronicznymi. Niemalze kazda dziedzina zycia jest powigzana z korzystaniem
z cyfrowych urzadzen. Rewolucja technologiczna przyniosta $wiatu wiele
korzysci ekonomicznych, gospodarczych, naukowych i spolecznych. Coraz
czgsciej jednak zostaje podniesiony alarm, ze nowe media sa zagrozeniem dla
czowieka. Szczegblnie narazone na negatywne skutki sg dzieci, ktdére dopiero
si¢ rozwijaja i ksztaltuja. Technologia w kontekscie wychowania moze sta¢
si¢ narzedziem wspomagajacym rozwdj dzieci i mlodziezy, niestety niesie za
soba takze powazne zagrozenia. Dostrzegamy wiele réznorodnych okreslen

na urodzonych juz w $wiecie nasagczonym technologia. Sa to m.in. klikacze
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(the clickers), generacja kciuka (thumb generation) (Immerwahr, 2009) czy po-
kolenie iGen (Twenge, 2019). Obrazuje to skale i powage probleméw zwia-
zanych z pokoleniem, ktére - jak wskazuje psycholog Tomasz Grzyb - nie
wyobraza sobie zycia bez statego kontaktu z zamkni¢tym w elektronicznym
pudeteczku swiatem (Grzyb, 2019).

Rodzice stajg aktualnie przed wielkim wyzwaniem wychowania dzieci
w obcych im, dorastajacych bez cyfrowych gadzetéw, realiach. W zwiazku
z tym, warto przyjrze¢ si¢ mozliwosciom i zagrozeniom plynacym z cyfryzacji
dla mlodych ludzi, a takie wskaza¢ jakie dziatania powinni podejmowac ro-
dzice, aby chroni¢ dzieci przed ich ztymi konsekwencjami.

Ponizszy artykul ma na celu przedstawienie wyzwan wychowawczych
jakie stoja przed rodzicami w czasach cyfryzacji. Pierwszy rozdzial skupia si¢
na roli rodzica w wychowaniu, abstrahujac od cech typowych dla pokolenia
iGEN. Nastgpnie zaprezentowano rozwéj dzieci i mlodziezy w erze nowych
technologii. Przedstawiono wystepujace szanse, mozliwosci oraz zagrozenia.
Rozdzial ostatni dotyczy roli rodzicéw w obliczu wychowania dzieci w cyfro-

wej rzeczywistos$ci.
ROLA RODZICOW W WYCHOWANIU DZIECI

Wychowanie definiowane przez M. Ziemska to zachowanie si¢ rodzicéw
w okreslony sposéb wzgledem dziecka. Wyrédznia ona trzy skladniki kazdej
z postaw, jakimi sa: wyrazanie werbalne pogladu na temat dziecka, uczucio-
wos¢ oraz dzialanie (Ziemska, 2009: s. 32). Rembowski definiuje wychowanie
jako komplementarng forme ustosunkowania si¢ kazdego z rodzicéw z osob-
na do dzieci czy zagadnienn wychowawczych (Rembowski, 1986: s. 12). Nie-
zaleznie od preferowanej definicji, wychowanie jest niewatpliwie interwencja
w dialektyczny zwiazek jednostki i otaczajacego go spoleczenstwa. Stanowi
ono nierozerwalny proces psychospoteczny, ktéry w swoim zalozeniu ma na
celu implikacje konkretnych cech, wartosci prowadzacych do rozwoju czlo-
wieka (Skrzypniak, 200: s. 151). Wartoéci stanowia tutaj element kluczowy,
niezaleznie od ich rodzaju. Wartosci nadrzedne — te najbardziej dla jednostki
istotne — s3 bowiem zbiorem cech, norm, zachowan, ktére warunkuja po-
stgpowanie cztowieka na kazdym etapie jego zycia (Mudyn, Pietras, 2007:
ss. 5-25). Nie mozemy zatem méwi¢ o wychowaniu pozbawionym wartoscio-
wania, poniewaz §wiadomie czy tez podprogowo rodzic przekazuje je dziecku,
a na tej podstawie dziecko uczy si¢ podejmowania wyboréw w oparciu o kon-

kretng hierarchi¢ débr (Skrzypniak, 2001: s. 153).
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Rodzina to pierwsza grupa spoleczna z jaka identyfikuje si¢ dorastaja-
cy czlowiek. Przesigka warto$ciami w niej kultywowanymi, obyczajami, po-
stawami, wzorcami czy pogladami. Badacze i teoretycy zasadniczo zgodnie
stwierdzaja, iz na tozsamo$¢ jednostki maja wplyw ludzie dla nich najblizsi,
w szczegdlnosci ojciec i matka (Steinberg, Sheffield Morris, 2001: ss. 83-110).
Posréd trzech gléwnych tez dotyczacych rodziny, socjolog Talcott Parsons
umiejscowil jej nadrzedna funkcje socjalizacyjna. Wskazal on zycie w rodzi-
nie jako najbardziej istotne studia socjalizacji jednostki (Pospiszyl, 2007).
To whasnie rodzic jako pierwszy autorytet dziecka i przyklad autokreacji, od-
grywa kluczowa role w procesie wychowawczym jednostki. Zanim oméwio-
na zostanie specyfika wychowania najmlodszych przedstawicieli pokolenia
Y oraz generacji Z, warto spojrzeé, jaka role pelni kazdy z rodzicéw w tej

materii.
ROLA MATKI W WYCHOWANIU DZIECKA

Od lat przedstawiciele réznych dziedzin nauki badaja rol¢ matki w wy-
chowaniu dziecka. Nierzadko takze badacze eksplorujacy inne tereny nauko-
we dochodza do kluczowej dla kazdego cztowieka kwestii jaka jest relacja
rodzinna. Posréd wyréznionych przez psychologéw 43 zdarzen zyciowych
mogacych zaburzy¢ funkcjonowanie jednostki — kwestionariusz Social Re-
adjustment Rating Scale (SRSS), powszechnie znany jako Holmes and Rabe
Stress Scale — znajdziemy przypadki bezposrednio lub posrednio zwiazane
z rolg matki. W rankingu tym umieszczono m.in. ciaze i pojawienie si¢ nowe-
go cztonka rodziny. (Mullickiin., 2019: ss. 119-127). Obrazuje to niezwykla
doniostos¢ faktu zostania matka, a wskazane wydarzenia stanowia jedynie pre-
ludium do wyzwania jakim jest samo wychowanie potomka.

Kontakt dziecka z matka jest sprawa niezwykle istotna nie tylko w okre-
sie dorastania, ale na kazdym etapie Zycia. Pierwsze dni i miesiace to czas,
w ktérym czlowiek, jako bezbronna, zalezna od innych jednostka, wymaga
zaspokojenia naczelnej potrzeby jaka jest poczucie bezpieczeristwa. Zazwy-
czaj to wlasnie matka wypelnia t¢ przestrzen (Grochal, Przyborowska, 2000:
ss. 57-58). Relacja z matka jest takze pierwsza forma kontaktu spolecznego,
pierwsza konstrukeja wigzi emocjonalnej budowanej przez czlowieka. Jest za-
tem punktem odniesienia i wzorem, do ktérego dziecko poréwnywaé bedzie
przyszle relacje migdzyludzkie (Wieclawska, 2018: ss. 46-55). Elementarnym
czynnikiem tego procesu jest rowniez sama che¢ bycia matka, gdyz aby na-
wiaza¢ gleboki emocjonalny zwiazek z dzieckiem oraz zaspokoié jego potrzeby,
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mloda matka powinna doda¢ macierzynistwo do swojej tozsamosci juz na sa-
mym jego poczatku (Dashevsky, 2012).

Istotnym komponentem macierzynistwa jest takze obdarowanie dziecka
pelna akceptacja pozbawiona oceniania,-uzmystowienie mu, iz jest wartoscia
samo w sobie, dokladnie takie jakie jest. Na tej podstawie dzieci — tak chlopcy
jak i dziewczynki — buduja obraz wlasnej osoby, ksztalttuje si¢ ich stosunek do
samych siebie (Grochal, Przyborowska, 2000: s. 67). Pozwala to na zbudowa-
nie §wiadomego poczucia wartosci, dzigki ktéremu dziecko nie czuje tak moc-
nej potrzeby udowadniania swojej wartosci w grupie réwiesniczej. Wiedzac,
ze jest po prostu kochane — nie szuka adoracji rowiesnikéw za wszelka ceng.
Potrafi werbalizowa¢ swoje zdanie i w mniejszym stopniu ulega wplywom
0s6b trzecich (Zernik, 2018: s. 18).

Analiza Zrédet leksykograficznych, pozwala na okreslenie matki jako:
rodzicielki, opiekunki, wychowawczyni, gospodyni czy strazniczki ogniska
domowego. Wskazuje to na osobg, ktéra powinna dba¢ o relacje w rodzinie,
integracje poszczegélnych jej cztonkéw, a takze o kazdego z nich indywidual-
nie, pomagajac odkry¢ whasne jz mlodemu, poszukujacemu cztowiekowi. Fakt,
iz zyjemy w czasach redefinicji instytucji rodziny, a takze poszczegdlnych rdl jej
cztonkéw, nie sprawia, ze wyzej wymienione okreslenia si¢ zdezaktualizowaly.
Nadal obrazujg one cechy matki potrzebne dziecku w procesie wlasciwego
wychowania (Bereznicka, 2014: ss. 124-126).

ROLA OJCA W PROCESIE WYCHOWAWCZYM

W tradycyjnym ujeciu ojcostwo sprowadzalo si¢ do zapewnienia bytu
materialnego rodzinie. Dojrzato$§¢ mezczyzny byla tozsama z plynnoscia fi-
nansowa. Rola wychowawcza w takim ukladzie nalezala jedynie do matki.
Przekazywanie warto$ci, okazywanie uczu¢ czy prozaiczne wspdlne spedzanie
czasu ojca z dzieckiem stanowilo anomali¢. Przemiany spofeczne i ekono-
miczne, zmiana ukladu sit plci i stereotypdw, sprawily, iz obecnie mezczyzni
zupelnie inaczej traktuja ojcostwo. Potwierdzaja to badania dotyczace przygo-
towywania si¢ mezczyzn do roli ojca przed pojawieniem si¢ na $wiecie dziecka.
Wynika z nich, iz co drugi mezczyzna oczekujacy potomstwa poswieca czas na
ogladanie programéw, czytaniu ksiazek i czasopism dedykowanych rodziciel-
stwu. Zdecydowana wickszo$¢ (86% badanych) mezczyzn przygotowywala
si¢ do nowej roli czerpiac z wiedzy rodziny i przyjaciét (Whodarczyk, 2014:

s. 119). Klarownie wskazuje to na wzrost zainteresowania wielowymiaro-
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woscig ojcostwa, z cala jego paleta szans, wyzwan i mozliwosci, ktdre nie spro-
wadza si¢ obecnie jedynie do zabezpieczenia finansowego.

Omawiajac rol¢ ojca w wychowaniu dziecka warto rozpoczaé od za-
akcentowania faktu, iz tata jest pierwszym mezczyzna tak w zyciu corki jak
i syna. Staje si¢ on wzorem, ktéry dla chlopca bedzie punktem odniesienia i
identyfikacji, natomiast dla cérki kluczowym elementem budowania $wiato-
pogladu i tozsamosci (Krok, Rychtarczyk, 2010: s. 232). W zwiazku z tym,
niezwykle waznym jest, aby byt on obecny w procesie wychowawczym. Z jego
aktywnoscia w zyciu rodzinnym, czy tez jej brakiem wiaze si¢ wiele elemen-
téw przenikajacych zycie dziecka w calej rozciaglosci. Relacja z ojcem wplywa
bowiem m.in. na: asertywno$¢ dziecka, pewnos$¢ siebie, posiadane kompeten-
cje mickkie tzn. soft skills czy umiejetno$¢ budowania relacji miedzyludzkich
(Ratajczak, 2016: ss. 72-83).

Wraz z postgpem procesu dojrzewania spofeczno-moralnego dziecka,
tata funkcjonuje w jego percepcji nie tylko jako konkretna osoba, ale tak-
ze jako symbol. Sosnowski podkresla nadrzedng rolg ojca w oddzialywaniu
wychowawczym, a przede wszystkim w modelowaniu. Modelowanie jest
réwnorzedne z dawaniem przykladu. Dzieci bedac bacznymi obserwatorami
zachowania ojca zaréwno w rodzinie, jak i poza nia ksztattuja swoje wzorce
spoleczne. Corki, przygladajac si¢ zachowaniu ojca wzgledem matki, buduja
swoj stosunek do plei przeciwnej. Chlopcy natomiast pozbawieni aktywnej
obecnosci ojca w zyciu mogg mieé¢ wypaczony obraz mezczyzny (Sosnowski,
2014).

Ojciec to takze przewodnik i doradca dziecka. Jest on, w modelowej
wersji, pierwszym wzorem i autorytetem potomnych (Piérkowski, 2016:
ss. 11-14). Obserwujac tatg, dziecko niejednokrotnie podswiadomie przej-
muje jego poglady czy zachowania, co nast¢pnie utrwala latami. Dlaczego to
ojcowie ciesza si¢ wigkszym autorytetem? Badacze thumacza to specyficznym
cechom przypisywanym tej roli. Roli, ktéra teoretycznie faczy si¢ z sukcesem
finansowym, poczuciem bezpieczeristwa i relatywnym dystansem do rzeczy-
wistosci (Jankowska, bdw). W zwiazku z tym na ojcach spoczywa ogromna
odpowiedzialno$¢ wychowawcza. Niezaleznie czy zyjq z matkami dzieci, czy
tez nie, zazwyczaj stanowia ideal, do ktdrego dzieci pragna dazy¢.

Zaréwno matka jak i ojciec muszq w miar¢ mozliwosci odnalezé si¢
miedzy dawaniem dziecku rozumnej swobody, wolnosci, a byciem opoka
i stawiajacym wymagania oraz granice nauczycielem (Dubiel-Zielinska, 2018).
Rodzice s3 bowiem jedynymi osobami, ktére maja nie tylko prawo, ale takie

obowiazek wychowania swoich dzieci. Powinni oni dokona¢ wszelkich stara,
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aby ich synowie oraz cérki byli zdolni do samodzielnego zycia w spoteczen-
stwie. Rodzice majg bezposredni wplyw na rozwéj osobowosci dzieci, a po-
dejmowane przez ojcdw i matki dzialania rezonuja na caly przysztos¢ synéw
i corek (Wieckawska, 2018: ss. 46-55).

Rodzicielstwo wymaga odpowiedzialnosci na kazdym etapie jego re-
alizacji. Wzory wychowawcze jakie zostang przedstawione dziecku, nawet -
a moze zwlaszcza - niewerbalnie, za pomoca przykladu, determinuja tozsa-
mo$¢ dorastajacej w okreslonych warunkach jednostki. Bezposrednio wply-
wajg na jej wartosci czy schematy zachowan. Istotnym jest, aby pamigtaé,
ze wychowanie to nie tworzenie produktu, lepienie idealnego czlowicka,
a stwarzanie mozliwosci, pokazywanie perspektyw, wprowadzanie dziecka na
teren, ktéry moze samodzielnie wyprébowa¢ i uznaé za swéj lub definitywnie
go odrzuci¢ (Kope¢, 1995: 5. 18).

Relacje budowane na linii rodzic — dziecko stanowia fundament deter-
minujacy zycie potomka w przysztosci. Badania John’a Bowlby'ego, a na-
stepnie jego wspdtpracowniczki Mary Ainsworth stanowily pierwowzér teorii
przywiazania i jego wplywu na rozwéj jednostki. Zgodnie z prezentowany-
mi wynikami, relacja dziecka z rodzicem moze wplywaé na to, w jaki spo-
s6b bedzie rozwija¢ si¢ emocjonalnie, jakie relacje spoteczne bedzie tworzyto
w swoim zyciu, czy rozwinie formy psychopatologii oraz, w jaki sposéb bedzie
odbieralo $wiat i siebie jako warto$¢ (Suwalska-Barancewicz, 2016: ss. 41-52).

Powyzsze dane wyraznie wskazuja na stuszno$¢ stéw Donald’a Woods
Winnicott’a: ,ten, kto doszed! do stabilnej dorostosci, nie méglby tego osia-
gnaé, gdyby kto$ inny nie przeprowadzit go przez poczatkowe etapy” (Winni-
cott, 2011: ss. 139-140).

ROZWO]J DZIECI | MLODZIEZY W EPOCE CYFROWE]

Dzieci i mlodziez niewatpliwie dorastaja w zupelnie innej rzeczywistosci
niz ich rodzice czy dziadkowie. Mozna to wywnioskowa¢ chociazby z wha-
snych obserwadji czy opowieéci 0s6b urodzonych kilkadziesiat lat temu. Swiat
nieustannie si¢ zmienia. Niejedno dziecko nie wyobraza sobie zycia bez doste-
pu do elektronicznych gadzetéw. Na ulicach czy w szkotach czgsto zauwaza
si¢ mlode osoby, ktére pochylajg glowe ku smartfonowi. Istnieje nawet po-
jecie pokolenia head down, ktére oznacza mlode osoby, przewaznie uczniéw
i studentéw, spedzajacych wickszo$¢ swojego czasu korzystajac z urzadzen
mobilnych oraz surfujacych w Internecie (Pilawski, 2015). Warto tu réwniez

wspomnie¢ o takim okresleniu jak ,cyfrowi tubyley” (digital natives). Marc
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Prensky uwaza np., ze sa ,to osoby urodzone w erze cyfrowej. Nowe media
sa dla nich naturalnym $rodowiskiem egzystowania. Zdecydowanie bardziej
preferujg hipertekst, grafike, obraz w komputerze czy w innych urzadzeniach
multimedialnych niz stowo pisane. Ponadto sposéb myslenia mlodziezy cy-
frowej jest zdecydowanie inny niz pokolenie ich rodzicéw czy nauczycieli”
(Mysior, 2014).

Pomimo tego, ze na jednej ze stron internetowych znalezé mozna in-
formacje, iz urzadzenia cyfrowe to: ,komputer/laptop/notebook/netbook,
smartfon, smartwatch, skaner, drukarka, nawigacja, ploter, kamera/aparat,
kamera internetowa” (Komputer i urzqdzenia cyfrowe, 2019) — w niniejszym
artykule postanowiono skupi¢ si¢ na Internecie oraz urzadzeniach z dostgpem
do Internetu, gdyz uznano, ze obecnie sg one najprawdopodobniej najczesciej
uzywane przez mtode osoby spo$réd innych urzadzen cyfrowych.

Oczywiscie Internet, z ktérym mozna si¢ potaczy¢ dzigki réznego rodza-
ju urzadzeniom niesie ze sobg wiele korzysci. Niektére z owych zalet to: szyb-
kie przesylanie informacji do kazdego miejsca na swiecie, gdzie jest dostep do
Internetu, mozliwo$¢ przesylania zdje¢, filméw lub dzwigku czy uczestnictwa
w rozmowach ,na zywo” z innymi osobami przebywajacymi w sieci (Korab,
2010, s. 14; za: Stradowski, 2015: s. 246). W wirtualnej przestrzeni mozna réw-
niez spedzi¢ czas na rozrywce (Frysztacki, Nézka, Smagacz-Poziemska, 2011:
s. 111; za: Stradowski, 2015: s. 246). Internet jest tez narzedziem eduka-
cyjnym oraz wychowawczym. Dzigki niemu mozna przekazywaé nieograni-
czong wiedze. Tym bardziej, ze jak sadzi Grazyna Penkowska dzieci najbar-
dziej chetnie korzystaja z telewizji oraz komputeréw (Penkowska, 2013: s. 8;
za: Stradowski, 2015: s. 246). Za pomocg urzadzeni z dostgpem do Internetu
mozna ksztalci¢ si¢ na odleglos¢. Dzigki temu istnieje mozliwo$¢ potaczenia
studiéw z opieka nad dzieckiem czy praca (Stradowski, 2015: s. 247). Na por-
talach spolecznosciowych mozna poznaé nowe osoby. Internet to narzedzie
socjalizacji, dzigki ktéremu mozna np. zaznaczy¢ swoja obecnos¢ (Konop-
czyniski, 2014: s. 23; za: Stradowski, 2015: s. 247), ale stuzy on takze oczy-
wiscie podtrzymaniu czy odnowieniu kontaktu ze znajomymi (Toruriczak,
2013: s. 45; za: Stradowski, 2015: s. 247).

Oprécz niewatpliwych zalet, korzystanie z Internetu wiaze si¢ z liczny-
mi zagrozeniami. Jednym z nich jest uzaleznienie od Internetu (Bgbas, 2013:
s. 160; za: Stradowski, 2015: s. 249). Niewlasciwe uzywanie komputera moze
skutkowa¢ licznymi dolegliwo$ciami. Narazone sg oczy, a takze inne czgéci
ciata (np. moga pojawi¢ si¢ béle glowy, plecéw itp.) (Bednarek, 20006: ss. 86-
88; za: Stradowski, 2015: s. 250). Spedzanie przed komputerem wielu godzin
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moze powodowaé wystapienie zaburzen psychicznych. Szczegélnie zagrozo-
ne s tym mlode osoby — dzieci oraz mlodziez. Przebywanie w sieci moze
skutkowaé nawet tym, ze dana osoba nie bedzie wiedziala, co jest rzeczywi-
ste, a co wirtualne. Zagrozeniem dla dzieci sa tez gry dostgpne w Interne-
cie, w ktérych promuje si¢ przemoc. Uzytkownik sieci moze np. przenosi¢
niewlasciwe zachowania do $wiata rzeczywistego (Bebas, 2013: ss. 98-100;
za: Stradowski, 2015: 5. 250). Warto takze zaznaczy¢, ze ,,uzywanie komputera
w wieku przedszkolnym powoduje zaburzenia koncentracji, co przeklada si¢
na klopoty w opanowaniu czytania i pisania, a takze trudnosci w nawiazywa-
niu kontaktéw spolecznych” (Cieszyriska-Rozek, 2014: s. 17; za: Stradowski,
2015:s. 250). Ponadto, mimo ze jako zalet¢ wskazano to, iz dzigki Internetowi
cztowiek ma dostep do szerokiej wiedzy, to nalezy nadmienié, ze nie wszystkie
informacje w sieci sa wiarygodne, rzetelne czy wartosciowe (Pietrasik-Kulin-
ska, Szuba, Staido, 2017: s. 27). W Internecie dostgpnych jest wiele szkodli-
wych tresci, wiréd ktérych mozna wymieni¢ oprécz wspomnianych juz mate-
riatéw przedstawiajacych przemoc, pornografi¢ oraz tresci, ktore zachecaja do
szkodliwych dla zdrowia czy autodestrukcyjnych zachowan. Dostrzega si¢, ze
wspomniane tresci szczegdlnie zagrazaja najmlodszym odbiorcom, gdyz moga
negatywnie oddzialywa¢ na ich rozwéj zaréwno emocjonalny, poznawczy, jak
i spoleczny (Valkenburg, Peter, Walther, 2016: ss. 315-338; Villani, 2001:
ss. 392—401; za: Wojtasik, 2019: s. 5).

Na jednej ze stron internetowych mozna przeczytaé, ze do ok. ,,drugiego
roku zycia nast¢puje szybki rozwéj mézgu (jego wielkos¢ zwigksza si¢ niemal
trzykrotnie). Wezesny rozwéj mozgu zdeterminowany jest istnieniem badz
brakiem bodzcéw srodowiskowym. Wyniki badan dr Jenny Radesky z Uni-
wersytetu w Bostonie potwierdzaja, ze nadmierna i niekontrolowana stymu-
lacja rozwijajacego si¢ mézgu dwu- i trzylatka, ktéra wynika z jego czestych
kontaktéw z urzadzeniami mobilnymi i nowymi technologiami, opéznia jego
rozwdj funkcji poznawczych, a takze prowadzi do deficytu funkcji wykonaw-
czych (Dzieci w tym wieku predysponowane sa do nieustannej eksploracji
otaczajacej rzeczywistoéci, a nie do statecznego siedzenia przed ekranem)”
(Koziatek, brw). Dodatkowo nadmierne uzywanie urzadzen mobilnych od-
dzialuje na ukfad mig$niowo-szkieletowy u dzieci. Zdarza si¢, ze u matych
dzieci mig$nie dloni nie sa rozwinigte adekwatnie do wieku, gdyz w ich za-
bawach przewazalo korzystanie ze smartfonu czy tabletu, a nie np. rysowanie.
Ponadto, jak uwaza np. Jennny Radesky nalezy pomysle¢ o pojawiajacej si¢
w badaniach hipotezie, ze wreczanie sfrustrowanym maluchom tabletu, aby

walczy¢ z ich nuda czy przywréci¢ dobry humor, moze skutkowac¢ zanikiem
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samokontroli oraz nieradzeniem sobie w pézniejszym czasie z trudnymi emo-
¢jami. Niektorzy naukowcy, np. dr Lucyna Kirwil, sadza, ze nowe badania
odnosnie do uzywania przez najmiodszych urzadzeri mobilnych czy nowych
technologii dostarczaja skrajnych wnioskéw. Z jednej bowiem strony akcen-
tuja, ze postugiwanie si¢ technologia (pod czujnym okiem rodzica lub opieku-
na) przyspiesza rozwéj dziecka, a wigc pozytywnie oddziatywa na jego rozwdj,
a z drugiej skutkuje zaburzeniami rozwoju z racji zbytniej ilosci bodzcéw oraz
oslabienia empatii. Bezsporne jest jednak oddzialtywanie dlugiego siedzenia
przy ekranie na rozwéj fizyczny (odcinek szyjny kregostupa, przeciazenie nad-
garstkow, nadwaga) (Koziatek, brw).

Co ciekawe, z badania ,Mlodzi Cyfrowi” wynika m.in., ze az 1/3 uwaza,
iz jest uzalezniona od mediéw spoteczno$ciowych, uczniowie dostaja pierwszy
smartfon $rednio w wieku 10 lat, ¥4 uczniéw odczuwa przecigzenie nadmier-
ng ilo$cig informacji docierajacych do nich z sieci, 20% nastolatkéw twierdzi,
ze to, co publikuja o sobie w Internecie nie jest zgodne z prawda, 10% mlo-
dziezy jest w zwiazku z kims, kogo zna tylko przez Internet, ponad polowa
(az 60,6%) uczniéw deklaruje, ze rodzice nie edukuja ich w jaki sposéb odpo-
wiedzialnie uzywa¢ Internetu czy smartfona oraz co 10 uczen uzywa telefonu
niemal caly czas. Ponadto nastolatkowie maja $rednio 3-4 konta, jesli chodzi
o media spoltecznosciowe. Co wigcej, co piaty nastolatek twierdzi, ze jego zycie
jest niezbyt szczesliwe czy nieszczedliwe, a zdrowie niezle lub kiepskie (Deb-
ski, Bigaj, 2019: s. 11). Wida¢ zatem, ze mlode osoby maja czestg stycznosé
z nowoczesng technologia. Cz¢$¢ z nich jest $wiadoma negatywnych skutkéw,
jakie niesie ze soba cho¢by korzystanie z Internetu, o czym $wiadezy np. fake,
ze az Y4 uczniéw czuje przeciazenie informacjami naplywajacymi z Internetu.

Oczywiscie dzieci i mlodziez narazeni sa réwniez na uzaleznienie od te-
lefonu komérkowego (Kozak, 2013), komputera (Bednarek, 2006: s. 142; za:
Stradowski, 2015: s. 250), seksting (Krzyzanowska i in., 2015), cyberprzemoc
(Procajlo-Maj, 2015) a takze szereg innych zagrozeri. Nie sposéb wymieni¢
w tym miejscu wszystkich zalet oraz niebezpieczenistw, jakie niosg ze sobg
urzadzenia cyfrowe dla dzieci i miodziezy. Przedstawione zostaly jedynie wy-
brane z nich, gdy?z jest to temat niezwykle szeroki. Mozna jednak wnioskowac,
ze nadmierne i nieodpowiednie korzystanie z urzadzeri cyfrowych moze od-
dzialywa¢ niewlasciwie na rozwéj dzieci i mlodziezy.

Minister cyfryzacji — Marek Zagérski stwierdzit, ze: ,Nasze dzieci zyja
réwnocze$nie w dwoch §wiatach. Tym fizycznym i tym wirtualnym. Offline

i online. Oba sg dla nich naturalne i oba sa wazne. W obu potrzebuja naszej
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troski” (Gov.pl). U niejednego z rodzicéw pojawic si¢ moze zatem pytanie, jak

wychowywa¢ dziecko w dzisiejszym $wiecie?

RODZICE W OBLICZU WYCHOWANIA DZIECI
W SWIECIE INTERNETU

Kazdy okres w historii przynosit nowe wyzwania wychowawcze dla ro-
dzicéw, cho¢ kiedy$ zmiany w spoleczenistwie nie zachodzily tak szybko jak
obecnie. Wspélczesny $wiat szczyci si¢ szybkim rozwojem technologicznym,
ktéry z pewnoscia przynosi wiele korzysci, jednakze w sferze wychowania
moze przysparzaé rodzicom pewnych trudnosci. Trudnosci wychowawcze
zwiazane s gléwnie z brakiem norm, ktdre jasno okreslalyby jakie doktadnie
miejsce w zyciu cztowieka powinny mie¢ nowinki technologiczne. Gtéwnym
zadaniem rodzicédw jest wiec ustalenie zasad i granic obowiazujacych w $wie-
cie objetym cyfrowym szalefistwem (Dijk, 2010:, s. 314-316).

Wazne jest, aby rodzice swiadomie podchodzili do kwestii korzystania
przez ich dzieci z nowych mediéw. Aby bylo mozliwe przekazywanie dobrych
wzorcéw, rodzice sami musza nauczy¢ si¢ rozsadnego korzystania z technolo-
gii. Jesli dziecko widzi rodzica ciagle pochtonigtego smartfonem badz kompu-
terem, trudno bedzie mu zrozumie¢, ze samo nie powinno tego robic. Jest to
przyktad na to, ze dzieci lepiej uczg si¢ nasladujac rodzicéw, niz stuchajac ich
pouczen (Laska, 2007: ss. 114-117). Dlatego whasnie tak wazne jest, aby ro-
dzice przestrzegali norm, ktére wprowadzaja. Istotna jest w tej kwestii réwniez
wiedza rodzica na temat wszystkiego z czego korzysta jego dziecko, a takze
jakie konsekwencje moze mie¢ to na jego zycie. Nie jest to oczywiscie takie
proste, gdyz szybki rozwdj techniki i wszystkiego co z nig zwigzane utrudnia
ludziom orientacj¢ w temacie. Jest jednak niezwykle istotne, aby rodzice dbali
o0 poszerzanie swojej wiedzy i umiej¢tnosci zwigzanych z tym zagadnieniem.
Nie mozna bowiem lekcewazy¢ zagrozen wyplywajacych z nieumiejetnego
korzystania z nowoczesnych mediéw (Wasylewicz, 2010: ss. 402-403).

Zagrozenia wyplywajace z korzystania z nowych technologii moga doty-
czy¢ nie tylko dzieci, ale takze dorostych. Warto wigc przyjrze¢ si¢ tym najwaz-
niejszym, ktére moga w znacznym stopniu wplywa¢ na funkcjonowanie calej
rodziny oraz na proces wychowania. Uzaleznienia behawioralne zwiazane z
nadmiernym korzystaniem ze smartfona, gier komputerowych czy Internetu
s3 uwazane za coraz bardziej palacy problem wspéiczesnych czaséw (Kozak,
2013: s. 15). Dotykaja one gléwnie dzieci i miodziezy, ktéra nie potrafi jesz-

cze skutecznie stawia¢ sobie granic, jednakze nie jest to wylacznie problem tej
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grupy wiekowej, bardzo czgsto okazuje si¢, ze uzaleznieni np. od swoich tele-
fonéw komoérkowych sa takze rodzice (Minczyriski, 2013: ss. 58-60). Zdarza
si¢ to niestety coraz czgéciej (Laska, 2007: ss. 119-121).

Kolejnym zagrozeniem jest zaburzenie autorytetu rodzicéw poprzez
wplywy internetowych idoli, ktérymi obecnie moze by¢ praktycznie kazdy.
Coraz wigcej dzieci i miodziezy oglada ,youtuberéw”, ktérzy czgsto prezen-
tuja bardzo kontrowersyjne poglady, ale trafiajg z fatwoscia do swoich fanéw.
Okazuje sig, ze dla dziecka wazniejsze staje sig, co méwi jego idol, niz rodzic.
Dlatego wazne jest, aby rodzic wiedzial co oglada jego dziecko, powinien
interesowac si¢ jego pasjami, aby méc ewentualnie postawi¢ granicg lub po
prostu porozmawia¢ z nim o warto$ciach w nich prezentowanych. Wazne jest,
aby rodzice mieli $wiadomo$¢, ze catkowite zakazanie dziecku korzystania
z Internetu nie jest dobrym rozwiazaniem. Chodzi o to, aby nauczy¢ dziecko
odpowiedzialnego i rozsadnego korzystania z niego, gdyz nie da si¢ unikna¢,
aby dziecko nie korzystalo z nowych mediéw (Siemieniecka, 2012: ss. 15-16).

Problemem wychowawczym moze okaza¢ si¢ takze nadmierna kontrola
ze strony rodzicéw. Czesto rodzice dajac dziecku telefon komérkowy zobo-
wiazuja go do pozostawania z nimi w stalym kontakeie. Jest to z jednej strony
duzym ulatwieniem, gdyz w wielu sytuacjach mozna szybko si¢ skontaktowad
i wymieni¢ potrzebne informacje, jednakze, jesli staje si¢ przesadng kontrola
to stanowi duzy problem dla rodzicéw i dziecka. Rodzic ma obecnie wiele
mozliwosci kontrolowania tego, co robi jego dziecko na telefonie czy kompu-
terze, poniewaz wiele firm oferuje programy nazywane ,kontrola rodzicielska”.
Jest to bardzo duze ulatwienie dla rodzicéw w kontrolowaniu czasu dziecka
przed ekranem, a takze tredci jakie wybiera. Jednakze jesli rodzic wykorzystuje
to, aby w pewien sposéb szpiegowaé dziecko, czytad jego wiadomosci, spraw-
dza¢ ciagle jego lokalizacje to dziecko nie nauczy si¢ czym jest zaufanie, jak
na nie zapracowad, co wigcej taka ingerencja w prywatnos$¢ moze powodowad
napiecia miedzy nim a rodzicem (Wasylewicz, 2010: ss. 402-403).

Oczywiscie zagrozen plynacych z technologii jest znacznie wigcej, ale
warto by rodzice byli $wiadomi, ze jest ona takze pomoca w wychowaniu
dzieci. Internet jest Zrédtem niewyczerpanej wiedzy na prakeycznie kazdy te-
mat, warto wi¢c korzysta¢ z niego. Ponadto mozna dzieli¢ si¢ doswiadcze-
niami z innymi rodzicami co pomaga unika¢ wielu bledéw wychowawczych.
W sieci mozna znalez¢ takie wiele pomystéw, jak spedzaé czas z dzieckiem,
jakie aktywnosci moze podejmowaé samodzielnie. Nalezy wigc pamietad, ze
technologia moze by¢ takze dobrodziejstwem, ktére pomaga w ksztattowa-
niu mlodego pokolenia (Holtkamp, 2010: ss. 8-10). Waznym aspektem jest
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takze zwickszona mozliwos¢ komunikacji, zwlaszcza w przypadku roztaki
z dzieckiem. Oczywiscie wirtualna obecnos¢ nigdy nie zastapi tej prawdziwej,
ale rodzice maja szans¢ pozostawac z dzieckiem w kontakcie nawet w sytuacji
emigracji czy pobytu dziecka w szkole z internatem (Pasternak, Urbariska —
Bulas, 2013: ss. 30-32). Daje to szans¢ na podtrzymywanie bliskich relagji,
o ile nie jest to jedyna forma bliskosci jaka dziecko ma szanse mie¢ z rodzicem.
Nie mozna jednak nie zauwazy¢ wartosci, jaka taka mozliwo$¢ wnosi w zycie
mlodego czlowicka oraz jego rodzica.

Dzieci potrzebuja jasno ustalonych regul we wszystkich dziedzinach
zycia. Tak samo rodzice powinni ustala¢ jasne zasady w kwestii korzystania
z nowoczesnych technologii. Powinni dobiera¢ urzadzenia i czas korzystania
z nich do wieku dziecka, tak aby nie czulo sic odmienne od swoich réwie-
$nikéw i potrafifo wybiera¢ inne formy aktywnosci. Dobrze jest pokazywaé
dziecku alternatywe do spedzania czasu przed komputerem czy z telefonem.
Wazne, aby widzialo, Zze moze dobrze si¢ bawi¢ i spedzaé czas w sposéb cieka-
wy bez zadnej technologii. Ponadto rodzice powinni zadba¢, aby dziecko poza
prosta rozrywka potrafifo wybiera¢ aplikacje i aktywnosci w sieci, ktdre roz-
wijaja go i edukuja. Bardzo istotna jest takze edukacja, w jaki sposéb uzywaé
urzadzeni elektronicznych w miejscach publicznych. Dziecko musi wiedzie¢,
kiedy korzystanie z telefonu jest przejawem braku kultury, a kiedy wrecz nie-
bezpieczne (Kurowicka, 2018: s. 50).

Rodzice powinni wprowadza¢ w zyciu rodzinnym reguly, ktére pomo-
ga dzieciom oswoic si¢ z tym jak powinno wyglada¢ rozsadne korzystanie
z nowych mediéw. Moga wprowadza¢ w domu stref¢ wolng od technologii
np. przy stole podczas positkéw. Obecnie dzieci maja bardzo duze problemy
ze skupieniem si¢, poniewaz oddzialuje na nie bardzo wiele bodZcéw. Rodzice,
ktérzy chea poméc dziecku w skoncentrowaniu si¢ na jednym zadaniu moga
uczy¢ go np. wylaczania telefonu, kiedy zajmuja si¢ czym$ innym. Jest bar-
dzo wiele mozliwosci pracy z dzieckiem, aby nauczylo si¢ odpowiedzialnego
podejscia do technologii, wymaga to jednak wiedzy, checi i zaangazowania
ze strony rodzicéw. Najwazniejsze jest wigc edukowanie rodzicéw, aby mogli
oni wychowywa¢ mlode pokolenia do madrego wykorzystywania daru, jakim
sa nowoczesne technologie (Wasylewicz, 2010: ss. 398-399).

134



RODZICE WOBEC WYCHOWYWANIA DZIECI | MEODZIEZY ...

ZAKONCZENIE

Wspélczesnie rodzice moga spotkaé si¢ z roznego rodzaju szansami, ja-
kie stwarza im nowa technologia. Moze by¢ ona niejednokrotnie pomocna
w wychowaniu, cho¢ nie nalezy ukrywaé, ze moze takze stwarzaé wiele za-
grozen. W Internecie dostepne sa bowiem zaréwno tresci, ktére moga stuzy¢
wychowaniu, jak i te, mogace szkodzi¢. Rodzic musi by¢ zatem bardzo czujny
i ostrozny wybierajac to, z czego korzysta. Podobnie jest z materiatami, z kté-
rymi zapoznajg si¢ dzieci. Nie wszystko w sieci stuzy ich rozwojowi. Nowa
technologia moze by¢ dla mlodej osoby pomoca, ale tez niebezpieczeristwem.
Warto zatem, aby nad tym, w jaki sposéb dziecko korzysta z elektronicznych
gadzetéw czuwat troskliwy rodzic.

Wychowanie dziecka w erze cyfryzacji niesie za sobg wiele szans, wynika-
jacych z nieustannego rozwoju technologii, jak i zwiazanych z tym zagrozen.
Najbardziej istotna w procesie wychowawczym jest jednak aktywna obecnos¢
i uwazna obserwacja dorastajacego dziecka. W zaleznosci od indywidualnych
predyspozycji, cech charakteru i wielu innych zmiennych, dziecko inaczej
i w réznym stopniu bedzie reagowalo na konkretne bodzce. Niewatpliwie
takze postawa rodzica jako wzoru, w ktdry zwlaszcza w najmlodszych latach
wpatrzone jest bezkrytycznie dziecko, jest elementarnym skfadnikiem po-
prawnego przebiegu procesu wychowania.

Dzi¢ki rozwojowi Internetu i nowych technologii posiadamy dostep do
bazy wiedzy i informacji dotyczacej kazdej z dziedzin zycia, takze rodziciel-
stwa. Portale poswi¢cone tematyce rodzinnej, aplikacje, fora dyskusyjne - to
niewatpliwie szansa i nieoceniona pomoc dla rodzicéw, o ktdrej wezesniejsze
pokolenia nie mogly nawet marzy¢. W zwiazku z tym, pomimo niewatpliwych
zagrozen wynikajacych z przenikajacej nasze zycie technologii, dzisiejsi rodzi-
ce maja szanse na ojcostwo i macierzynistwo bardziej sSwiadome. Majac dostep
do nieograniczonej ilosci zrédel, istnieja wigksze niz kiedykolwiek szanse na

stworzenie glebokiej i wieloptaszczyznowej relacji na linii rodzic — dziecko.
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STRESZCZENIE

Wspodlczesny czlowiek zyje w $wiecie nasyconym mediami. Niemalze
kazda dziedzina zycia jest obecnie powiazana z korzystaniem z cyfrowych
urzadzeni. Rewolugja technologiczna przyniosta $wiatu wiele korzysci ekono-
micznych, gospodarczych, naukowych i spotecznych. Wynikajacy z cyfryzacji
rozwdj Internetu wiaze si¢ jednak nie tylko z wieloma szansami oraz mozliwo-
$ciami, ale takze zagrozeniami, zwlaszcza w kontekscie wychowania. Niniejszy
artykul ma na celu przedstawienie wyzwan wychowawczych, jakie stoja przed
rodzicami pokolenia dorastajacego w erze przepelnionej technologia. Przeana-
lizowana zostala rola rodzica w wychowaniu dziecka i jego rozwdj w czasach
cyfryzacji. Zaprezentowano szanse, mozliwosci oraz zagrozenia wynikajace
z wychowywania dziecka w takich warunkach. Podj¢to takze prébe oméwie-
nia, w jaki sposob rodzice moga wychowywa¢ dzieci, dla kedrych social media,
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aplikacje i wszelkie portale oraz stale polaczenie z siecig stanowia zasadniczy

element codziennosci.

Slowa kluczowe: rodzice, wychowanie, dzieci, mlodziez, Internet

SUMMARY

Nowadays, we do live in a world saturated with media. Every area of our
life is associated with the usage of digital devices. The technological revolution
has brought many economic, scientific, and social benefits. The development,
which is the result of being surrounded by the Internet, is not only associated
with many opportunities but also threats, especially in the context of brin-
ging a child up. The following article aims to present the challenges faced by
parents of a generation growing up in an era of technology. It contains the
analysis of the role of parents in the child’s upbringing and its development
in the time of digitization. Opportunities and threats resulting from bringing
a child up in such era are presented there as well. An attempt was also made
to discuss how parents can raise children for whom social media, applications
and all portals, and a permanent connection to the network are an essential

part of everyday life.

Keys words: parents, upbringing, children, youth, Internet
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MONIKA WOJTKOWIAK
UNIWERSYTET ]ANA KOCHANOWSKIEGO W KIELCACH

WYBRANE POTRZEBY
PROFILAKTYKI ZJAWISK ZWIAZANYCH
ZE SRODOWISKIEM INTERNETU
W ODNIESIENIU DO
DZIECI I MEODZIEZY

SELECTED NEEDS PREVENTION OF RELATED PHENOMENA
WITH THE INTERNET ENVIRONMENT
IN RELATION TO CHILDREN AND YOUNG PEOPLE

WSTEP

Badanie Internetu traktowaé mozna jako swoista kontynuacje dyskusji
nad rzeczywistoscig spoleczeristwa informacyjnego. To idea spoleczeristwa,
w ktérym informacja jest najwazniejsza, struktury spoleczne koncentruja si¢
wokoét niej, a dominujacym jest paradygmat techniczny, pozwolifa na stwo-
rzenie nowego spojrzenia na zagadnienie sieciowosci i jej wplywu na funkcjo-
nowanie ludzi. (Juszczyk, 2000: s. 11) W przekazywaniu informacji szczegél-
na role odegraly media, trudno jednak wsréd nich znalez¢ takie, ktére bylyby
réwnie pojemne, no$ne i dynamiczne jak Internet. Cho¢ powstanie pierwszej
sieci komputerowej datuje si¢ na rok 1969 (Castells, 2008: s. 58) Internet
w postaci podobnej do swojej obecnej formy powstal na poczatku lac 90
(kiedy powstaja protoplasci dzisiejszych stron www pozwalajacy prezento-
waé informacje w formie tekstowej). Warto wspomnie¢, ze od roku 2000
istnieje mozliwo$¢ korzystania z E-sieci z poziomu telefonu komérkowego,
co znaczaco wplynelo na poszerzenie aktywnosci uzytkownikéw Interne-

tu - stat si¢ on wszechobecny i wszechdostepny. Korzystanie z Internetu nie
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wymagalo juz komputera ze stalym faczem, a stato si¢ mozliwe z kazdego miejsca.
Od tej pory zaréwno liczba no$nikéw Internetu jak jego zasieg ulegaja stale-
mu rozwojowi. Jest to zjawisko tak nieprzewidywalne i dynamiczne, ze wha-
$ciwie trudno powiedzie¢, jak Internet wygladal bedzie za kilka lat. Rozrasta
si¢ stale i zmienia réwniez Srodowisko Internetu jako miejsca funkcjonowania,
kontaktéw, spotkan ludzi. Znaczna cz¢é¢ ludzkiej aktywnosci znajduje swoje
miejsce poza realnoscia, w $wiecie, ktéry nazywa si¢ czasem wirtualnoscia, cza-
sem E-siecig. W Internecie ma swoje miejsce pewna spotecznos¢, wsrdd keérej
mozna rozrdzni¢ i uzytkownikéw, ktérzy pojawiaja si¢ tam na chwile, celowo
i ,po co$”, nomadéw, ktérzy po Internecie bladza w poszukiwaniu novum,
wreszcie eksploratoréw, ktérzy owa Sie¢ poznaja, ale i przyczyniaja si¢ do jej

rozbudowy i transformagji.
M1ODZI A INTERNET

Szczegblnie aktywna grupa uzytkownikéw e-sieci sa ludzie mlodzi.
Szacuje sig, ze w Polsce 30% nastolatkéw pozostaje stale on-line (Wronska,
Borkowska: 2018). Tak wysoka aktywno$¢ implikuje pytania o to, z jakimi
zjawiskami spotykaja si¢ mlodzi, jakie to ma konsekwencje dla ich rozwoju
i bezpieczenistwa. Jestesmy $wiadkami dorastania ludzi w Internecie, kontynu-
ujac dyskurs mozna zatem zada¢ pytanie o to, jakie sa potrzeby profilaktyczne
i pomocowe wynikajace z charakteru tegoz $rodowiska.

Punktem wyjscia dla podejmowanej swiadomie profilaktyki jest zawsze
nie tylko pytanie o to, jakie sa zagrozenia i trudnosci, z jakimi zmaga si¢ jed-
nostka, ale idac dalej réwniez o to jakie sa cechy srodowiska, w jakim przeby-
wa oraz jakimi ewentualnymi zasobami dysponujemy. Profilaktyka jest dzia-

faniem szerokim z zalozenia. Jak pisze Lestaw Pytka

czasami mowi sig, ze jest wiedza z pogranicza wielu pokrewnych jej
dziedzin: np. socjologii, prawa, kryminologii, psychiatrii i psycholo-
gii klinicznej, diagnostyki probleméw spolecznych, pedagogiki reso-
gjalizacyjnej, socjologii norm i dewiagji, pedagogiki spolecznej (Pytka,

1999:s. 215).

Okreslenie potrzeb profilaktycznych w $rodowisku Internetu jest zabiegiem
wyjatkowym z racji wyjatkowosci niematerialnej materii tegoz Srodowiska.
Warto jednak pokusi¢ si¢ o prébe usystematyzowania zjawisk z nim, keére
moga by¢ przedmiotem troski pedagogicznej dorostych w odniesieniu do roz-

woju i funkcjonowania dzieci.
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Celem niniejszego artykulu jest zarysowanie potrzeb profilaktycznych
zwiazanych ze $rodowiskiem Internetu. Zaklada sie, ze jest to Srodowisko
specyficzne, ktére implikuje w tym zakresie szczegélne potrzeby. Dla niniej-
szego opracowania przyjcto perspektywe trojakich zagrozen, ktdre wiaza sie
z Internetem. Sa to: zagrozenia zwiazane ze spotecznym charakterem $rodowi-
ska, zjawiska zwiazane z transformacja informacji w $wiecie wirtualnym, oraz
zagrozenia implikowane uzaleznieniem od Internetu. Przyjecie takiej systema-
tyki rozwazai ma stanowi¢ probe uporzadkowania zjawisk, ktére moga by¢
przedmiotem profilakeyki. Nalezy jednak podkresli¢, ze przytoczone przykla-
dy nie wyczerpujg listy mozliwych problemdw, ale stanowi¢ majg swego ro-
dzaju sygnal zagrozenia a by¢ moze réwniez sta¢ si¢ przyczynkiem do dyskusji

w przysztosci.

TRZY OBSZARY ZAGROZEN.
OKRESLENIE POTRZEB - PROBA STRUKTURYZAC]JI

Spoteczny charakter Internetu implikuje pytania o to, jak owa spotecz-
no$¢ wplywa na jej najmlodszych cztonkéw. Tym, co najbardziej odréznia
pokolenie mlodych uzytkownikéw E-Sieci od pokolenia ich dziadkéw i ro-
dzicéw jest fakt, ze urodzili si¢ oni juz w okresie, gdy Internet byt dostepny,
powszechny. Jest wiec dla nic trwalym elementem krajobrazu spolecznego,
$rodowiskiem, ktdre, jak kazde inne bylo dla nich miejscem uczenia si¢ i roz-
woju. Pozbawieni bariery Ieku przed novum (ktéry pojawiat si¢ jeszcze w po-
koleniu ich rodzicéw) czerpia z Internetu tak, jak pokolenia wezesniejsze czer-
paly ze rodowiska realnego. Zdania co do tego, czy nadaja mu status tozsamy
z rzeczywistoscig realng czy nie, pozostaja podzielone. Trzeba jednak zgodzi¢
si¢ z Ewa Kurantowicz w kwestii uczenia si¢ spotecznego jako zasobu $wia-
ta Sieci. ,,Cechg uczenia si¢ spotecznego jest edukowanie si¢ w konkretnych
sytuacjach.”- pisze Autorka -,Proces jest skuteczny, gdy zachodzi w $wiecie
znanym, bliskim. Mozna dzisiaj powiedzie¢, ze mimo, iz ten $wiat miesci si¢
poza $wiatem realnym- istnieje wirtualnie to nadal jest on bliski.” (Kurano-
wicz, 2007: s. 28) Swiat Internetu to $wiat, w keérym mlodzi funkcjonuja,
komunikuja si¢, ucza, zdobywaja wiedz¢ o $wiecie. Ten fakt determinuje py-
tania o jako$¢ wiedzy, ktéra mlodziez zdobywa w E-przestrzeni i do§wiadczen
spolecznych, ktére tam stajg si¢ ich udzialem. Wychowawcy sa sceptyczni
zaréwno co do jako$ci nawiazywanej w Internecie komunikagji jak i wiezi
spolecznej, ktérej jest polem. Decyduje o tym gléwnie charakter srodowiska,

w ktérym anonimowo$¢, zréwnanie statuséw i odseparowanie od kontroli
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os6b dorostych, staja si¢ determinantami aktywnosci dos¢ swobodnej i pozba-
wionej granic spotykanych w $wiecie realnym. Mlodziez uczy si¢ zatem w Sie-
ci funkcjonowania spolecznego, uczestniczy w grupach, poznaje normy i za-
sady bycia z innymi, jest to jednak funkcjonowanie nieco oderwane od granic
ustalonych w $wiecie realnym. Nie dos¢ tego, czgsto pozostaje w roztaczeniu
z ramami spolecznego funkcjonowania okreslnymi w $wiecie pozawirtualnym
jako prawidlowe, z trudem poddaje si¢ rewizji (o ile w ogéle mozna méwi¢
o zjawisku kontroli zewnetrznej w E-§wiecie), wreszcie wymyka mozliwo-
$ciom diagnozy zagrozen zwiazanych z zaburzeniami procesu socjalizacji. Spo-
teczenistwo Internetu to spoleczeristwo otwarte na réznorodnos¢é. Ogromna
role w tym zjawisku odgrywa zniesienie bariery fizycznej odleglosci, ale takze
bariery jezyka i towarzyszacej jej bariery komunikacji. W efekcie mlodzi uzyt-
kownicy to ludzie pokonujacy przeszkody do tej pory nie do pokonania. Maja
szeroki dostep do kultury calego $wiata, korzystaja z mozliwosci komunika-
¢ji z osobami spoza swojego kregu kulturowego. Nalezy réwniez zaznaczy¢
role portali spolecznosciowych w realizacji socjalizacji w Internecie Wsréd
funkeji tychze wymieni¢ mozna: informacyjna, poznawcza, rozrywkowa, ale
takze biznesowa. (Gawecka, 2014: s. 76) Portale spolecznosciowe stanowia
zatem nie tylko narzedzie kontaktu z innymi, ale Srodowisko, w ktérym dzieci
i mlodziez spedzaja ogromna ilo$¢ czasu, réwniez bedac narratorami interakeji
majacych tam miejsce.

Zaréwno specyfika $rodowiska jak i jego swoista izolacja od kontroli do-
rostych powoduja, ze dochodzi do zjawisk identyfikowanych jako zagrozenia.
Indeks tychze doczekat si¢ juz licznych opracowan. Doda¢ nalezy, ze jest to
lista ciagle otwarta, ewaluujaca. Wsréd zjawisk, wymienianych w kategorii
zagrozen dzieci i mlodziezy w Internecie, nad ktdrymi szczegélnie pochylaja
si¢ pedagodzy i psycholodzy wymieni¢ mozna migdzy innymi: cyberprzemoc,
kradziez danych, oszustwa, seksting czy uzaleznienie od Internetu. Osobna
kategori¢ zagrozen mozliwych w E-sieci stanowia te, ktérych dopuszczaja sie
ludzie miodzi. Mowa tu migdzy innymi o wymienionych przez Ige Staniuk-

-Rabendg: podjudzaniu (rozumianym jako wysylanie agresywnych i obrazli-
wych wiadomosci, ale takze wzniecanie kiétni), przesladowaniu, oczernianiu,
ponizaniu, rozpowszechnianiu plotek, klamstw, n¢kaniu (powtarzajacym si¢
grozeniu, straszeniu), upublicznianiu tajemnic, cyberstalkingu. (Por. Staniuk-
-Rabenda, 2014: s. 117-118) Na mapie zagrozeri omawianego typu warto
zauwazy¢ kilka, rzadziej omawianych w dyskusji o bezpieczeristwie w E-sieci,
takich jak chociazby wykluczenie tj. ,celowe usuniecie lub niedopuszczenie

danej osoby do listy kontaktéw internetowych” (Staniuk-Rabenda, 2014:
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s. 118) Patrzac na E-$rodowisko jako miejsce codziennego funkcjonowania,
w ktérym maja miejsce relacje i ktére moze stanowi¢ przedtuzenie/kontynu-
acj¢ relacji ze $wiata realnego, wykluczenie ma szerokie konsekwencje-moze
bowiem pozbawi¢ kontaktu z osobami zaréwno z rzeczywistosci wirtualnej
jak i realnej. ,Wyrzucenie” poza nawias internetowej spofecznosci moze mie¢
skutki podobne jak w $wiecie realnym. Wykluczenie moze by¢ zatem forma
mobbingu réwiesniczego, dokuczania lub coraz czeéciej spotykanej przemo-
cy nastolatkéw wobec réwiesnikoéw.! Zapewne powstawaniu zjawiska sprzyja
specyfika $wiata wirtualnego (zwlaszcza biorac pod uwage anonimowos¢ In-
ternetu) nie mozna jednak powiedzie¢, ze istnieje ono wylacznie w $wiecie
wirtualnym. Inaczej jest w przypadku tzw. agresji technicznej, polegajacej na
$wiadomych i celowych atakach na oprogramowanie innego uzytkownika lub
infrastrukture informatyczna. Cho¢ takie cyberataki jeszcze kilka lat temu wy-
dawaly si¢ kwestig futurologii dzi$ s3 do$¢ powszechne, a bieglos¢ mlodych
ludzi w zakresie znajomosci mozliwosci zdalnej modyfikacji oprogramowania
i infekowania innych komputeréw bywaja zaskakujace.

Osobng kategori¢ zagrozeni zwiazanych ze spolecznym charakterem In-
ternetu stanowi przestepczo$¢ zwiazana z bezpieczeristwem dzieci i mlodziezy,
ktérej dopuszczaja si¢ dorosli. Zjawisku groomingu poswigcono szczegdlnie
duzo uwagi w dyskusji na temat przestgpczosci w E-przestrzeni. Grooming
jest procesem trzyetapowym: w pierwszym etapie sprawca nawiazuje kontakt
z dzieckiem, dajac pozory przyjazni i przekonujac dziecko do zachowania ta-
jemnicy. Drugi etap to czas badania przez sprawceg sytuacji dziecka, réwniez
w zakresie tego, jaka jest kontrola rodzicéw nad jego dziataniami. Kolejny,
trzeci etap to czas, w ktérym pada zwykle propozycja (lub sugestia) spotka-
nia w §wiecie realnym. Z punktu widzenia skutecznosci dziatari pomocowych
wazna jest interwencja na jak najwcze$niejszym etapie procesu. Profilaktyka
groomingu to przede wszystkim informowanie o problemie i uczenie zacho-
wan asertywnych oraz wdrazanie do ostrozno$ci w kontaktach z innymi uzyt-
kownikami E-sieci.

Jak wspomniano na wstepie, Internet jest zjawiskiem opierajacym si¢

na informacji i jej przesyle. Idac dalej: to informacja i aktywnos¢ oséb ja

! Wedlug Igi Staniuk —Rabendy okoto 38% respondentéw (uczniéw szkét podstawowych) bio-
racych udzial w przeprowadzonych przez Autorke badaniach w latach 2002-2003 spotkalo si¢
z przemoca godzacg w nich samych, ale co wazne: sami réwniez przyznawali sie do stosowania
przemocy, (por. Staniuk-Rabenda, 2014: s. 131).
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przesylajacych stanowia w niektérych interpretacjach ,budulec” samego In-
ternetu’. Wydaje si¢ zatem zasadnym wyodrebnienie zjawisk, ktére moga by¢
postrzegane jako negatywne, a zwiazane sa bezposrednio z komunikacja in-
ternautéw. ,Media dzialajq na zmysly, oferuja obrazy, dzwigki, wartka akcje.
Wszystko to wplywa na pojecie dziecka o otaczajacym $wiecie” (Kotak, 2005:
s. 74). Idac dalej, rowniez ksztaltuje si¢ pewien sposéb odbierania tresci. In-
formacja w Internecie ma ,kolorowe opakowanie”, E-srodowisko pozostajac
terytorium medialnym rzadzi si¢ prawami zblizonymi do praw mediéw. To
co podane jest atrakcyjnie — przyjmowane jest jako prawdziwe, a o przychyl-
nosci odbiorcéw decyduje czgsto whasnie 6w medialny charakeer.

W tym miejscu zasadnym jest zwrécenie uwagi na jako$¢ informacji
w Internecie Czgsto méwi sig, ze 6w generuje zjawiska takie jak fake fakty, zwie-
lokrotnienie znaczen i pojgé, gloryfikacje paranuki i wiedzy powierzchowne;j.
Oczywiscie duzym naduzyciem bylaby generalizacja i uznanie, ze jest to miej-
sce przekazu informacji wylacznie nieprawdziwych, ale przy ogromie przeka-
zywanych tresci jest to zjawisko dos¢ powszechne. Hipertekstowo$¢ i nawiga-
cyjnos¢ korzystania z Internetu wydaje si¢ wzmacniaé zjawisko odchodzenia
od koncentracji na jakosci informacji. W konsekwencji dochodzi do naduzy-
wania Internetu jako Zrédla wiedzy, co opiera si¢ na nicograniczonej mozli-
wosci czerpania duzej ilo$ci informacji z niekoniecznie sprawdzonych zZrédet.
Tekst w Internecie jest produktem w duzej mierze kolegialnym, co oznacza,
ze informacje moze zamieszcza¢ tu kazdy, kazdy moze réwniez wchodzi¢
w dyskusje, wyraza¢ opinie, a wspomniane zjawisko zréwnania statuséw czyni
w autorytetem nie tego, kto rzeczywiscie posiada wiedz¢ merytoryczna, ale
tego, kto potrafi obchodzi¢ si¢ ze specyfika internetowego $rodowiska. Tekst
funkcjonujacy w Internecie zasadniczo rézni si¢ od tekstu w nosnikach trady-
cyjnych takich jak chociazby ksiazki. W E-rzeczywistoéci kazdy uzytkownik
moze by¢ zaréwno odbiorcg jak i autorem. Powoduje to swego rodzaju chaos
w mozliwosci rozréznienia tego, co jest faktem, co tylko opinia. Niemalq role
w potoku internetowej informacji odgrywa prowokacja, mozna méwi¢ takze
o swoistej symplifikacji tresci w Internecie. Zredukowanie, uproszczenie tresci
czgsto posuwa si¢ do granicy absurdu, a w efekcie moze zubazaé czy wreez
fatszowa¢ informacje.

W internetowej rzeczywistosci informacja zyje, ewaluuje, zmienia sie,

rozmywa i rozbudowuje. Mozliwo$¢ demaskowania falszu jest znikoma, tak

? Przykladowo okresla si¢ Internet jako strukture tréjdzielna, ztozona z nastgpujacych elemen-
téw: infrastruktury (network of networks), uzytkownikéw (community of people) i informacji

(collection of resources) (por. RFC 1463, 1983).
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jak mozno$¢ wychwytywania falszu. Nawigacyjnos¢ hipertekstu powoduje
jego state rozbudowywanie a zanik autorytetéw (czy tez: brak ich transkrypgji
ze $wiata realnego) sprawia, ze stowo w Internecie zawsze ,staje przeciwko
stowu”. ,Ludowladztwo” srodowiska to w rzeczywistosci oparte na zréwnaniu
statuséw rozmycie znaczen. W takim $wiecie operujg uzytkownicy, korzysta-
jac z oferty nieograniczonego dostgpu do informadji, ktdrej jest rzeczywiscie
ogromnie duzo. Jej jako$¢ pozostawia czgsto jednak wiele do zyczenia.

Uzaleznieniu od Internetu poswigca si¢ wiele uwagi w podejmowanej
dyskusji na temat funkcjonowania wspétczesnych w swiecie cyfrowym. Dzieje
si¢ tak z kilku powoddw: po pierwsze nalezy zauwazy¢ stale rosnaca tendencje
do poszerzania dziatalnosci ludzkiej w $wiecie wirtualnym, a co za tym idzie
coraz wigkszy zasieg zjawiska. Po drugie symptomy uzaleznienia sa dos¢ fatwo
obserwowalne i nietrudne do wychwycenia. Po trzecie wplyw uzaleznienia na
funkcjonowanie w $wiecie realnym jest widoczny, niejako z zewnatrz. Zjawi-
sko uzaleznienia od Internetu doczekalo si¢ klasyfikacji klinicznej. Wedlug
DSM-5 kryteria diagnostyczne obejmuja:

- objawy odstawienia takie jak drazliwo$¢, lgk, obnizony nastréj, proble-
my z koncentracja,

- stale i obsesyjne myglenie o realiach $wiata wirtualnego (ale tez grach
komputerowych),

- zaklécenie tolerangji, konieczne poswigcanie coraz wigkszej ilosci czasu
na przebywanie w Internecie,

- utrat¢ kontroli nad czasem spedzanym w E-sieci,

- utratg zainteresowan innych niz zwigzanych z aktywnoscia opisywanego
typu,

- akceptacja negatywnych konsekwencji dtugotrwalego pobytu w rzeczy-
wisto$ci wirtualnej,

- klamstwa dotyczace prawdziwego czasu pobytu w E-sieci,

- stan, w ktdrym przebywanie w Internecie jest sposobem zwalczania leku,
radzenia sobie z stresem problemami,

- wyobcowanie i degradacj¢ spoleczng (klopoty w szkole, pracy, zaklé-
cenie lub zerwanie kontaktéw z przyjaciétmi, rozpad zwiazkéw) wynikajace
z ciaglego przebywania w E-sieci (Por. Spitzer, 2016: s. 94).

Coraz czesciej podejmowana dyskusja o uzaleznieniu od Internetu oscy-
luje wokét poszukiwania nowych sposobéw pomocy osobom uzaleznionym.
Zbudowanie siatki miejsc i specjalistéw, ktérzy byliby najbardziej skuteczni
w terapii problemu wciaz wymaga pracy.
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ZAPOBIEGAC, POMAGAC, WSPIERAC. OKRESLENIE
MOZLIWYCH DZIALAN.

Odpowiedzia na sygnalizowane zagrozenia zwiazane z Internetem po-
winna by¢ nie tylko blyskawiczna reakeja ze strony dorostych i podejmowanie
dzialai naprawczych, ale takze szeroko prowadzone dzialania profilaktycz-
ne, ktére stuzy¢ maja zapobieganiu ewentualnym problemom w przyszlosci.
Wspominana juz nieunikniono$¢ rozwoju E-§wiata i uczestniczenia w nim
mlodziezy pociaga za soba konieczno$¢ okreslenia dziatari zmierzajacych do
przeciwdzialania negatywnemu wplywowi wybranych zjawisk na jednostke.
Ponizsza tabela zawiera kilka przyktadéw zmierzajacych ku temu dziatan.

Obszar zagrozenia Proponowane dzialania

*  Wskazywanie prawidlowych form komuni-
kowania si¢ i wspStpracy
w Internecie.

*  Uczulanie na sygnaly nieprawidlowosci w
komunikagji i nieprzestrzegania netykiety.

. Rozwijanie postaw empatii i kooperacji

Zagrozenia ze stron
5 Y w podejmowaniu dziatai pomocowych

réwiesnikéw: , . ] L.
dad . wobec 0s6b doswiadczajacych przykrosci ze
. rze$ladowanie ) . M
. p o ’ strony innych uzytkownikéw.
oczernianie ) .,
. o *  Demaskowanie naduzy¢.
ponizanie, hecanie do dial o
.. *  Zachgcanie do dialogu, wzmacnianie wigzi
. rozpowszechnianie plotek, ] .
Ik i zachecanie do postaw pomocowych.
amstw; i .
o *  Wskazywanie nastgpstw (réwniez
. nekanie,

h) dopuszczania si¢ naduzy¢.
. i prawnyc
cyberstalking e Edukowanie dziecka co do mozliwych

o , zagrozen ze strony dorostych.
Naduzycia ze strony oséb & Y by

dorostych:

o grooming

*  Nauka zachowania granic i zasad bezpiec-
zeristwa komunikacji.

e Trening asertywnosci i obrony przed ma-
nipulagja.

e Edukowanie srodowiska rodzicéw
odnosnie koniecznosci udzielania wsparcia
emocjonalnego, uswiadamiania dziecku

zagrozen.
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*  Zachecanie do poszerzania komunikagji
odnosnie zjawiska manipulacji

e Wskazywanie mozliwych kierunkéw otrzy-
mania pomocy, zachecanie do korzystania
ze wsparcia os6b dorostych.

*  Prowadzenie szeroko zakrojonej profilakey-
ki pierwszo i drugorzedowej, umozliwienie
dostepu do pomocy
osobom, ktére zetknely si¢ z problemem i

ich rodzinom.

*  Zachgcanie do korzystania z tradycyjnych
zrédel informadji, poszerzania wiedzy, do-
ciekliwodci i eksploracji naukowe;.

e Wskazywanie konsekwengji fatszowania
informacji — ksztaltowanie postaw kryty-

Informacja cyeamtl. ) ., )

e Uwrazliwienie na konieczno$¢ sprawdzania
informacji, poszerzania wiedzy, ewaluacji.

e Zaznajomienie z pojeciem plagiatu
i konsekwencjami prawnymi zjawiska

*  Wzmacnianie pojecia autorytetu,
eksperta, specjalisty.

*  Diagnozowanie i poszerzanie $wiadomosci
odno$nie mechanizmu uzaleznienia.

e Proponowanie aktywnosci alternatywne;j
wobec podejmowanej
w Sieci.

L . Zachecanie do autokontroli czasu spedza-

Cyberuzaleznienia .

nego w Internecie.

e Uwrazliwianie na jako$¢ aktywnosci
w E-sieci.

e Uswiadamianie $rodowisk wychowawczych
odnosnie zjawiska uzaleznienia, jego konse-

kwengji i sposobdw przeciwdzialania.

Tab.1. Obszary zagrozeti i proponowane dziatania profilaktyczne. (zrédlo: opracowa-

nie wlasne).
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Powyisza listg zadan uzupelni¢ nalezy o te, ktére odnosza si¢ nie: wy-
facznie do $wiata Internetu, a maja wspiera¢ rozwdj jednostki i srodowiska,
wzmacnial je i stuzy¢ poszukiwaniu zasobéw w $wiecie realnym, ktére mia-
tyby znaczenie dla ochrony przed zagrozeniami. W pierwszym z omawianych
zakreséw nalezy jako zadanie potraktowaé szeroko rozumiang pracg z grupa
réwiesnicza. (Chodzi tu zaréwno o $rodowisko szkolne ,klasy, jak o szerzej ro-
zumiane grupy, do ktérych nalezy dziecko.) To grupa, jako srodowisko socja-
lizacji i stale podejmowanych interakeji czesto staje si¢ najsilniej determinu-
jacym zachowanie dziecka. Rywalizacja, konflikty, trudno$ci w dostosowaniu
si¢ do grupy to zjawiska, ktére do$¢ czgsto przenoszone sa do E-$wiata. Dlate-
go niezwykle wazna role odgrywaé musi zaréwno czujno$¢ wychowawcow jak
i che¢¢ otwartej rozmowy i bezwzgledne reagowanie na wszelkie przejawy prze-
mocy. Nauczyciel, pedagog, wychowawca, to osoby, ktérych powinnoscia jest
$wiadomo$¢ odpowiedzialnosci za istniejace w grupie problemy, pojawiajace
si¢ trudnosci etc. To one stoja ,,na pierwszej linii” kontaktu z grupa, dlatego
niezwykle wazna jest ich otwarto$¢ i che¢ podejmowania dialogu. Rozmowy
o konfliktach, o sposobach reagowania na nie, ale takze edukowanie do roz-
poznawania emocji i uczenie empatii pomagaja tak w $wiecie realnym, jak
w wirtualnym. Efekty uczenia szacunku przekladaja si¢ réwniez na poszano-
wanie innych oséb w Internecie. Aby udzial w dziataniach profilaktycznych
nie byl traktowany przez mlodziez jako ,zlo konieczne” istotna jest forma
pracy, jaka przyjma wychowawcy i pedagodzy. Dos¢ skuteczna forma dziatan
sa zajecia warsztatowe, wdrazajace mlodych ludzi do rozwijania kreatywnosci
i wykazywania si¢ aktywnoscia. Odchodzenie od jeszcze niedawno najpopular-
niejszych pogadanek (opartych de facto na podawczej formie pracy) w kierun-
ku proponowania mlodym ludziom gier, zabaw o tematyce bezpieczefistwa
w grupie, krecenia przez nich spotéw o bezpieczeristwie w sieci, tworzenia
whasnych prezentacji dotyczacych zjawisk majacych miejsce w Internecie po-
budza do aktywnego poszukiwania form pomocy i wsparcia ale takze prowo-
kuje do otwartosci w méwieniu o ewentualnych problemach. Ma to niebaga-
telne znaczenie edukacyjne, przy czym moze stanowi¢ cenne zrédto wiedzy na
temat relacji rowiesniczych w Internecie.

Niezwykle wazna w omawianych zadaniach jest réwniez wspélpraca ze
srodowiskiem rodzinnym. Skuteczno$¢ profilakeyki wzrasta wraz z komplek-
sowoscig podejmowanych dziatari. Nieprzeceniona role w tym procesie ma
wigc uswiadamianie rodzicom nie tylko plejady zagrozen ale takze mozliwo-
§ci otrzymania pomocy w sytuacjach tego wymagajacych. Duza w tym trud-

no$¢ moze stanowi¢ zaréwno przekroczenie granicy pojmowania E-zagrozen
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wylacznie w kategorii uzaleznienia od Internetu czy tez obsesyjnego korzysta-
nia z telefonu, jak i odejscie od uproszczonych sposobéw reagowania na po-
jawiajace si¢ problemy (na ogét opartych na zakazie korzystania z Internetu)?.
Paulina Ochojska i Malgorzata Osipczuk proponuja w tym zakresie rozwia-
zanie oparte na pracy z rodzicami zmierzajacej do tworzenia ,nowego auto-
rytetu rodzicielskiego w ktérym silg nie jest wladzg ale relacje!”. (Chochol-
ska, Osipczuk, 2009: s. 145.) W ten sposéb akcentuja niezwykle wazna role
jaka odgrywa w omawianym zakresie budowanie atmosfery bezpieczeristwa,
wsparcia i otwartosci. W uswiadamianiu zagrozeni $wiata Internetu wydaje
si¢ zasadnym wyodrebnienie jeszcze jednej zasady: ,edukowacd i nie demoni-
zowa¢”. Jak wspomniano w powyzszym opracowaniu pokolenie rodzicéw, to
pokolenie, ktére w E-$wiecie porusza si¢ mniej sprawnie niz mlodzi. Rodzi
to czgsto obawy, implikowane nieznajomoscig specyfiki §rodowiska. Koniecz-
ne jest zatem stale aktualizowanie i poszerzanie wiedzy o aktywnosci dzieci
w Internecie, wyjasnianie, opisywanie i wartosciowanie tego, co jest juz zagro-
zeniem, a co niekoniecznie mozna traktowaé w takich kategoriach. Wydaje
si¢, ze do kanonu klasyki oddzialywan zakladajacych wzmozenie bezpieczen-
stwa miodych ludzi w E-sieci wchodzi u§wiadamianie ich co do bezpieczen-
stwa danych i ich ochrony. Istotna kwestia w omawianym zakresie jest nada-
zanie za niezwykle dynamicznie zmieniajacym si¢ obrazem przestgpczosci tego
typu. Sledzenie nowych form cyberatakéw, uaktualnianie wiedzy na ten te-
mat wspiera mozliwosci obrony przed manipulacja danymi i kradzieza doste-
pu. Ale uczenie ostroznosci w Internecie ma znacznie szerszy kontekst dbania
o bezpieczenstwo mlodych ludzi. Stosowanie zasady ograniczonego zaufania,
ma tu ogromne znaczenie. Nie podawanie danych dotyczacych miejsca za-
mieszkania, nauki, nieujawnianie informacji o sobie, a takze brak barier w in-
formowaniu oséb dorostych co do tego, z kim kontaktuje si¢ mtody czlowiek
za pomoca E-sieci sa podstawowymi zasadami bezpieczeristwa.

Madry krytycyzm i uczenie go winny dotyczy¢ rowniez kwestii zwiaza-
nych z zamieszczaniem tresci i korzystaniem z Internetu jako Zrédia informa-
¢ji. Powtarzane jak mantra, kolokwialne zapewnienie, ze ,w Internecie nic
nie ginie” dotyczy bowiem zaréwno konsekwencji zamieszczanych w nim

informagcji jak i traktowania E-sieci jako Zrédla wiedzy. Mariusz Zbigniew

3 Manfred Spitzer pisze o wrecz odwrotnym skutku dyscyplinowania za pomoca ograniczen
omawianego typu, proponujac w zamian uczenie samodyscypliny. ,Jezeli np. rodzice wpro-
wadzaja e-dyscypling-nowe stowo okreslajace nagradzanie i karanie za pomoca pozwolenia lub
zakazu korzystania z mediéw cyfrowych, by ograniczy¢ konsumpcje mediéw, to-jak pokazano
w niedawnym badaniu-wcale tego nie cheac, prowadza do jeszcze intensywniejszego korzysta-
nia z nich”, (Spitzer, 2016: 5. 333).
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Jedrzejko pisze:

Rzadko jednak — za rzadko — dumaczymy miodym ludziom, ze wie-
dza ,wujka Google” nie musi by¢ prawdziwa, nie jest pelna, czgsto jest
»plagiatem wiedzy” albo jej karykatura. (Jedrzejko, 2015: ss. 433-434).

Aby jednak mlodzi ludzie chcieli odej$¢ od modelu poszukiwania wiedzy, by¢
moze niesprawdzonej, ale fatwo i szybko dost¢pnej, konieczne jest zaréw-
no poszerzanie ich $wiadomosci odnosnie sygnalizowanych probleméw, jak
i ksztaltowanie kultury korzystania z tradycyjnych form zdobywania informa-
¢ji, edukowanie do dyskusji i podejmowania dialogu, ksztaltowanie otwarto-

§ci i ciekawosci w poszerzaniu wiedzy.
ZAKONCZENIE

Zmieniajaca si¢ rzeczywisto$¢ poszerzyla nasz §wiat o jego E-wymiar, da-
jac nowe miejsce zycia, dzialania, a mlodym: réwniez dorastania, socjalizacji
i pierwszych krokéw w dorostos¢. Srodowisko Internetu to $rodowisko, ktére
wymyka si¢ standardom dotychczasowego oddzialywania wychowawczego, bo
wymyka si¢ takze kontroli pokolenia dorostych, jak (wydaje si¢) nie miato to
miejsce nigdy dotad. Proces jest dynamiczny, obejmuje coraz to nowe zakresy
i nieuchronnie postgpuje. E-sie¢ nie jest juz tylko miejscem rozrywki, kontak-
tu, ale takze nauki (wspomnie¢ tu trzeba chociazby postgpujacy e-learning)
i pracy. Jest przy tym o tyle pozyteczna co nieprzewidywalna i przez swa zmien-
no$¢: wcigz nowa. Pojawia si¢ koniecznos¢ dostosowania dziatah wychowaw-
czych, ale takze profilaktycznych i zapobiegawczych do nowych potrzeb, a to
z kolei wymaga otwartosci i odchodzenia od utartych schematéw postgpowa-
nia. To trudne zadanie, ktére ma wiele zakreséw koniecznych dziatan. Powyz-
sze opracowanie dotyka jedynie w zarysie niekt6érych zagadnien profilakeyki
zjawisk zwiazanych z Internetem i wymaga dalszego rozszerzenia w przysztosci.
Jego zalozeniem bylo jednak zwrdcenie uwagi na to, co lezy u podstaw udane;j
profilakeyki, tj. zdolnosci do podejmowania dialogu z modymi, dostrzegania
ich sposobu patrzenia na §wiat wreszcie budowania zaufania, w ktérym mlo-
dzi ludzie beda skfonni do dzielenia sie swoimi do$§wiadczeniami, obawami
i watpliwo$ciami. Te, jak najbardziej: tradycyjne metody wychowania, wydaja

si¢ sprawdza¢ réwniez wobec zagrozeni nowoczesnego E-$wiata.
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STRESZCZENIE

Wybrane potrzeby profilakeyki zjawisk zwiazanych ze $rodowiskiem
Internetu w odniesieniu do dzieci i miodziezy. Artykul jest préba nakresle-
nia gtéwnych potrzeb dziatar profilaktycznych odnosnie pracy z mlodzieza
w trzech kategoriach wyznaczonych gléwnymi zagrozeniami Internetu.
Sa to: zagrozenia ze strony Srodowiska réwiesniczego, zagrozenia implikowane
wykorzystaniem informacji oraz uzaleznieniem od Internetu. Szczegélny na-
cisk w proponowanych dziataniach polozono na wspieranie edukacji obejmu-

jacej zarébwno miodziez jak i rodzicéw i wychowawcéw. Tylko wzmocnienie
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wspOlpracy tych $rodowisk wychowawczych oraz wspieranie otwartosci na
pojawiajace si¢ potrzeby w zakresie profilaktyki i pomocy moze stanowi¢ gwa-

rancje skutecznosci podejmowanych dziatan.

Stowa kluczowe: Internet, profilaktyka, pomoc, potrzeby, mlodziez

ABSTRACT

Selected needs of preventing phenomena associated with the environ-
ment of the Internet in relation to children and teenagers. The article is an
attempt to outline the main needs of preventive actions regarding working
with young people in three categories. The categories are determined by the
main threats of the Internet. These are: peer group threats, dangers implied
by the use of information and addiction to the Internet. The main emphasis
in the proposed actions was placed on supporting education including young
people as well as parents and educators. Only strenghtening the cooperation
between these educational environments and supporting openness to emer-
ging needs in the field of prevention and assistance can be a guarantee of the

effectiveness of the undertaken actions.

Key words: Internet, prevention, help, needs, youth
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ZAKONCZENIE

Zaprezentowane w monografii proby ukazania wyzwan wspétczesnego
$wiata pozwalaja na refleksje nad losem czlowieka tu i teraz, w przestrzeni
globalnej. Efektywne dzialania bazujace na wykorzystaniu ludzkiej wiedzy
i do$wiadczenia, polaczone z pelnym wykorzystaniem potencjatu lokalnych
spolecznosci oraz sprawiedliwym podziale niesionej pomocy, pozwoli na kre-

owanie lepszej codziennosci. Wedtug Valclava Havla:

tragedia wspdtczesnego cztowieka nie jest to, ze wie on coraz wigcej
o sensie wlasnego zycia, lecz ze coraz mniej zajmuje si¢ tymi pytaniami.

Wspoélczesne wyzwania, jakie stojg przed cztowiekiem maja swoje dobre
i ke strony. Pojawiajace si¢ ograniczenia i bariery w wielu przestrzeniach zycia
przyczyniajg si¢ do obnizenia jakosci zycia wspdtczesnego czlowieka nieza-
leznie od tego, pod jaka szerokoscia geograficzng on zyje. Spoteczno$¢ globu
potrafi doceni¢ liczne pozytywy, ktére przyniosty gwaltowny rozwdéj tech-
nologii i kultury. Ludzko$¢ nie pozostaje jednak slepa na pewne zagrozenia
i negatywne zjawiska otaczajacej rzeczywistosci, charakterystyczne dla okresu,
w ktérym wlasnie zyje.

Zachecajac Czytelnikéw do poznania wyzwan i do refleksji nad wieloma
problemami wspéczesnego $wiata, jakie nadal stoja przed cztowiekiem, warto

postuzy¢ si¢ stowami Ireneusza Cuglewskiego (Drobiazgi zycia):

Wspélczesny $wiat, tworzony przez cztowieka, pelen jest réznorakich
konfliktéw, zdarzen tragicznych i $miesznych. Zyjemy w permanentnej
gonitwie za dobrami materialnymi, zapominajac przy tym, ze sa
jeszcze duchowe, kulturalne, wspomagajace nas w ziemskiej wedréwee.
Znosimy wiele uciazliwodci, ktérych twércami jeste$my my sami,
ale takze doznai radosnych, milych, kedre sa spelnieniem naszych
pragnien i marzen....
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Wielki papiez Polak Jan Pawel II, wypowiedziawszy znamienne stowa:
,Nie zadawalajcie si¢ miernota, dazcie do ideatu. Nawet jezeli nikt od was nie
wymaga, sami od siebie wymagajcie”, daje nam $§wiadectwo naszej sily spraw-
czej, przekonuje, ze kazdy z Nas moze zmienia¢ §wiat na lepsze miejsce do

zycia i bez lgku podazad za jego wyzwaniami.

Janusz Kawa

Redaktor naukowy tomu
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